


  ponad 650 miejsc w pokojach 1-, 2- i 3-osobowych dla studentów studiów stacjonarnych i niestacjonarnych, studentów 
obcokrajowców, pracowników UIwB i gości (niektóre z nich przystosowane są do potrzeb osób niepełnosprawnych),

 ceny: od 250 zł do 400 zł za miesiąc, od 25 zł do 50 zł za dobę.

Domy Studenta 
Uniwersytetu w Białymstoku

Szczegóły na stronie: www.uwb.edu.pl/studenci/domy studenta

Adresy:
   DOM STUDENTA NR 1

ul. Żeromskiego 1

tel. +48 85 745 78 97

   DOM STUDENTA NR 2

ul. Krakowska 9 A

tel. +48 85 745 72 50

   DOM STUDENTA NR 3

ul. Pogodna 65

tel. +48 85 745 78 90
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OD REDAKCJI

Od redakcji

Do Państwa rąk przekazujemy jedenasty 

numer „Naszego Uniwersytetu”. Mamy nadzie-

ję, że będzie to miła lektura w tym przedświą-

tecznym okresie, często pełnym pośpiechu. 

Głównym tematem, jaki poruszamy, są 

niepełnosprawni studenci. Nie każdy wie, że 

takich osób jest na naszej uczelni około 200.  

Uniwersytet w Białymstoku staje się coraz bar-

dziej im przyjazny, świadczą o tym choćby 

uchwały podjęte przez Senat.

Zachęcamy też Państwa do obejrzenia fo-

torelacji z uroczystości wręczenia promocji  

doktorskich i habilitacyjnych. Nowym dokto-

rom i doktorom habilitowanym składamy 

jeszcze raz nasze gratulacje!

W tym numerze także sporo informacji 

o innych wydarzeniach uczelnianych. W Bi-

bliotece Uniwersyteckiej odbyła się między-

narodowa konferencja „Rediscovering Eastern 

Europe”. Odwiedzili ją też białostoccy znani 

malarze przy okazji wernisażu swoich prac 

oraz Ryszard Kaczorowski, ostatni prezydent 

RP na uchodźstwie. Na Wydziale Filologicz-

nym odbyła się konferencja poświęcona twór-

czości Wiesława Kazaneckiego.  

W przedświateczny klimat wpisuje sie roz-

mowa z Elżbietą Kozłowską-Świątkowską, 

poetką i redaktor naczelną dwóch uniwersy-

teckich wydawnictw, która w tym roku ob-

chodzi 30-lecie pracy twórczej. Drukujemy jej 

„wiersz-kolędę".

W listopadzie na stronie internetowej UwB 

odbył się po raz pierwszy czat – gościem była 

dr hab. Elzbieta Awramiuk, prof. UwB, prorek-

tor do spraw dydaktycznych i studenckich. 

Polecamy jego fragmenty. 

Przed nami święta Bożego Narodzenia – 

czas miłości, ciepła i odpoczynku od zgiełku 

dnia codziennego. Życzymy więc Państwu, 

aby tak właśnie się stało! A Nowy Rok 2010 

niech będzie rokiem zdrowia, dobrych zmian 

w Państwa życiu i wszelkiej pomyślności.  
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życzę pięknych, ciepłych, rodzinnych 

świąt, przepełnionych atmosferą 

spokoju, uczuciem miłości i wspólnoty, 

a w Nowym Roku 2010 – zdrowia, 

dostatku i wszelkiej pomyślności.

prof. dr hab. Jerzy Nikitorowicz

Rektor Uniwersytetu w Białymstoku
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WYDARZENIA

Reinhard Selten uhonorowany przez UwB

W
e wrześniu Senat UwB jedno-

głośnie podjął uchwałę o nada-

niu prof. dr. hab. Reinhardowi 

Seltenowi tytułu doctor honoris causa 

Uniwersytetu w Białymstoku. 

Reinhard Selten urodził się 5 paździer-

nika 1930 roku we Wrocławiu. Rodzinne 

miasto opuścił w 1945 r. Od 1951 r. studio-

wał matematykę na Uniwersytecie we 

Frankfurcie, a w roku 1961 uzyskał tytuł 

doktora. Na Uniwersytecie we Frankfurcie 

pracował jako asystent przez dziesięć lat. 

Był profesorem ekonomii na Wolnym Uni-

wersytecie Berlina od 1969 do 1972 roku, 

potem przeniósł się na Uniwersytet w 

Bielefeldzie, gdzie pracował do 1984 roku. 

Swoje badania naukowe oraz pracę kon-

tynuował na Uniwersytecie Karola Wilhel-

ma w Bonn. 

Teorią gier zainteresował się w póź-

nych latach czterdziestych po przeczy-

taniu artykułu w magazynie „Fortune”. 

W swojej pracy pod tytułem „Spieltheo-

retische Behandlung eines Oligopolmo-

dells mit Nachfrageträgheit" napisanej 

w 1965 r. wprowadził i spopularyzował 

koncepcję doskonałej równowagi Nasha 

w podgrach, czyli koncepcję w dziedzinie 

teorii gier opisującą przekształconą wer-

sję równowagi wprowadzoną przez Joh-

na Nasha. W 1994 r. został laureatem Na-

grody Nobla w dziedzinie ekonomii za 

osiągnięcia w rozwijanej przez siebie 

dziedzinie teorii gier. Wraz z nim nagrodą 

tą zostali uhonorowani również John Har-

sanyi i John Nash. Prace trzech naukow-

ców uzupełniają się wzajemnie i bazują 

na grach towarzyskich, stanowiących 

klucz do zrozumienia skomplikowanych 

procesów w dziedzinie ekonomii. Rein-

hard Selten uważany jest za jednego 

z twórców ekonomii eksperymentalnej. 

Reinhard Selten, obecnie emerytowa-

ny profesor Uniwersytetu w Bonn, jest 

laureatem kilku tytułów doctor honoris 

causa, m.in. Akademii Ekonomicznej we 

Wrocławiu. Wraz z żoną Elisabeth Langre-

iner jest wielkim miłośnikiem języka es-

peranto oraz popularyzatorem koncepcji 

języka uniwersalnego. 

(PZ)

Uroczystym Gaudeamus rozpoczął się nowy rok akademicki. Uroczystość odbyła się 
2 października w auli Wydziału Prawa. Tegorocznej inauguracji przyświecało hasło: ,,Non 
scholae, sed vitae discimus".

W 
powitalnej przemowie prof. 

Jerzy Nikitorowicz, rektor UwB 

hasłowo wytyczył kierunek 

prac w nowym roku. Mówił o wolno-

ści, innowacyjności i odpowiedzialności 

w kreowaniu Uniwersytetu w Białymsto-

ku jako uczelni otwartej i tworzącej więzi. 

Zwracał się też do gości o to, by wspólnie 

zastanowić się, jak zatrzymać najlepiej 

rokującą młodzież na Podlasiu, jak nie za-

przepaścić jej potencjału.

 Anna Gręziak, doradca Lecha Kaczyń-

skiego, prezydenta RP odczytała list od 

głowy państwa. Zwróciła uwagę, że UwB 

jest uczelnią znaczącą na mapie Polski, 

a także na to, że Podlasie w szczególny 

sposób dziedziczy najlepsze tradycje dia-

logu kultur. Nawiązała tu do działających 

na UwB katedr teologii katolickiej i prawo-

sławnej, do powstania Wydziału Ekono-

miczno-Informatycznego w Wilnie, a tak-

że do tego, że tegoroczny wykład inau-

guracyjny wygłosił dr hab. Alvydas 

Nikżentaitis, dyrektor Litewskiego Insty-

tutu Historycznego. Wykład nosił tytuł: 

„Znaczenie Unii Lubelskiej po 440 latach 

dla Europy XXI wieku”. 

Tradycyjnie podczas inauguracji wrę-

czono najlepszym absolwentom dyplo-

my ukończenia studiów z wyróżnieniem. 

Obyła się też immatrykulacja studentów 

pierwszego roku. 

 Dwa dni później uroczyście rozpoczął 

nowy rok akademicki Wydział Ekonomicz-

no-Informatyczny w Wilnie. 8 październi-

ka odbyła się inauguracja Uniwersytetu 

Trzeciego Wieku. 

Studenci rozpoczęli kolejny rok nauki 

na UwB mniej formalnie. Ubrani w togi, 

rozdawali uniwersyteckie krówki w cen-

trum Białegostoku.                  (DIP)

Czas inauguracji za nami 

Podczas inauguracji rektor Jerzy Nikitoro-

wicz wręczył Medale Komisji Edukacji Na-

rodowej: dr.hab. Emilii Brzosko, prof. UwB, 

prof. dr. hab. Romualdowi Czerpakowi, dr. 

Elżbiecie Jekatierynczuk-Rudczyk, dr. hab. 

Tadeuszowi Krogulcowi, prof. UwB, dr. 

Elżbiecie Gawryluk, prof. dr. hab. Piotrowi 

Glińskiemu, dr. Henrykowi Kliszko, dr. hab. 

Romanowi Hajczukowi, prof. UwB, prof. 

dr. hab. Krystynie Marii Jakowskiej.

„Medal Uniwersytetu w Białymstoku" 

otrzymali: prof.  dr hab. Marian Grzybow-

ski i prof. dr hab. Adam Lityński, zaś dr. 

Włodzimierzowi Chętnickiemu i mgr. Da-

nucie Kasperuk, kwestorowi UwB, nadany 

został tytuł „Zasłużony dla Uniwersytetu”.
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WSPÓŁPRACA ZAGRANICZNA

Nowe umowy, nowe szanse
Uniwersytet w Białymstoku ma już podpisanych blisko 40 umów o współpracy z uczelnia-
mi zagranicznymi. W październiku rektorzy UwB, podczas pobytu w Stanach, podpisali 
kolejną, z Universisty of Wisconsin-Milwaukee w USA.

U
wB podpisał dziewięć umów 

z uczelniami z Białorusi, trzynaście 

z Rosją, po trzy z Ukrainą i USA, 

dwie z Litwą i po jednej z Włochami, Ka-

nadą, Czechami, Szwecją,  Francją, Szwaj-

carią i Wielką Brytanią. 

Współpraca coraz większa

Wszystkie umowy dotyczą współpra-

cy naukowej i dydaktycznej, m.in. wymia-

ny materiałów, publikacji, programów, 

udziału w konferencjach, sympozjach, se-

minariach i projektach, prowadzenia ba-

dań naukowych w dziedzinie wzajem-

nych zainteresowań,  a także wymiany 

pracowników i studentów.  

– W roku akademickim 2008/09 mieli-

śmy ogółem około 900 wyjazdów, nato-

miast w ramach wspomnianych podpisa-

nych umów wyjechało 34 naszych stu-

dentów i ponad 60 pracowników, m.in. na 

Białoruś, do Czech, Anglii i Stanów Zjed-

noczonych - mówi mgr Halina Nesteruk-

Eljasik, kierownik Działu Programów Mię-

dzynarodowych i Współpracy z Zagrani-

cą. – Przyjechało do nas 28 studentów i 13 

pracowników naukowych. Z każdym ro-

kiem współpraca z zagranicznymi uczel-

niami jest coraz większa.  

Studenci i pracownicy UwB bardzo 

chętnie wyjeżdżają do zagranicznych 

ośrodków, najchętniej do Zachodniej Eu-

ropy i USA. Ale np. do Państwowego In-

stytutu Języka Rosyjskiego im. A. S. Pusz-

kina w Moskwie, na jeden semestr, syste-

matycznie jeżdżą studenci fi lologii 

wschodniosłowiańskiej.

We wrześniu 2009 r. Senat UwB wyra-

ził zgodę na zawarcie umów o współpra-

cy pomiędzy Uniwersytetem w Białym-

stoku a Międzynarodową Akademią Bał-

tycką na Łotwie, Witebskim Państwowym 

Uniwersytetem Technologicznym w Wi-

tebsku, Instytutem Akustyki Technicznej 

Narodowej Akademii Nauk Białorusi 

w Witebsku oraz Białoruskim Państwo-

wym Uniwersytetem Informatyki i Radio-

elektroniki z siedzibą w Mińsku. Pierwszy 

wniosek złożył Wydział Prawa, trzy kolej-

ne – Wydział Matematyki i Informatyki. 

Ponadto Senat zgodził się – na wnio-

sek  Wydziału Filologicznego – na prze-

dłużenie umowy o współpracy z Pań-

stwowym Instytutem Języka Rosyjskiego 

im. A. S. Puszkina w Moskwie.

W październiku Senat zgodził się – 

o co zabiegał Wydział Ekonomii i Zarzą-

dzania – na zawarcie umowy z Wołyńskim 

Państwowym Uniwersytetem im. Lesi 

Ukrainki we Lwowie. Podjął też uchwałę 

w sprawie porozumienia z Universisty of 

Wisconsin-Milwaukee w USA. 

Już wkrótce pracownicy i studenci 

UwB będą więc mogli, w ramach wymia-

ny, wyjechać do Stanów Zjednoczonych. 

Umowa z siostrzanym 

miastem

Umowa z UMW w Stanach zawarta 

została 12 października 2009 r. podczas 

wizyty władz UwB w Stanach Zjednoczo-

nych.  Dokument podpisał prof. Jerzy 

Nikitorowicz, rektor Uniwersytetu w Bia-

łymstoku i Carlos Santiago, kanclerz Uni-

versity of Wisconsin-Milwaukee z USA.

UWM i UwB zobowiązały się współ-

pracować w ramach wspólnych progra-

mów edukacyjnych i badawczych. Będą 

wspierać również bezpośrednie kontakty 

i współpracę pomiędzy pracownikami 

naukowymi, wydziałami i instytutami.

Ta międzynarodowa współpraca ma 

polegać na wymianie: informacji (m.in. 

materiałów bibliotecznych i publikacji na-

ukowych), pracowników uczelni  w celu 

prowadzenia badań naukowych, wykła-

dów i seminariów czy sympozjów, wy-

miany absolwentów i studentów.

– Milwaukee to siostrzane miasto Bia-

łegostoku i bardzo nam zależało, aby 

podpisać porozumienie dotyczące nauki 

z tamtejszym uniwersytetem - powiedział 

rektor Nikitorowicz. Dodał, że mieszka 

tam sporo Polonii – jest to już kolejne po-

kolenie,  zazwyczaj dobrze wykształcone 

i usytuowane.  Dzięki temu nasze wza-

jemne kontakty mogą stać się naprawdę 

efektywne.  

Rektor podkreśla też, że podpisanie 

tego porozumienia ma ogromne znacze-

nie dla całego naszego uniwersytetu.

Kiedy nastąpi pierwsza wymiana in-

formacji i pracowników – na razie nie wia-

domo, ale wstępne rozmowy w tej spra-

wie już się odbyły. 

Umowa z University of Wisconsin-Mil-

waukee weszła w życie z datą jej podpisa-

nia. Jest ważna na okres trzech lat i może 

zostać przedłużona.

Letni program z USA

W listopadzie Wydział Prawa złożył na 

Senacie wnioski o zawarcie umów z trze-

ma zagranicznymi uczelniami. Porozu-

mienie o współpracy podpisał z Uniwer-

sytetem Constantin Brancusi w Rumunii 

i Uniwersytetem Ivana Franki we Lwowie 

na Ukrainie. Natomiast z Michigan State 

University College of Law w USA zawarł 

umowę o letnim programie dyplomo-

wym, w którym będą uczestniczyć stu-

denci prawa. 

– Nowe umowy o współpracy z za-

granicznymi uczelniami, to nowe możli-

wości dla pracowników i studentów UwB 

– zapewnia mgr Halina Nesteruk-Eljasik. 

(DIP) 

Podpisanie umowy między University of Wisconsin-Mil-

waukee a Uniwersytetem w Białymstoku



GŁOS O UNIWERSYTECIE

Internacjonalizacja w obszarze szkolnictwa wyższego i badań naukowych stała się ostatnio 
zagadnieniem priorytetowym dla europejskich uczelni i instytucji naukowych, szczególnie 
w aspekcie wdrażania Procesu Bolońskiego i współtworzenia Europejskiego Obszaru Szkol-
nictwa Wyższego (EAHE).

U
międzynarodowienie, to proces 

integracji międzynarodowego i 

międzykulturowego wymiaru z 

kształceniem, badaniami i usługową funk-

cją uczelni na poziomie kraju, sektora edu-

kacji i uczelni. Proces ten powinien być 

uwzględniony w programach i polityce 

uczelni, aby zapewnić trwałość i powiąza-

nie z misją i wartościami instytucji. Warto 

zatem zastanowić się, jakich obszarów 

działalności uczelni i społeczności akade-

mickiej dotyczy proces internacjonalizacji 

i spróbować odpowiedzieć na pytanie, 

czy Uniwersytet w Białymstoku jest uczel-

nią otwartą. Na początek przedstawię za-

gadnienia związane z kształceniem.

Prawo do studiów za granicą

Proces internacjonalizacji jest uwzględ-

niony w dokumentach strategicznych 

i polityce UwB. W strategii rozwoju uni-

wersytetu w latach 2008-2015, wśród 

działań priorytetowych w zakresie kształ-

cenia znalazły się zapisy o umożliwieniu 

naszym studentom zdobywania wiedzy 

w uczelniach zagranicznych, otwarciu 

uczelni na studentów z innych krajów 

oraz o poszerzaniu oferty dydaktycznej 

w języku angielskim. Regulamin studiów 

w UwB gwarantuje, że student ma prawo 

do studiów za granicą w ramach między-

narodowych umów oraz programów 

edukacyjnych realizowanych przez UwB. 

Organizacja i tok studiów uwzględniają 

przenoszenie i uznawanie wyników osiąg-

niętych przez studenta w jednostce orga-

nizacyjnej uczelni macierzystej lub w in-

nej uczelni, w tym zagranicznej, zgodnie 

z zasadami systemu przenoszenia osiąg-

nięć. Jak realizowane są te założenia? Naj-

bardziej oczywistym przejawem umię-

dzynarodowiania jest mobilność naszej 

kadry akademickiej i studentów, obejmu-

jąca wyjazdy pracowników w celu prowa-

dzenia zajęć dydaktycznych oraz na szko-

lenia, wyjazdy studentów na studia oraz 

praktyki, wyjazdy studentów na IP (kursy 

intensywne), wyjazdy pracowników i stu-

dentów na staże naukowe i konferencje 

międzynarodowe. 

Część kosztów wyjazdów zagranicz-

nych fi nansowana jest z Programu LLP-

Erasmus. Program ten jest niezwykle po-

pularny w Polsce – w ciągu 10 lat skorzy-

stało z niego prawie 80 tysięcy polskich 

studentów. Organizacja mobilności obej-

muje podpisanie umów z uczelniami 

partnerskimi, pełne uznanie osiągnięć 

wyjeżdżających studentów, zapewnienie 

aktualnej i pełnej informacji o progra-

mach studiów, wprowadzenie i uznawa-

nie systemu punktów zaliczeniowych 

(ECTS), zapewnienie potwierdzenia zali-

czeń i innych informacji dla studentów 

i ich uczelni. Uniwersytet uczestniczy 

w programie od roku 1999 (w dniach 11-

15 maja 2009 roku obchodziliśmy X-lecie 

programu Erasmus na Uniwersytecie 

Uniwersytet otwarty?
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w Białymstoku). Do tej pory w programie 

wymiany uczestniczyło 548 studentów 

UwB oraz 153 nauczycieli akademickich. 

Nasi studenci najczęściej wybierają uni-

wersytety we Włoszech, Francji, Hiszpanii, 

Portugalii i Niemczech. Miesięczne sty-

pendium przyznawane studentom w ra-

mach programu Erasmus wynosi obecnie 

około 300-450 euro. Sumy te są niewielkie 

i z reguły pozwalają jedynie na pokrycie 

kosztów zakwaterowania. Warto zatem 

podziękować dziekanom za przeznacza-

nie dodatkowych środków na dofi nanso-

wanie wyjazdów studentów i pracowni-

ków. W poprzednim roku wprowadzono 

możliwość wyjazdu studentów na staże 

w fi rmach lub organizacjach za granicą. 

Ta forma wyjazdów przyciąga coraz wię-

cej chętnych.

Wciąż niewielu obcokrajowców wy-

biera studia w Polsce. Co prawda liczba 

przyjeżdżających na UwB z roku na rok 

wzrasta, w poprzednim roku gościliśmy 

36 studentów i 14 nauczycieli zagranicz-

nych z krajów Unii Europejskiej oraz 15 

studentów z innych krajów, ale to niewie-

le w porównaniu z ogólną liczbą studiują-

cych. Brak jest również zagranicznych 

studentów na odpłatnych formach stu-

diów. Uniwersytet wspomaga integrację 

studentów zagranicznych, opłacając im 

kursy języka polskiego oraz organizując 

wspólne spotkania i imprezy (np. kuligi). 

Wszyscy przyjeżdżający otrzymują plan 

miasta, specjalne informatory oraz roz-

mówki polsko-angielskie. 

Zajęcia w języku obcym

Wzrost liczby przyjeżdżających studen-

tów i wykładowców, sprzyjający studio-

waniu w międzynarodowej atmosferze, 

możliwy jest pod pewnymi warunkami. 

Należy dążyć do rozszerzenia zakresu 

i wachlarza proponowanych zajęć dydak-

tycznych w językach obcych. Rozważyć 

warto przygotowanie oferty dydaktycz-

nej (co najmniej semestralnej 30 ECTS) 

dla dwóch ścieżek: humanistyczno-spo-

łecznej oraz matematyczno-przyrodni-

czej. Zajęcia w ramach każdej ze ścieżek 

mogłyby odbywać się na różnych wy-

działach lub być prowadzone jako zajęcia 

ogólnouniwersyteckie (również dla na-

szych studentów). Oferta prowadzonych 

zajęć powinna być umieszczona na stro-

nach internetowych wydziałów (w języku 

angielskim!). Jest to element promocji 

 dydaktyki prowadzonej na uniwersytecie 

i pozwala na zwiększenie mobilności stu-

dentów. 

Umiędzynarodowienie to nie tylko 

mobilność, ale również międzynarodowy 

wymiar programów kształcenia, tj. reali-

zacja programów studiów o tematyce 

międzynarodowej (wśród kierunków pro-

wadzonych na UwB są europeistyka, sto-

sunki międzynarodowe, międzynarodo-

we stosunki gospodarcze) oraz progra-

mów, które przygotowują studentów do 

określonych międzynarodowych zawo-

dów. Jakość prowadzonego kształcenia 

może być potwierdzona międzynarodo-

wym certyfi katem. Dotychczas na UwB 

jedynie kierunek chemia uzyskał akredy-

tację europejską (organizacji ECTNA) jed-

nocześnie z akredytacją Uniwersyteckiej 

Komisji Akredytacyjnej. Zachęcać należy, 

szczególnie młodych pracowników na-

ukowych, do przygotowywania zajęć 

w językach obcych wraz z całą meto-

dyczną obudową. W tym kontekście waż-

na jest dostępność podręczników w języ-

kach innych niż macierzysty. Wydział Pra-

wa rozpoczął realizację projektu mającego 

na celu opracowanie i wdrożenie progra-

mu nauczania prawniczego języka an-

gielskiego oraz przygotowanie odpo-

wiednich materiałów dydaktycznych. 

Z programu Erasmus zakupiono w tym 

roku dla przyjeżdżających studentów 

podręczniki akademickie w języku angiel-

skim, które przekazano do bibliotek wy-

działowych. 

Kolejnym kontekstem umiędzynaro-

dowienia, niezwykle ważnym, jeśli się 

weźmie pod uwagę kariery akademickie 

i zawodowe, jest uznawanie osiągnięć 

studentów i dyplomów uzyskanych za 

granicą oraz wspólne studia doktoran-

ckie. W celu zapewnienia uznawalności 

osiągnięć studentów UwB rozpoczęto 

wydawanie dyplomu w języku angiel-

skim, a obecnie trwają przygotowania do 

wydawania w tym języku suplementu do 

dyplomu. Regulamin studiów przewiduje 

również możliwość przygotowania pracy 

dyplomowej i jej obrony w języku obcym. 

Interesująca jest perspektywa wydawania 

podwójnego dyplomu z partnerem za-

granicznym oraz prowadzenie wspólnych 

studiów doktoranckich, ale formy te nie 

są realizowane na naszej uczelni (fi nanso-

wanie takich studiów można uzyskać np. 

z programu Erasmus Mundus). 

Zachęcam Państwa do dyskusji na te-

mat również innych aspektów umiędzy-

narodowienia naszej uczelni. Współpracę 

z zagranicą w sferze nauki przedstawię 

w kolejnym numerze pisma.

BEATA GODLEWSKA-ŻYŁKIEWICZ

S
zkolenie pt.: „Ochrona wyników 

 pracy intelektualnej i komercjaliza-

cja badań naukowych” zorganizo-

wane przez Wydział Prawa UwB odbyło 

się 23 listopada w sali Senatu UwB.

Uczestniczyło w nim blisko 40 osób 

zajmujących się nauką z UwB, oraz innych, 

białostockich uczelni. Podczas szkolenia 

podjęto takie tematy jak: pojęcie własno-

ści intelektualnej, aspekty prawne komer-

cjalizacji wyników badań naukowych, pra-

wo autorskie i jego naruszania (plagiat), 

prawo wynalazcze.  

Wytwory pracowników uczelni po-

wstające w wyniku ich działalności inte-

lektualnej w dziedzinie naukowej, litera-

ckiej, artystycznej i przemysłowej podle-

gają ochronie prawnej. Przedmiotem 

prawa autorskiego mogą być rozwiąza-

nia, takie jak wynalazki i wzory użytkowe, 

oraz utwory, np. opracowania wyników 

prac naukowych, dzieła artystyczne, pro-

gramy komputerowe. W celu uregulowa-

nia wzajemnych praw i obowiązków pra-

cowników i uczelni w zakresie prawa au-

torskiego, zasad udostępniania wyników 

prac intelektualnych oraz ustalenia przy-

jaznych procedur dokonywania zgłoszeń 

patentowych Uchwałą Senatu UwB nr 

836 wprowadzono Regulamin korzysta-

nia z wyników pracy intelektualnej w Uni-

wersytecie w Białymstoku. Ponieważ za-

gadnienia związane z ochroną własności 

intelektualnej są skomplikowane oraz nie-

zwykle ważne dla twórców, planowane 

jest przeprowadzenie na UwB cyklu szko-

leń dotyczących tematu komercjalizacji 

wyników badań naukowych.     

(PREKT-N)

O ochronie 

własności 

intelektualnej
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OFERTA EDUKACYJNA

Nowo powstałe kierunki i specjalności są odpowiedzią Uniwersytetu w Białymstoku na 
aktualne potrzeby rynku pracy w regionie i kraju. 

U
niwersytet w Białymstoku to 

największa uczelnia w regionie. 

Obecnie prowadzi 22 kierunki 

studiów i kształci ponad 15.000 studen-

tów. Dynamicznie rozszerza działalność 

dydaktyczną m.in. poprzez uruchomie-

nie nowych wydziałów poza jej siedzibą. 

Trzy lata temu UwB, jako pierwsza polska 

szkoła wyższa, otworzył zagraniczną fi lię 

w Wilnie. W tym roku akademickim ruszy-

ła kolejna zamiejscowa jednostka – Wy-

dział Administracji w Siedlcach. 

– Oferta edu kacyjna uczelni wzboga-

cana jest stale poprzez uruchamianie no-

wych kierunków i specjalności – mówi 

Małgorzata Ludera, kierownik Działu Dy-

daktyki i Spraw Studenckich UwB. 

Nowe kierunki

Na Wydziale Ekonomii i Zarządzania od 

tego roku funkcjonuje nowy kierunek – 

międzynarodowe stosunki gospodarcze.

– W gospodarce światowej zachodzą 

szybkie przemiany, rozwijają się rynki, wo-

bec tego potrzebujemy ekonomistów – 

zapewnia dr hab. Robert Władysław Cibo-

rowski, prof. UwB, dziekan WEiZ. 

Na Wydziale Filologicznym w przy-

szłym roku akademickim – 2010/2011 – 

zostanie wznowiony kierunek informacja 

naukowa i bibliotekoznawstwo.

– We współczesnym społeczeństwie, 

nazywanym społeczeństwem informacji 

lub wiedzy, niezbędni są specjaliści od 

skutecznego wyszukiwania i porządko-

wania zasobów informacyjnych. Pośred-

niczą oni między źródłami informacji, 

zgromadzonymi w bibliotekach, archi-

wach, Internecie a odbiorcami – wyjaśnia 

prof. Jadwiga Sadowska z Wydziału Filo-

logicznego Uniwersytetu w Białymstoku. 

Duży wybór specjalności

Od roku 2009/2010 na UwB funkcjonuje 

też wiele nowych specjalności, np. komu-

nikacja językowa w sferze biznesu (na kie-

runku fi lologia rosyjska), specjalność pub-

licystyczno – dziennikarska (na fi lologii 

polskiej), socjologia wielokulturowości, 

socjologia biznesu i nowych technologii, 

socjologia organizacji, społeczeństwo 

obywatelskie z polityką regionalną (na 

socjologii). Na uwagę zasługują też nowe 

specjalności oferowane przez Wydział Pe-

dagogiki i Psychologii. Są to: edukacja 

medialna oraz edukacja dla bezpieczeń-

stwa. Natomiast na Wydziale Fizyki tego-

roczną nowością jest, prowadzona przy 

współpracy z Białostockim Ośrodkiem 

Onkologii, fi zyka medyczna.

– Ukończenie studiów na kierunku fi -

zyka ze specjalnością fi zyka medyczna, 

umożliwi podjęcie pracy w placówkach 

ochrony zdrowia (szpitale, kliniki), służ-

bach ochrony środowiska i ochrony ra-

diologicznej, w przedsiębiorstwach pro-

dukujących i dystrybuujących aparaturę 

medyczną. Zatrudnienie będzie też moż-

na znaleźć i w innych sektorach, m.in. wy-

twarzania i dystrybucji sprzętu medycz-

nego, przetwarzania danych medycz-

nych, zarządzania danymi medycznymi 

oraz, po uzyskaniu dodatkowych upraw-

nień, w serwisowaniu sprzętu medyczne-

go – wylicza  dr hab. Zbigniew Hasiewicz, 

prodziekan Wydziału Fizyki UwB. 

Nowe specjalności ruszą też w przy-

szłym roku akademickim - 2010/2011. Wy-

dział Biologiczno – Chemiczny kandyda-

tom zainteresowanym kierunkiem che-

mia proponuje analitykę chemiczną, 

chemię materiałową, chemię podstawo-

wą i chemię żywności. Na ochronie śro-

dowiska nowymi specjalnościami będą: 

chemia środowiska, mikrobiologia środo-

wiska i ochrona przyrody.

URSZULA KOWALCZYK

„Eureka - podlaskie pismo 

maturzystów” nr 1/2009

Nowe kierunki i specjalności

 Dr Anna Augustyn z Wydziału Ekonomii 
i Zarządzania UwB: 
Wydział Ekonomii i Zarządzania UwB uru-

chamia nowy kierunek – międzynarodo-

we stosunki gospodarcze. W jego ramach 

prowadzone będą dwie specjalności: 

handel międzynarodowy (studia I stopnia) 

i  współpraca międzynarodowa (studia II 

stopnia). Studentom oferowane będą też 

praktyki, płatne staże oraz zajęcia fakulta-

tywne z zakresu poruszania się po krajo-

wym i europejskim rynku pracy. Przewi-

dziana jest również promocja studentów 

i absolwentów wśród pracodawców.

Powołanie kierunku jest odpowiedzią na 

aktualne potrzeby rynku pracy. Absol-

wenci będą mogli wykonywać zadania 

analityczne, operacyjne i menedżerskie 

średniego szczebla zarządzania w przed-

siębiorstwach i organizacjach o zasięgu 

krajowym i międzynarodowym. Pierwsza 

rekrutacja zacznie się już wkrótce i zakoń-

czy w lutym. Dla już studiujących jest to 

szansa na bezpłatne studiowanie drugie-

go kierunku. 

Prof. Jadwiga Sadowska, Wydział Filolo-
giczny, Uniwersytet w Białymstoku: 
Od października 2010 r. na Uniwersytecie 

w Białymstoku wznowiony zostanie kie-

runek informacja naukowa i biblioteko-

znawstwo. W programie studiów są takie 

zagadnienia, jak: źródła informacji, organi-

zacja działalności i usług bibliotecznych, 

rynek wydawniczy i księgarski, komuni-

kacja społeczna i medialna, informacja 

regionalna, naukoznawstwo, edytorstwo. 

Kierunek zapewnia też ogólne wykształ-

cenie humanistyczne, oferując zajęcia 

z historii literatury, fi lozofi i, teorii kultury, 

a także lektoraty języka angielskiego i rosyj-

skiego. Studenci poznają zasady tworzenia 

baz danych, stron www, redagowania 

tekstów, metody wyszukiwania informacji 

w światowych bazach danych, organizację 

i zarządzanie zasobami dokumentów i in-

formacji. W programie przewidziane są też 

zajęcia praktyczne w bibliotekach, ośrod-

kach informacji, archiwach. Wiedza i umie-

jętności absolwenta informacji naukowej 

i bibliotekoznawstwa sprawiają, że będzie 

on poszukiwanym pracownikiem nie tylko 

w bibliotekach i ośrodkach informacji spe-

cjalistycznej, ale także wydawnictwach, 

archiwach, księgarniach czy szkolnictwie.



Promocje doktorskie A.D. 2009

Siedmiu doktorów habilitowanych 
i 33 doktorów odebrało dyplomy 
podczas uroczystości promocji 

doktorskich, które odbyły się 2 grudnia 
w auli Wydziału Ekonomiiii i Zarządza-
nia Uniwersytetu w Białymstoku.  

Uroczystość otworzył  prof. dr hab. 
Jerzy Nikitorowicz, rektor UwB, a tekst 
przysięgi odczytała dr hab. Beata God-
lewska-Żyłkiewicz, prof. UwB, prorektor 
ds. nauki i współpracy z zagranicą. Mło-
dzi pracownicy naukowi przyrzekli po-
stępować zgodnie z jej treścią. Wojewo-
da podlaski, Maciej Żywno wręczył od-
znaczenia państwowe 24 zasłużonym 
pracownikom uniwersytetu. 

 Chór UwB zaśpiewał Gaude Mater 
oraz Gaudeamus. Po zakończeniu pro-
mocji uczestnicy udali się na spotkanie 
koktajlowe.                  (DIIP) 
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Prezydent Ryszard Kaczorowski

w Bibliotece Uniwersyteckiej 

Biblioteka Uniwersytecka im. Jerzego Giedroycia wzboga-
ciła swoje zbiory o część archiwum, które przekazał Uni-
wersytetowi w Białymstoku Ryszard Kaczorowski, ostatni 

prezydent RP na uchodźstwie.
Uroczyste przekazanie darów odbyło się 17 września w Bi-

bliotece Uniwersyteckiej w Białymstoku. Na przygotowanej, 
okazjonalnej wystawie, prezentowane były wybrane pozycje z 
księgozbioru prezydenta. Obecny był też Ryszard Kaczorowski.

– Książki zbieram przez całe życie – mówił na spotkaniu. – 
Zawsze trudno mi się z nimi rozstać. Obiecał, że „w odpowied-
nim czasie Biblioteka Uniwersytecka otrzyma pozostałą część 
zbiorów”.

Dary trafiły do Biblioteki na początku września. Jest to 
ponad 700 pozycji - blisko 300 książek, 200 płyt cd i dvd oraz 
kasety magnetofonowe, kalendarze, mapy, przewodniki i inne 
okazjonalne wydawnictwa. Wśród nich są m.in. polskie książki 
wydane w Londynie i Paryżu w latach 60-80 oraz polskojęzycz-
ne czasopisma wydawane w Wielkiej Brytanii.

Ryszard Kaczorowski jest białostoczaninem, ma tytuł hono-
rowy naszego miasta, otrzymał także tytuł doctor honoris cau-
sa Uniwersytetu w Białymstoku, którego powstanie od począt-
ku wspierał. Podczas wizyty na UwB podkreślał, z jaką „przy-
jemnością odwiedził budynek biblioteki, o którym od dawna 
marzyli białostoczanie”.

28 października w holu wystawowym Biblioteki Uniwersyte-
ckiej otwarta została wystawa „Dary Prezydenta Ryszarda Ka-
czorowskiego”. 

2 grudnia Prezydent Kaczorowski obchodził w Białymstoku 
swoje 90 urodziny.                   (BIiP)
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KONFERENCJA NAUKOWA

W dniach 20-22 listopada w gmachu biblioteki Uniwersytetu w Białymstoku odbyła się 
międzynarodowa konferencja „Rediscovering Eastern Europe”.

P
rzemiany polityczno-ustrojowe do-

konane w ostatniej dekadzie XX i 

na początku XXI wieku w Europie 

Wschodniej pozwalają na sformułowanie 

wielu nowych problemów badawczych. 

Obszar Europy Wschodniej uzyskał inny 

charakter po rozszerzeniu Unii Europej-

skiej o Polskę, Litwę, Łotwę, Estonię, Sło-

wację, Węgry, Bułgarię i Rumunię. Grani-

ce: polsko-białoruska, słowacko-ukraińska 

czy litewsko-rosyjska stały się wschodnią 

granicą Unii Europejskiej. Procesy zacho-

dzące na tym obszarze wykraczają poza 

ramy regulacji unijnej polityki transgra-

niczności. Na tym terenie kształtują się 

nowe relacje międzynarodowe i nowe 

normy wzajemnej współpracy oparte 

na wartościach cywilizacji europejskiej. 

Tereny wschodnich obszarów kontynen-

tu europejskiego należy traktować jako 

miejsce wielkiego projektu badawczego 

nie tylko w skali całej Unii Europejskiej. 

Na tym bowiem obszarze dochodzi do 

wielkiej promocji wartości europejskich, 

których fi larami są państwo demokratycz-

ne, gospodarka rynkowa, społeczeństwo 

obywatelskie, tolerancja, poszanowanie 

praw jednostki, ochrona praw mniejszo-

ści narodowych, etnicznych i religijnych, 

zachowanie dziedzictwa kulturowego. 

Rozwój Europy Wschodniej zależy od 

funkcjonujących po obu stronach grani-

cy uwarunkowań prawnych, ustrojowych 

oraz stopnia rozwoju instytucji demokra-

tycznych i struktur społeczeństwa oby-

watelskiego. Zdefi niowanie tych uwa-

runkowań pozwala na przygotowanie 

projektów poszerzenia wzajemnych kon-

taktów i promocji wartości europejskich. 

Okazją do tego staje się Partnerstwo 

Wschodnie, które daje szansę na zbliże-

nie Białorusi, Ukrainy i Mołdawii do Unii 

Europejskiej. Istniejące dotąd bariery wy-

nikają z odmiennego funkcjonowania sy-

stemu prawnego i społeczno-ekono-

micznego mieszkańców Europy Wschod-

niej i bezpośrednio odnoszą się do relacji 

Unii Europejskiej z sąsiadującym z UE 

państwem. Badania procesów politycz-

nych, społecznych, gospodarczych i kul-

turowych zachodzących w Europie 

Wschodniej oraz wpływu granicy Unii 

Europejskiej w upowszechnieniu się war-

tości europejskich na obszary z nią sąsia-

dujące powinny stanowić główny nurt 

badawczy konferencji.

Procesy zachodzące na wschodnim 

pograniczu Unii Europejskiej można uka-

zać jedynie poprzez badania interdyscy-

plinarne. Analiza funkcjonowania obsza-

rów Europy Wschodniej leży w interesie 

wszystkich państw demokratycznych, UE 

i jej sąsiadów. Szczególne zainteresowa-

nie projekt ten powinien wzbudzać wśród 

badaczy amerykańskich, którzy posiadają 

wybitne szkoły sowietologiczne i liczne 

grono uczonych zajmujących się proble-

matyką Europy Wschodniej. Ich udział 

w projektach badawczych jest bardzo 

ważny z uwagi na nowe otwarcie 

w polityce zagranicznej USA, która kładzie 

szczególny nacisk na współpracę nauko-

wą i wymianę kulturalną między innymi 

z krajami Europy Wschodniej. Duże osiąg-

nięcia mają na tym polu uczelnie polskie 

i jednostki akademickie z innych krajów 

europejskich, które współpracują od wie-

lu lat z partnerami białoruskimi, ukraiński-

mi, mołdawskimi i rosyjskimi. Badania nad 

przeszłością i procesami współczesnymi, 

zachodzącymi w Europie Wschodniej, 

powinny integrować wiele środowisk na-

ukowych na całym świecie. Badania nad 

upowszechnieniem się wartości europej-

skich w świadomości mieszkańców Euro-

py Wschodniej, ich zdolności otwarcia na 

dialog międzykulturowy pozwalają zro-

zumieć i zdefi niować współczesne prob-

lemy powstałe w wyniku procesu rozsze-

rzenia Unii Europejskiej i zmian demokra-

tycznych na świecie. 

Organizatorem wielkich przedsię-

wzięć naukowych podejmujących się ba-

dań nad Europa Wschodnią może stać się 

Uniwersytet w Białymstoku, położony 

w strefi e transgranicznej i skupiający od-

powiedni kapitał ludzki. Ośrodek ten po-

siada odpowiednią infrastrukturę tech-

nologiczną i informacyjną, kształci dosko-

nałych specjalistów z zakresu Europy 

Wschodniej. Organizatorzy konferencji 

wyrażają nadzieję, że spotkanie wybit-

nych specjalistów zajmujących się Europą 

Wschodnią przyczyni się do rozwoju kon-

taktów naukowych oraz pozwoli zainicjo-

wać nowe projekty badawcze.

ANTONI MIRONOWICZ, MAREK KONARZEWSKI, 
HALINA PARAFIANOWICZ,  

PAWEŁ GIEORGICA

Poznawanie Europy Wschodniej

Konferencję zorganizowała Katedra Histo-

rii Europy Środkowo-Wschodniej Uniwer-

sytetu w Białymstoku. Jej uczestnikami 

byli wybitni specjaliści z wielu dyscyplin 

naukowych, pracujący w renomowanych 

ośrodkach USA, krajach Unii Europejskiej, 

Polski, Białorusi, Litwy, Łotwy, Ukrainy 

i Gruzji. Konferencja odbyła się przy 

wsparciu Ministerstwa Spraw Zagranicz-

nych RP, Marszałka Województwa Podla-

skiego i Prezydenta Miasta Białegostoku. 

Konferencja została zorganizowana pod 

patronatem Ministerstwa Szkolnictwa 

Wyższego RP oraz Rektora Uniwersytetu 

w Białymstoku. 
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Jak wielu niepełnosprawnych studen-

tów zgłosiło się do Pani do tej pory?

Około 20 osób indywidualnie. Nie ma 

obowiązku rejestracji u pełnomocnika. 

Przychodziły więc tylko takie osoby, które 

miały konkretne problemy. Teraz po pod-

jęciu przez Senat UwB uchwały dotyczą-

cej niepełnosprawnych osoby te powin-

ny być rejestrowane. 

Na UwB jest ponad 200 niepełno-

sprawnych studentów. Liczba ta jest 

zmienna, na miejsce kończących studia 

pojawiają się nowi. Niepełnosprawni uczą 

się na studiach stacjonarnych jak i niesta-

cjonarnych. Największa liczba niepełno-

sprawnych studiuje na wydziałach: Peda-

gogiki i Psychologii, Prawa i Historyczno-

Socjologicznym. Nie ma teraz wydziału 

UwB, na którym nie uczyłby się bodaj je-

den student niepełnosprawny. Liczymy 

na to, że oferta wydziałów będzie kiero-

wana także do nich.  

Student otrzymał  orzeczenie o stop-

niu niepełnosprawności. Co ma z nim 

zrobić, gdzie się udać?

Jeśli chce skorzystać ze wsparcia i możli-

wości oferowanych przez uczelnię musi 

przedstawić orzeczenie potwierdzające 

stopień i rodzaj niepełnosprawności peł-

nomocnikowi ds. osób niepełnospraw-

nych UwB. Pomoc w każdym przypadku 

jest sprawą bardzo indywidualną, wyni-

kającą ze stanu zdrowia. Trudności, jakie 

ma chory z nauką powinny zostać przed-

stawione na uczelni. Chodzi o to, by 

wspólnie pokonywać bariery i wspoma-

gać najbardziej potrzebujących.

Jakie problemy najczęściej zgłaszają 

niepełnosprawni studenci?  

Trudności wynikają z charakteru dysfunk-

cji. Każda grupa niepełnosprawnych ma 

swoje problemy, na przykład  u osób nie-

słyszących dotyczą one odbioru informa-

cji słuchowych, u niedowidzących – ko-

munikatów wizualnych. Wszyscy niepeł-

nosprawni mają też pewne problemy 

wspólne – wiążą się one z adaptacją do 

nowych warunków, czy też pojawieniem 

się nowej dysfunkcji ruchowej. 

Co z barierami architektonicznymi?

Barier architektonicznych nie da się usu-

nąć w  krótkim czasie. Dlatego budynki 

uczelniane dostosowywane są do po-

trzeb osób niepełnosprawnych sukce-

sywnie i stopniowo. Część budynków 

wydziałowych ma podjazdy dla osób na 

wózkach. W planach są kolejne przebu-

dowy, które uwzględniają potrzeby osób 

niepełnosprawnych. 

Ale większy problem jest z innymi ba-

rierami, chociażby z dostępem do infor-

macji. Dużo w tym zakresie robi Biblioteka 

Uniwersytecka. Już w tym roku akademi-

ckim doposażona zostanie w szereg urzą-

dzeń, pozwalających nawet osobom ze 

znacznym stopniem niedowidzenia, ko-

rzystać samodzielnie z informacji. Zaku-

pione będą m.in. programy czytające 

teksty, urządzenia przetwarzające mate-

riały na alternatywny sposób zapisu – za-

pis elektroniczny, zapis Breila. Biblioteki 

wydziałowe, również zostaną doposażo-

ne w specjalistyczne stanowiska zawiera-

jące programy powiększające tekst itd. 

Chcemy też zorganizować wypożyczalnię 

sprzętu specjalistycznego tj. powiększal-

ników, dyktafonów, notatników elektro-

nicznych. Często bowiem studenci zgła-

szają problemy z notowaniem i czytaniem 

w czasie zajęć. Jeżeli student posiadałby 

powiększalnik, każdą otrzymaną kartkę, 

test, ćwiczenie mógłby samodzielnie 

przeczytać. Ułatwiałoby to też pracę 

w grupie podczas zajęć. 

Czy na UwB przewidywane jest sta-

nowisko asystenta osoby niepełno-

sprawnej?

To pomysł realizowany już na niektórych 

polskich uczelniach. Aktualnie nie mamy 

przypadków wymagających zatrudnienia 

asystenta. Potrzebny jest on w sytuacji, 

kiedy osoba  wskutek niepełnosprawno-

ści ruchowej, nie może sama wykonywać 

pewnych czynności. Może się uczyć, czy-

tać, ale nie może np. sprawnie przewrócić 

kartki, ubrać się. Asystent nie jest od tego, 

by wyręczać osobę niepełnosprawną, ale 

by pomóc jej normalniej funkcjonować.

Wydział Pedagogiki i Psychologii na 

kierunku praca socjalna przygotowuje 

osoby, które mogą wykonywać zadania 

asystenta.  Jest idea, by studenci mogli 

odbywać praktyki pomagając niepełno-

sprawnym. Jeżeli zaistnieje taka potrzeba, 

jesteśmy organizacyjnie przygotowani na 

to, by zapewnić osobie niepełnosprawnej 

asystenta, w koniecznym wymiarze cza-

sowym. 

Jeżeli nie będzie innej możliwości sku-

tecznej nauki, rozważamy możliwość 

uczestniczenia w zajęciach osoby, która 

będzie sporządzała notatki i  w tym się 

specjalizowała.

Rozmowa z dr Dorotą Otapowicz, pełnomocnikiem ds. osób 
niepełnosprawnych przy Uniwersytecie w Białymstoku. 
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Niepełnosprawny student
pokonuje bariery
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Osoby niepełnosprawne obawiają 

się braku akceptacji. Z drugiej strony 

zdrowi studenci, a także nauczycie-

le często nie radzą sobie z niepełno-

sprawnością człowieka obok. Jak po-

konać te psychologiczne bariery? 

Sam fakt bycia niepełnosprawnym nie 

oznacza, iż osoba ta potrzebuje pomocy. 

Jeżeli znajdzie się ona w przyjaznym śro-

dowisku, wiele problemów znika samo-

czynnie. Ci ludzie chcą być traktowani jak 

wszyscy inni – być w pełni niezależni i ra-

dzić sobie z trudnościami życiowymi. 

Myślę, że zachodzące na uniwersytecie 

zmiany w kierunku wsparcia niepełno-

sprawnych, podejmowane uchwały spra-

wiają, że  osoby te będą się czuły tu coraz 

lepiej. Chodzi o budowanie dobrej atmo-

sfery. Im więcej mówi się o problemie, 

tym łatwiej go pokonać, zrozumieć. Wzra-

sta poczucie swobody i akceptacji, a to 

najpewniejsza droga prowadząca  do po-

konania barier i stereotypów.  

Czy niepełnosprawni mogą zwrócić 

się po pomoc do poradni psycholo-

giczno-pedagogicznej?

Poradnia ta otwarta jest dla wszystkich 

studentów, w tym również niepełno-

sprawnych. 

Nie ma programu szczególnie adreso-

wanego dla potrzeb niepełnosprawnych, 

ale jesteśmy otwarci. Możemy tworzyć 

programy, grupy wsparcia i tym podob-

ne. Wszystko zależy od  samych studen-

tów. Proszę mi wierzyć, że tylko jakiś 

 procent niepełnosprawnych studentów 

 potrzebuje pomocy psychologicznej, 

szczególnej opieki. Wbrew pozorom są 

to ludzie, którzy całkiem nieźle funkcjo-

nują w społeczeństwie – podejmują stu-

dia, mają własne zainteresowania, krąg 

sprawdzonych przyjaciół. Jest to szcze-

gólna grupa osób niepełnosprawnych –  

będą miały wyższe wykształcenie, wzroś-

nie ich wartość na rynku pracy, są samo-

dzielne i zdobywają dyplomy i to bez 

żadnych ulg. Nie jest tak, że mniej się od 

nich wymaga, czy zwalania się ich z za-

dań. Nie! Oni dostają tylko wsparcie tech-

niczne i pomoc materialną, żeby podołali 

wszystkim wymaganiom mimo dysfunk-

cji. Ich dyplomy mają taką samą wartość 

jak pełnosprawnych kolegów. 

Dzięki wsparciu stają się coraz bardziej 

aktywni, samodzielni, niezależni, sprawni 

i coraz mocniej w siebie wierzą. Podjęli 

wyzwanie studiowania i muszą wkładać 

więcej wysiłku w swoją pracę, niż niepeł-

nosprawni nieuczący się. To nie jest tak, 

że uczelnia ma coś dać i wyjść z pomocą. 

To niepełnosprawny musi sam nauczyć 

się korzystać z pomocy, szukać nowych, 

najdogodniejszych rozwiązań. Bo po 

ukończeniu studiów, w  dalszym życiu za-

wodowym, będzie czerpać z tego co wy-

pracował w trakcie nauki. Ma być osobą, 

która mimo swojej dysfunkcji, będzie 

w stanie wykonywać wszystkie zadania 

zawodowe, korzystając z różnorodnych 

umiejętności kompensacyjnych, by jego 

niepełnosprawność nie była przeszkodą 

nie do przejścia. Wówczas można mówić, 

iż osoba ta pokonała własne bariery. 

Dziękuję za rozmowę.

ROZMAWIAŁA ADRIANNA WINNICKA

Do rąk 

maturzystów

P
odlaska gazeta maturzystów – „Eu-

reka", to nowe pismo, które trafi ło 

już do każdej szkoły ponadgimna-

zjalnej na Podlasiu. Ma zachęcić młodzież 

do studiowania w Białymstoku. 

Decyzję o wydaniu wspólnej gazety 

podjęli rektorzy trzech największych pod-

laskich uczelni państwowych - Uniwersy-

tetu Medycznego, Politechniki Białosto-

ckiej i Uniwersytetu w Białymstoku. Inicja-

tywę poparł Jerzy Kiszkiel, podlaski 

kurator oświaty i Maciej Żywno, wojewo-

da podlaski. 

„Eureka” jest bezpłatna i ma trafi ć do 

rąk każdego maturzysty w naszym regio-

nie, a także do młodzieży w Siedlcach, 

Białej Podlaskiej i Ełku. Podzielona jest na 

trzy części. W pierwszej znajdują się infor-

macje z trzech uczelni, m.in. o nowych 

kierunkach i specjalnościach, działalności 

kół naukowych, życiu studenckim i cieka-

wostki ze świata nauki.  Wiele tematów 

poświęconych jest UwB. Druga część za-

wiera testy maturalne wraz z rozwiązania-

mi i opiniami specjalistów. Trzecia po-

święcona jest naszemu miastu. „Eureka” 

opisuje, co ciekawego dzieje się w Bia-

łymstoku, relacjo nuje najciekawsze wy-

darzenia tak, aby przekonać młodzież, że 

nie warto stąd wyjeżdżać.  

Gazeta jest kolorowa, ma 48 stron, 

a jej nakład wynosi 20 tysięcy egzem-

plarzy. Wydaje ją białostocka fi rma „Publi-

kator”.                     (DIP)

Z załącznika  do uchwały nr 849 Senatu 

UwB z dnia 23.09.2009

§ 4
W uzasadnionych przypadkach student 

niepełnosprawny może ubiegać się o:

1)  zmianę zasad uczestnictwa w zajęciach,

2)  korzystanie z materiałów dydaktycznych 

w alternatywnych formach zapisów,

3)  zmianę zasad uzyskiwania zaliczeń 

i zdawania egzaminów,

4)  korzystanie z będącego w dyspozycji 

Uniwersytetu sprzętu specjalistycznego 

ułatwiającego dostęp do informacji 

i zajęć osobom z różnym rodzajem 

niepełnosprawności (zgodnie z regula-

minem ustalonym przez Rektora).   

§ 5
1.  Jeżeli niepełnosprawność znacznie 

utrudnia lub uniemożliwia studentowi 

udział w zajęciach na zasadach ogól-

nych,  student może ubiegać się o: 

1)  okresowe, całkowite lub częściowe 

zwolnienie z obowiązku uczęszczania 

na zajęcia,

2)  zmianę form sprawdzenia wiedzy 

w trakcie trwania zajęć,

3)  pomoc wyznaczonych osób 

(w przypadku uczestnictwa w zajęciach 

laboratoryjnych).

2.  Jeżeli niepełnosprawność studenta 

uniemożliwia samodzielne sporzą-

dzenie notatek Dziekan może udzielić 

zgody na zastosowanie dodatkowych 

urządzeń technicznych rejestrujących 

przebieg zajęć (dyktafon, notes brajlow-

ski, komputer przenośny).

3.  W przypadku zastosowania urządzeń 

rejestrujących przebieg zajęć student 

zobowiązany jest do złożenia oświad-

czenia o wykorzystaniu zarejestrowa-

nego materiału wyłącznie na użytek 

własny (ochrona praw autorskich).
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Pytania o przyszłość 
Uniwersytetu

Jimi: Dzień dobry. Czy jest zagrożenie, 

że Uniwersytet spadnie do rangi aka-

demii?

dr hab. Elżbieta Awramiuk, prof. UwB:  
Witam. Nie ma takiego zagrożenia. Na 

pewno wypełnimy na czas wszystkie wy-

mogi. 

Energia: Jaki Pani widzi absolwenta 

UwB w przyszłości? 

Proszę sprecyzować intencję.

Energia: Jako osobę młodą, dynamicz-

ną, z perspektywami? Czy może jesz-

cze jakieś określenie? 

Nie ujęłabym tego lepiej niż Pani. Uwa-

żam, że żadna instytucja nie może zagwa-

rantować absolwentom sukcesu w przy-

szłości. Każdy ma swój los we własnych 

rękach. 

elka: Jakie kroki podejmuje uczelnia, 

by nie odczuć dotkliwie niżu demo-

grafi cznego podczas przyszłorocznej 

rekrutacji? Uczelnie niepaństwowe 

(patrz WSAP) szukają kandydatów na 

Ukrainie i Litwie, wydają mnóstwo 

pieniędzy na promocję, a UwB?

My też staramy się być widoczni, choć 

stawiamy raczej na kontakty bezpośred-

nie i merytoryczne niż ogromne kampa-

nie reklamowe. Na wschód jesteśmy ot-

warci.  Do niżu szykujemy się stawiając na 

jakość. 

Energia: Jakie ma Pani plany, cele, ini-

cjatywy, które chciałaby wdrożyć?

W zakresie kształcenia – przygotowanie 

uczelni do pełnego wdrożenia procesu 

bolońskiego. I jakość. A w zakresie stu-

dentów – stworzenie im warunków do 

różnego typu aktywności. 

Emilka: Witam. Czy jest sens utrzymy-

wać takie kierunki jak fi zyka, gdzie na 

jednym roku studiuje 10 osób?

Ekonomia nie zawsze musi rozstrzygać. 

Jestem dumna z naszych fi zyków, więc 

warto 

Kasia: Kiedy wreszcie ruszy na biało-

stockim uniwersytecie psychologia?

Precyzyjnie nie umiem odpowiedzieć, ale 

nadziei nie tracimy.

J24: Czy uniwersytet potrzebuje pa-

trona?

Nad patronem myślimy, debatujemy. Bar-

dzo mnie cieszy, że angażują się w tę de-

batę studenci.

rumcajs: Jest Pani nową prorektor. Co 

Pani zmieniła do tej pory ?

Mamy nowy regulamin studiów, uczel-

niany system zapewniania jakości kształ-

cenia. We wrześniu oddaliśmy do użytku 

studentów nowy akademik.

absolwent: Czy to prawda, że młodzi 

pracownicy uciekają z UwB, nie widząc 

żadnych szans na rozwój ? Mam kole-

żankę, która jak tylko znalazła inną 

pracę to bez wahania odeszła. Mówi-

ła także, że tak robią wszyscy młodzi, 

którzy tam pracują.

Nie mam rozeznania w tej kwestii. Wydaje 

mi się, że są to indywidualne wypadki. 

Mogę podać wiele przykładów ludzi mło-

dych, którzy zostali i realizują się. 

Matylda: Chciałabym się dowiedzieć, 

co uczelnia robi, by pozyskać na studia 

najlepszych maturzystów z regionu, 

a po studiach utrzymać najlepszych 

absolwentów w naszym mieście?

Żeby pozyskać najlepszych, reklamujemy 

się, dopieszczamy ich w warunkach re-

krutacji i chwalimy się nimi na zewnątrz. 

O absolwentów dbają na wydziałach 

(propozycje pracy na uczelni), mamy też 

prężne Biuro Karier. 

27 listopada na stronie internetowej Uniwersytetu w Białymstoku (www.uwb.edu.pl) 
odbył się pierwszy w historii naszej uczelni czat. Na pytania internautów odpowiadała 
dr hab. Elżbieta Awramiuk, prof. UwB, prorektor ds. dydaktycznych i studenckich. Poniżej 
prezentujemy fragmenty rozmowy.

Prorektor na czacie

Prorektor Elżbieta Awramiuk podczas czatowania
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Bogdan: Bardzo dawno temu prowa-

dzone były otwarte wykłady dla mło-

dzieży, np. „Uniwersytet myśli fi lozo-

fi cznej”. Dziś brakuje mi właśnie takich 

inicjatyw ze strony uniwersytetu.

W tej chwili też otwieramy się na ze-

wnątrz. Regularnie w Bibliotece Uniwer-

syteckiej odbywają się wykłady „Podlasie 

w badaniach naukowych” dostępne dla 

wszystkich. Wiele wydziałów ma taką 

ofertę.

Bogdan: Czy jest zasadne utrzymywa-

nie kierunku fi lologia białoruska, sko-

ro brakuje chętnych na ten kierunek?

W tym roku zainteresowanie było wyjąt-

kowo duże. Na białorutenistykę przyjęli-

śmy 30 osób. Czasy się zmieniają... 

Pytania rekrutacyjne 
– o studia na UwB

J24: Czy są planowane na UwB nowe 

kierunki studiów, idące naprzeciw po-

trzebom zmieniającego się rynku pra-

cy? Chodzi mi głównie o humanistów, 

którzy masowo nie znajdują pracy.

Mamy zgodę na międzynarodowe sto-

sunki gospodarcze, kierunek unikatowy.

Martyna: Pani rektor, słyszałam że na 

Wydziale Ekonomii i Zarządzania re-

krutacja na nowy kierunek międzyna-

rodowe stosunki gospodarcze zaczyna 

się już w lutym. Dlaczego taki termin? 

Czy można się tam zarejestrować jesz-

cze przed zdaniem matury?

Wydział planuje rekrutację tzw. naprze-

mienną, czyli w lutym, ale decyzja jeszcze 

nie zapadła. Jeśli tak będzie, kandydat 

musi mieć świadectwo maturalne. 

Jimi: Jestem osobą niepełnospraw-

ną. Czy na UwB na Wydziale Prawa są 

udogodnienia dla osób na wózkach?

Są windy i podjazdy. Budynek jest przy-

stosowany. Mamy ogólnouczelniany pro-

gram dostosowywania uniwersytetu do 

potrzeb studiujących osób niepełno-

sprawnych. Mamy też pełnomocnika rek-

tora do spraw osób niepełnosprawnych.

J24: Czy UwB ma ofertę dla osób 

z wykształceniem inżynierskim, pra-

cujących już w zawodzie wiele lat, któ-

re chciałyby dorobić jako nauczyciele 

zawodu w technikach? Potrzebne są 

wówczas uprawnienia pedagogiczne.

Mamy. O szczegóły proszę pytać w Cen-

trum Edukacji Nauczycieli (Wydział Peda-

gogiki i Psychologii). 

elka: Pochodzę z centralnej Polski, ale 

ze względów rodzinnych chciałabym 

studiować w Białymstoku. Czy łatwo 

jest tu o akademik? Ile kosztuje? 

Z akademikami nie ma problemów. 

Mamy do dyspozycji ok. 650 miejsc. Cena 

– 310 zł za miesiąc. 

Unknown: Czy może mi Pani przedsta-

wić wymagania, które trzeba spełnić 

aby dostać sie na fi lologię angielską 

w Białymstoku?

Z części pisemnej egzaminu maturalne-

go istotny jest język angielski. Zasady są 

takie, że im lepiej zdasz, tym większe masz 

szanse na dostanie się. 

Unknown: Czyli język polski na matu-

rze nie wchodzi w grę podczas rekru-

tacji na fi lologię angielską?

Nie.

biszkopt: Czy ceny za studia zaoczne 

są na Uniwersytecie w Białymstoku 

konkurencyjne w stosunku do uczelni 

w tej części Polski? Ile płaci się za se-

mestr na kierunku informa tyka ?

Semestr informatyki – 1600 zł. Czy to cena 

konkurencyjna, proszę sprawdzić. Sądzę, 

że tak.

monia: Jestem studentką fi lologii pol-

skiej. Interesuje mnie dziennikarstwo. 

Słyszałam, że na UwB ruszają w tym 

roku studia dziennikarskie II stopnia. 

Czy można się czegoś więcej na ten te-

mat dowiedzieć ? Kto tam będzie wy-

kładał ? Czy będą jacyś znani dzienni-

karze praktycy, którzy nauczą pisania 

i redagowania tekstów, czy znowu tyl-

ko historia reportażu i interpunkcja?

Nie będzie to dziennikarstwo jako kieru-

nek studiów, ale kierunek fi lologia polska 

ze specjalnością dziennikarską. Myślę, że 

szczegóły są dostępne na stronie Instytu-

tu Filologii Polskiej. Jestem przekonana, 

że nauczą bardzo dobrego pisania.

Czarek: Czy są na Uniwersytecie w Bia-

łymstoku zajęcia, gdzie można praco-

wać w grupie nad swoimi emocjami, 

umiejętnościami, itp?

Na pewno oferuje je Wydział Pedagogiki 

i Psychologii. Ciekawe warsztaty prowa-

dzi też Biuro Karier. 

J24: Czy uczelnia bardziej premiuje 

naukę czy sytuację materialną? Cho-

dzi mi o wysokość stypendiów nauko-

wych i socjalnych.

Premiujemy naukę, bez dwóch zdań, ale 

jeśli pytanie dotyczy stypendiów to 

 mu simy realizować wymagania ustawy 

o szkolnictwie wyższym. 

Pytania różne 
(nierzadko wścibskie)

Bogdan: Co sądzi Pani na temat nowej 

propozycji Barbary Kudryckiej, mini-

ster nauki, dotyczącej wprowadzenia 

płatnych studiów na kolejne kierunki?

Trafi a do mnie uzasadnienie tej decyzji. 

Na naszym uniwersytecie, mam wrażenie, 

niczego nie zmieni. Pani minister przewi-

duje, że 10 proc. studentów będzie mo-

gło studiować drugi kierunek bezpłatnie. 

W tej chwili w skali uniwersytetu jest to 

około 8 proc. 

absolwent: Jestem absolwentem UwB, 

ale nie mam znajomości. Czy mam 

szansę dostać pracę na uczelni? Czy 

jest tak jak mówią – „zapomnij”? 

Ja też kiedyś byłam absolwentką bez zna-

jomości 

absolwent: Jest Pani absolwentką 

UwB?

Filii Uniwersytetu Warszawskiego w Bia-

łymstoku. 

J24: Czy opłaca się być naukowcem? 

Dla wielu, naukowiec to gość w gru-

bych okularach i kurteczce podszytej 

wiatrem, z nosem w książkach.

Nie spotkałam naukowców, którzy nimi 

zostali, bo to się opłaca. Motywacja jest 

inna. 

rumcajs: Proszę uszeregować pod 

względem ważności: – profesor, pra-

cownik biurowy, student, uczelnia.

Nie umiałabym uszeregować ludzi. Każdy 

jest cenny, choć każdy w inny sposób. 

absolwent: Mierny ale wierny, czy 

kreatywny i hojnie doceniany? Jaki 

jest pracownik Uniwersytetu w Bia-

łymstoku ?

Wierzę, że kreatywny i doceniany, ale ży-

cie pokazuje, że od każdej reguły są od-

stępstwa. 

laura: Jest Pani dobrym szefem, czy 

nie bardzo? Tylko proszę nie odpowia-

dać politycznie „niech inni to ocenią”. 

To jak mam odpowiedzieć?

Dziękujemy wszystkim uczestnikom cza-

tu. Zapraszamy na kolejne.

DZIAŁ INFORMACJI I PROMOCJI UWB 
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Obchodzi Pani 30-lecie pracy twórczej. 

Jako poetka czy redaktor? 

Elżbieta Kozłowska-Świątkowska: Wolę 

obchodzić jubileusz jako poetka. Czuję, 

że to ważniejsza dziedzina mojej działal-

ności. Chociaż wydawanie książek to pa-

sja, którą wyniosłam z domu. Dziadek zaj-

mował się amatorsko konserwacją staro-

druków, prababcia w okresie zaborów  

prowadziła tajną domową biblioteczkę. 

Pochodzi Pani z arcybiałostockiego 

domu. Jaki wpływ wywarła na Panią 

jego atmosfera?

Na kredensie na starej werandzie w domu 

dziadków odkąd pamiętam, zawsze leża-

ły książki i unosił się zapach kleju kaszta-

nowego, który służył do doklejania stron. 

Mieliśmy w domu rytuał – codziennie po 

kolacji czytaliśmy lektury. Książkę rozpo-

czynali najstarsi domownicy. Prababcia 

Pelagia była żywą kroniką Białegostoku. 

Chodziłyśmy na długie spacery, opowia-

dała mi o każdym kamieniu w tym mie-

ście. Z kolei prababcia po mieczu Alek-

sandra, zajmowała się kolportażem pol-

skich książek. Jak wiadomo Białystok, 

Wilno, Kłajpeda, Żytomierz były główny-

mi ośrodkami kolportażu zakazanych 

wydawnictw. Kiedy uruchomiono kolej 

warszawsko-petersburską (1862), książki 

z Warszawy, Krakowa, Poznania czy Dre-

zna przewożono do leżących przy grani-

cy Królestwa Polskiego Łap i przy pomo-

cy miejscowych kolejarzy i księgonoszy  

rozprowadzano je wśród czytelników, 

tworząc konspiracyjną sieć polskich 

bibliotek. Później, tuż po zakończeniu 

drugiej wojny światowej, w domu dziad-

ków zatrzymywała się pierwsza emi -

gracja profesorów i artystów z Wilna. 

Nie mogłam prze-

rwać tego łańcu-

cha, czuję się za tę 

tradycję odpowie-

dzialna. Jestem bia-

łostoczanką od pię-

ciu pokoleń.

Dziadkowie pro-

wadzili otwarty 

dom?

Tak, bywali u nas 

p r ze d s t a w i c i e l e 

różnych zawodów, 

zwykle z artystycz-

nymi zamiłowania-

mi, a także, różnych narodowości. Oprócz 

świąt katolickich i prawosławnych, w Bia-

łymstoku obchodzono też u ewangeli-

ków święto reformacji oraz żydowskie 

święto Purim, a w naszym starym sadzie 

pod dziką gruszą zbierali się Cyganie z 

pobliskiego taboru (Doilidy Górne) i przy 

ognisku śpiewali piękne pieśni. Te trady-

cje i niepowtarzalny klimat stanowiły 

wielkie bogactwo Białegostoku, które te-

raz próbujemy odtworzyć, na siłę. Biały-

stok z moich wspomnień to kresowe, 

parterowe miasto zanurzone wśród sta-

rych sadów, dorodnych ogrodów z dalia-

mi na balkonach, groszkiem przy parka-

nach i słowikami w jaśminach. Nie pasują 

mi dzisiejsze apartamentowce i hiper-

markety.

Pamięta Pani swoją kultową lekturę 

z tamtych lat?

Wieczorami czytano oczywiście Sienkie-

wicza, Mickiewicza, Kraszewskiego, 

niekiedy z podziałem na role i były to cie-

kawe inscenizacje. Ale książką mojego 

dzieciństwa jest "Dewajtis" Marii Rodzie-

wiczówny. Jej język jest bardzo malowni-

czy, a ja słowo odbieram plastycznie. Od 

dzieciństwa miałam dar do pisania. Moim 

pierwszym recenzentem był dziadek 

Konstanty. Nie było mowy o innych stu-

diach niż fi lologiczne. 

Kiedy została Pani poetką?

Na wykładach z poetyki. Prowadziła je – 

wówczas jeszcze na Filii Uniwersytetu 

Warszawskiego w Białymstoku – prof. 

Elżbieta Feliksiak. W przypływie weny 

pisałam wiersze i na jej zajęciach. Które-

goś razu prof. Feliksiak wzięła moje notat-

ki. Zbladłam ze wstydu  i strachu. Dopiero 

po jakimś czasie pani profesor powie-

działa, że moje 

wiersze przeczyta-

ło kilku recenzen-

tów i zapropono-

wano  mi wydanie 

zbioru w „Czytel-

niku", wówczas naj-

bardziej prestiżo-

wym wydawnic-

twie literackim. Był 

rok 1979, miałam 

25 lat i podpisałam 

umowę na pięć ty-

sięcy egzemplarzy 

debiutanckiego to-

miku w renomo-

wanej ofi cynie. To była nobilitacja na ska-

lę ogólnopolską. Nagle znalazłam się w 

towarzystwie takich poetek, jak Urszula 

Kozioł, Małgorzata Hillar, Ewa Lipska, Hali-

na Poświatowska, Anna Kamińska. Recen-

zje miałam bardzo dobre. Kiedy otrzyma-

łam ciepły jeszcze tomik do ręki, pomyśla-

łam, że chyba  zostałam przyjęta do grona 

poetów. 

Pani poezje tłumaczone były na 12 ję-

zyków. 

W okresie stanu wojennego należałam 

wraz z Wiesławem Kazaneckim do Komi-

tetu Porozumiewawczego Środowisk 

Twórczych i Naukowych. Była to podziem-

na opozycyjna organizacja pod auspicja-

mi Kościoła, skupiająca twórców niezależ-

Rozmowa z Elżbietą Kozłow-
ską-Świątkowską, poetką, re-
daktor naczelną dwóch uni-
wersyteckich wydawnictw, 
która w tym roku obchodzi 
30-lecie pracy twórczej. 
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Maluję słowami

Elżbieta Kozłowska-Świątkowska, białosto-

czanka, absolwentka fi lologii polskiej Uni-

wersytetu Warszawskiego Filii w Białym-

stoku, redaktor naczelna Wydawnictwa 

Uniwersytetu w Białymstoku i ofi cyny 

Trans Humana, pisarka, eseistka, poetka. 

Jej wiersze ukazały się we wszystkich pis-

mach literackich w kraju, były tłumaczo-

ne na 12 języków, m.in. grecki, hebrajski, 

esperanto, angielski, rosyjski. Autorka 

10 tomików poezji, redaktor ponad 400 

książek (wiele z nich zdobyło prestiżowe 

nagrody). 

„Jak cudownie, że Pani pisze 
i to pisze tak znakomicie! Pani 
poezja ściszona, wrażliwa, 
delikatna, bardzo osobna 
i bardzo piękna. To wspaniale, 
że głos Pani jest rozpoznawal-
nym, esencjonalnie oszczęd-
nym, że wszystko jest w tych 
wierszach wielkim skupieniem 
i wielkim przejęciem.”

Ryszard Kapuściński
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nych, którzy się nawzajem wspierali i two-

rzyli potężną światową sieć. Już wówczas 

przetłumaczono moje wiersze na język 

niemiecki i francuski. Kiedy nastał rok 1989 

zaczęłam otrzymywać propozycje tłuma-

czenia tekstów z USA,   Wielkiej   Brytanii, 

Francji, Austrii. Wkrótce też zostałam przy-

jęta w poczet 

członków Stowa-

rzyszenia Pisarzy 

Polskich, a także 

The International 

Biographical Center 

(Cambridge) i Ame-

rican Biographical 

Institute (ABI).  

Potem nastąpiło 

pasmo sukcesów? 

Tak. Były liczne na-

grody i wyróżnienia  

zarówno w Polsce 

jak i za granicą. Jed-

nak najwięcej rado-

ści sprawiło mi

wyróżnienie w kon-

kursie Polskiego 

Towarzystwa Wydawców Książek na Naj-

piękniejszą Polską Książkę 1999 roku. 

 Wyróżnienie to otrzymaliśmy ex aequo 

z księdzem Janem Twardowskim. Dosta-

łam też wiele gratulacji od osób, z który-

mi byłam zaprzyjaźniona m. in. Ryszarda 

Kapuścińskiego, Jerzego Maksymiuka, 

Andrzeja Hausbrandta.   

Mówi się o Pani – poetka kresowa 

i chrześcijańska. Zgadza się Pani z tymi 

określeniami? 

Kresowość mnie nobilituje, bo pisarzami 

kresowymi  byli i Mickiewicz, i Słowacki, 

i Orzeszkowa, i wielu, wielu wybitnych ar-

tystów. Poezja chrześcijańska kojarzy się 

z sensem i istotą życia, relacjami do czło-

wieka, do Boga, z dziedzictwem tradycji 

i kultury łacińskiej, z szacunkiem i głęboką 

interpretacją Dekalogu. Te zagadnienia 

zawsze były principialne w literaturze 

i sztuce europejskiej.

Otrzymała Pani listy uznania od Jana 

Pawła II i od Benedykta XVI. 

Dane mi było jako studentce słuchać  Kar-

dynała Karola Wojtyły. To postać, którą po-

dziwiam, szczególnie jego człowieczeń-

stwo jako papieża. W 1987 roku razem 

z Wiesławem Kazaneckim, reprezentowa-

liśmy środowiska twórcze podczas spot-

kania z papieżem w kościele św. Krzyża. 

Usiadłam z brzegu nawy. Kardynał Ma-

charski zobaczył tomik, który położyłam 

przed sobą na pulpicie, każdy przywoził 

coś cennego. Zapytał: „Pewnie chciałaby 

go pani podarować papieżowi?" Odkrył 

moje marzenia. Podał mi pióro i powie-

dział: „To niech go  pani podpisze". A po-

tem dostałam list z Watykanu, że Ojciec 

Święty dziękuje za ten zbiór wierszy („Na-

zywam się Nikt") 

i życząc radości 

tworzenia – błogo-

sławi. W 2007 roku 

odebrałam podob-

ny list od Benedyk-

ta XVI dotyczący 

tomiku „Do tego 

domu przychodzę 

tylko we śnie".

Który zbiorek jest 

dla Pani osobiście 

najważniejszy?

„Rozmowa", gdzie 

rozliczam się z prze-

szłością i przypomi-

nam sobie wartości, 

które mi się pogu-

biły. Próbuję w tym 

tomiku wrócić do siebie jaką byłam, a jaką 

na skutek zatrważającego postępu cywili-

zacji - który mnie poraża, a nie raduje - 

przestałam być. Mentalnie bliższy jest mi  

początek XX wieku...  Lata 80. były dla 

mnie piękne jako okres wielkiej serdecz-

ności między ludźmi. Napawały mnie na-

dzieją, że powrócimy do tych wartości, 

które zawsze były najważniejsze: prawdy, 

piękna, dobra. Ustawiam się więc z du-

żym dystansem do tego, co się dzieje. 

Bylejakość to słowo, które dobrze obrazu-

je teraźniejszość.

A druga pasja – wydawanie książek?

Rozwijała się równolegle. Po studiach za-

częłam pracować w Krajowej Agencji Wy-

dawniczej, w doborowym zresztą towa-

rzystwie. Udawało nam się wydawać 

książki, które gdzie indziej, z powodu cen-

zury, blokowano. Ale jako redaktor naj-

bardziej się chyba spełniłam podczas pra-

cy nad książką „Ten wariat Maksymiuk" 

autorstwa Anny Grzejewskiej. Nasze spot-

kania redakcyjne z udziałem Jerzego 

Maksymiuka to były istne happeningi i fa-

jerwerki śmiechu. Ciągle znajdowaliśmy 

pretekst, by prace nad książką przedłużać. 

Zresztą książka okazała się hitem!

Spotkała Pani podczas pracy redakcyj-

nej wielu fascynujących ludzi?

Miałam to szczęście. Spotkania z Ryszar-

dem  Kapuścińskim,  Moniką Żeromską, 

Zofi ą Kucówną, ks. Józefem Tischnerem, 

redaktorem Kisielem, Andrzejem Haus-

brandtem, Stefanem Bratkowskim to były 

wydarzenia.

Co jeszcze chciałaby Pani wydać jako 

redaktor? 

Od trzydziestu lat zbieram biogramy  

sławnych białostoczan (mam ich około 

200). To osoby często nieznane lokalnie, 

ale sławne w świecie. Ponadto kolekcjo-

nuję stare receptury i przepisy kulinarne, 

a także porady o uprawie ogrodu. 

Dlaczego założyła Pani Międzynaro-

dowe Stowarzyszenie Białostoczan? 

Zapisało się do niego wiele osobisto-

ści z kraju i zza granicy?

Jest to unikalne miasto. Jeśli przeanalizo-

wać różne dziedziny kultury, wszędzie na 

pryncypialnych miejscach znajdzie się 

białostoczan. Warto, żeby mieszkańcy 

tego miasta o tym wiedzieli. Bo jeżeli wło-

darze miasta fragmentarycznie znają jego 

historię, to jakie decyzje mogą podejmo-

wać? Trzeba uszanować przeszłość i ją 

pielęgnować jako spuściznę tradycji i kul-

tury. Stowarzyszenie grupuje wybitne 

postaci, które kreują wizerunek tego mia-

sta, a przede wszystkim promują je 

w świecie i mają prawo upomnieć się, 

by tego dziedzictwa nie zatracano. 

Dziękuję za rozmowę.

URSZULA DĄBROWSKA

„Podziwiam słowa, obrazy, za-
pachy, ścieżki, napotykane po 
drodze domostwa. Ale to, co naj-
ważniejsze to historia domu, tak 
mocno osadzona w losach Rze-
czypospolitej, jego tradycja i jego 
trwałość wielopokoleniowa, po-
mimo wielu tragedii. Zachwyt 
budzi pokora Poetki wobec cza-
su, jego głębokiej świadomości, 
który w tych wierszach trwa, ale 
i przecież przemija – odżywiając 
wonią zapachów… zapachów 
dzieciństwa."

Ks. Jan Twardowski

***
Gwiazda wysoka Nowiną świeci

za szybą noc zawiewa śnieżna

jemiołą płomień przysłania świecy

a pośród ciszy radość, kolęda

naucz nas, Panie

słuchać drzew płaczu

ptaków, ziół polnych

bezdomnych łez

bądź z nami w drodze

w złej, dobrej porze

rozgrzej nam ręce

i miłość daj

obdarz nas, Panie

swym szczodrym słowem

bądź dzwonkiem wonnym

wśród naszych pól

ciepło snów naszych 

pozwól zachować

naucz wybaczać

i ucisz ból 

Elżbieta Kozłowska-Świątkowska
wiersz z tomu „Rozmowa"
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KONFERENCJA NAUKOWA

W dniach 1-3 października 2009 r. odbyła się międzynarodowa konferencja naukowa 
pt. „Stan badań nad wielokulturowym dziedzictwem dawnej Rzeczpospolitej", której orga-
nizatorami byli: Ośrodek Badań Europy Środkowo-Wschodniej, Zakład Historii Nowożytnej 
oraz Katedra Historii Europy Środkowo-Wschodniej UwB. 

K
onferencja była skierowana do ba-

daczy dziedzictwa, które znajduje 

się poza granicami kraju. Na ob-

rady zgłosiło się ponad 70 uczestników 

z ośrodków naukowych z Polski oraz 

z zagranicy (Francja, Szwecja, Litwa, Ło-

twa, Rosja, Białoruś, Ukraina). Ciekawy te-

mat zgromadził na UwB interdyscyplinar-

ne środowisko naukowe reprezentowane 

przez wybitnych specjalistów: historyków 

sztuki, architektów, historyków, konser-

watorów zabytków, inwentaryzatorów 

zabytków, archiwistów, polonistów, bi-

bliotekoznawców oraz prawników. Jak 

zauważono podczas konferencji, było 

to pierwsze takie spotkanie naukowe, 

podczas którego zaprezentowano w tak 

szeroki sposób najnowsze wyniki badań 

w zakresie dziedzictwa kulturowego daw-

nej Rzeczpospolitej. 

Obrady odbywały się w 2 sekcjach te-

matycznych. Pierwsza z nich poświęcona 

była historii sztuki i konserwatorstwu za-

bytków, druga natomiast archiwistyce 

oraz księgozbiorom bibliotecznym za 

granicami. Podczas obrad została poru-

szona bardzo szeroka tematyka, dzięki 

czemu konferencja stanowiła swoiste 

podsumowanie stanu wiedzy o dziedzi-

ctwie Rzeczpospolitej. W 2010 r. czytelnik 

będzie mógł zapoznać się z tekstami refe-

ratów z konferencji oraz tekstami pozo-

stałych specjalistów niebiorących udziału 

w naszym spotkaniu w dwutomowym 

wydawnictwie. 

Skąd zainteresowania tematyką dzie-

dzictwa na naszym uniwersytecie? Od 

blisko 10 lat w Instytucie Historii funkcjo-

nuje specjalizacja „ochrona i promocja 

dziedzictwa kulturowego”, która cieszy 

się bardzo dużym zainteresowaniem 

wśród studentów historii. Prócz dydaktyki 

prowadzone są badania naukowe w za-

kresie dziedzictwa kulturowego. W spo-

sób szczególny swoją uwagę poświęca-

my obszarom Mazur i Podlasia. Corocznie 

wyjeżdżają tu studenci w ramach zabyt-

koznawstwa i uczą się opisywać i wypeł-

niać dokumentację zabytków. Skupiamy 

się na zabytkach kultury materialnej (ar-

cheologicznych i tych bardziej współ-

czesnych). 

W ostatnich latach badamy również 

dziedzictwo poza granicami Polski, m. in. 

archiwalia-polonika, które przez zawiro-

wania historyczne znalazły się w krajach 

sąsiednich (w ramach tych badań udało 

się nam pozyskać kopie cyfrowe dużego, 

ponad 7 mb. zbioru poloników – zespół 

Extranea IX Polen, który znajduje się 

w Riksarkivet w Szwecji). 

Mamy nadzieję, że konferencja będzie 

stanowiła asumpt do dalszej dyskusji nad 

wspólnym dziedzictwem i za dwa lata 

w Białymstoku ponownie spotkają się 

wybitni specjaliści, by wspólnie podzielić 

się wynikami najnowszych badań.

WOJCIECH WALCZAK

Dziedzictwo kulturowe 
na naszym uniwersytecie

Podczas konferencji rozdawano bezpłatnie najnowsze wydawnictwa. Na pierwszym planie prof. Krzysztof Zajas z UJ

Prof. J. Urwanowicz oraz prof. K. Filipow, Prezes Ośrodka 

Badań Europy Środkowo-Wschodniej
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Uruchomienie fi lii UwB w Wilnie nie 

było łatwe, prawda?

Jarosław Wołkonowski: Było to bardzo 

skomplikowane. Najpierw musieliśmy 

otrzymać wszelkie pozwolenia władz 

polskich, a potem litewskich. Strona li-

tewska stawiała nam ogromne wymaga-

nia, przede wszystkim dotyczące bazy 

materialnej. Załatwienie formalności 

trwało pięć lat, ale – dzięki przychylności 

ówcześnie rządzącej Litwą ekipy – udało 

się uzyskać wszelkie pozwolenia 9 sierp-

nia 2007 roku. O utworzeniu polskiej 

uczelni w Wilnie rozmawialiśmy z kilkoma 

szkołami wyższymi w Polsce, m.in. Szkołą 

Główną Handlową, Uniwersytetem im. 

Mikołaja Kopernika w Toruniu, Uniwersy-

tetem Gdańskim. Proponowały nam albo 

studia w języku angielskim, albo pody-

plomowe. Uniwersytet  w Białymstoku 

przedstawił najlepszą ofertę, to co chcieli-

śmy, czyli studia licencjackie. 

Polacy na Litwie – choć to największa 

mniejszość – są słabo wykształceni, zaj-

mują przedostatnie miejsce, za nami są 

tylko Romowie. Chcemy to zmienić.

To prawdziwa misja...

Tak, to wielka misja. Na Litwie działają 

przedszkola i szkoły polskie, ale potem 

młodzież nie ma gdzie kontynuować na-

uki w języku polskim. A proszę pamiętać, 

że mniejszość, która ma mało inteligencji, 

jest najbardziej biedna, mało aktywna 

i podatna na wszelkie wpływy. Nasza mi-

sja polega więc na tym, aby stworzyć do-

godną ofertę poszerzania wiedzy w języ-

ku polskim tak, aby coraz więcej młodzie-

ży – często z terenów uboższych, wiej-

skich – mogło studiować. 

Natychmiast, po uzyskaniu pozwole-

nia w sierpniu 2007 roku, rozpoczęła 

się pierwsza rekrutacja. Byli chętni?

Tak, chociaż jak my rozpoczynaliśmy re-

krutację, to w szkołach litewskich, w któ-

rych rok akademicki zaczyna się wcześ-

niej, była już ona zakończona. Na pierw-

szy rok zapisało się do nas 177 osób, na 

ekonomię przyjęliśmy nawet więcej niż 

planowaliśmy. 

Studenci fi lii mówią, że są bardzo za-

dowoleni ze studiów, tym bardziej, 

że podobno dyplomy polskich uczelni 

bardzo się na Litwie liczą. 

To prawda. Ale zobaczymy, jak to będzie. 

W tym roku będziemy mieć pierwszych 

absolwentów, więc to rok przełomowy 

i wielkie wydarzenie. Ambasada RP 

w Wilnie zaproponowała, aby zorganizo-

wać uroczystość rozdania pierwszych dy-

plomów w jej siedzibie. 

Sądzi Pan, że absolwenci fi lii znajdą na 

Litwie pracę?

Myślę, że tak. Ekonomiści, jeżeli nie znajdą 

pracy w bankach czy fi rmach, zawsze 

mogą uruchomić  własną działalność go-

spodarczą, bo mają  umiejętności. Z infor-

matykami na pewno nie będzie proble-

mu, bo to wciąż poszukiwany zawód. 

Przed trzema laty na informatykę przyjęli-

śmy ponad 50 studentów, dziś na trzecim 

roku studiuje kilkunastu. Podobnie jest na 

ekonomii - do trzeciego roku dotarła po-

łowa. Selekcja jest ogromna, ale stawiamy 

wysokie wymagania po to, aby potem 

młodzi ludzie nie mieli problemów. 

Wysokie wymagania, ale mimo to stu-

denci podkreślają wyjątkową atmo-

sferę na uczelni,  wręcz rodzinną...

Tak, chcemy im stwarzać dobre warunki 

do nauki. A, że jest nas na razie niedużo, 

to wszyscy się znają. Staramy się też nie 

tworzyć dużego dystansu między stu-

dentem a pracownikiem naukowym.  

Jakie są największe problemy fi lii?

Lokalowe. Obecnie urzędujemy w wyna-

jętych pomieszczeniach przy ulicy Kalva-

riju 143 – to około 800 metrów dla 450 

studentów. Dwie sale wykładowe wynaj-

mujemy w Domu Polskim, na drugim 

końcu miasta. Miejsca nam wystarczało 

dwa lata temu, ale teraz jest nam już za 

ciasno. Poza tym sporo płacimy za wyna-

jęcie pomieszczeń. Dlatego najważniejszą 

sprawą jest własna baza lokalowa.  Jesie-

nią ubiegłego roku otrzymaliśmy darowi-

znę – nieruchomość przy ul. Makowej. 

Mamy już projekt rozbudowy tego 

budynku, ale jednocześnie też sporo wąt-

pliwości. Na studia licencjackie miejsca 

nam wystarczy, ale jeżeli będziemy chcie-

li uruchomić nowe kierunki lub studia 

magisterskie, to już na pewno nie. Do 

tego mamy ogromny problem z parkin-

gami. Dlatego więc rozważamy w tej 

chwili także kilka innych wariantów. 

Jakie plany na przyszłość ma fi lia? 

Chcemy uruchomić nowe kierunki stu-

diów: europeistykę i stosunki między-

narodowe. Przeprowadziliśmy ankietę 

w szkołach polskich i okazało się, że cie-

szyłyby się one powodzeniem. Władze 

Litwy bacznie się nam przypatrują i, tak 

myślę, nie  są nam zbyt życzliwe. Nie wy-

raziły zgody np. na to, aby nasi studenci, 

jak litewscy, mogli korzystać z bankowych 

studenckich kredytów. Przywileje, które 

mają studenci fi lii, jak np. prawo do opieki 

medycznej czy ulgi na przejazdy, zawdzię-

czamy poprzednim rządzącym. Podam 

jeszcze jeden przykład: na Litwie działa 

ogólnokrajowa rekrutacja internetowa, 

z której korzystają 44 litewskie uczelnie. 

Nam odmówiono do niej dostępu. Na po-

czątku naszej działalności dzisiejszy prze-

wodniczący komisji oświaty w litewskim 

Sejmie powiedział, że studia w języku pol-

skim to zagrożenie. Jakież to zagrożenie!? 

Jest szansa na uruchomienie studiów 

magisterskich?

Myślimy o tym, ale musimy mieć więcej 

kadry. Dziś na fi lii pracuje 24 pracowni-

ków naukowych, a 70 dojeżdża z Białego-

stoku. Mamy na Litwie około 70 doktorów 

i profesorów Polaków, ale większość to 

humaniści. A my prowadzimy na razie na-

uki ścisłe. Kiedy jednak uruchomimy eu-

ropeistykę i stosunki międzynarodowe, to 

na pewno niektórych z nich zatrudnimy. 

Dziękuję za rozmowę.

MAŁGORZATA SADŁOWSKA-SUPRUN

Rozmowa z dr. hab. Jarosła-
wem Wołkonowskim, dzie-
kanem Wydziału Ekono-
miczno-Informatycznego 
w Wilnie.

To wielka misja

WYDZIAŁ EKONOMICZNO-INFORMATYCZNY W WILNIE
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WYDZIAŁ EKONOMICZNO-INFORMATYCZNY W WILNIE

Młodzi, uśmiechnięci, modnie ubrani, z plecakami na ramieniu, z książką pod pachą. Ni-
czym nie różnią się od polskich studentów. Nawet legitymacje mają podobne – wyraźnie, 
po polsku widnieje: Uniwersytet w Białymstoku. Ale w Wilnie…

W
iktoria Kłopowa czeka na kory-

tarzu na rozpoczęcie zajęć. Stu-

diuje ekonomię.   

 - Ten korytarz to nasze ulubione miej-

sce, zawsze się tutaj spotykamy – mówi 

i zaraz ze śmiechem wyjaśnia: – Bo mamy 

tylko ten jeden korytarz…

Trochę ciasno w tej szkole, to fakt, 

choć holl całkiem szeroki i długi. Po obu 

stronach sale wykładowe, pracownia in-

formatyczna,  biblioteka z czytelnią, dzie-

kanat. Jasno i wydaje się być przestronnie. 

Ale dla 450 osób – a tylu studentów liczy 

obecnie Wydział Informatyczno-Ekono-

miczny w Wilnie – to zdecydowanie za 

mało.  Tym bardziej, że z każdym rokiem 

chętnych do studiowania tutaj przybywa. 

Dlaczego wybierają akurat tę szkołę, choć 

w samym Wilnie jest 12 innych uczelni? 

Rodzice się cieszą

Renata Bilkiewicz skończyła polską szkołę, 

potem litewską Międzynarodową Szkołę 

Zarządzania. A teraz drugi rok studiuje  

ekonomię. 

– Mój brat wybrał litewską uczelnię. Ja 

o polskiej dowiedziałam się od znajomych 

i postanowiłam się zapisać. Rodzice bar-

dzo się ucieszyli – opowiada.  

– Moi rodzice cieszyli się, że w ogóle 

chcę studiować. A potem, kiedy powie-

działam im, że wybrałam polską uczelnię, 

to już się bardzo mocno cieszyli – doda-

je Elżbieta Sakowska, koleżanka Renaty 

z roku.  

Mirek Stankiewicz z informatyki mówi, 

że to „przecież jedyna polska uczelnia tak 

blisko domu”. Nie kryje swoich patriotycz-

nych pobudek.

- Moi rodzice są Polakami i ja czuję się 

Polakiem - mówi.

Krzysztof Szturo wyjaśnia, że przez rok 

studiował w litewskiej szkole i wtedy zro-

zumiał, że tak naprawdę to „najlepiej czu-

je się wśród Polaków”.

– A ja lepiej rozumiem po polsku, niż 

po litewsku – mówi Andrzej Klecewicz 

i dodaje: – Ten uniwersytet ma bardzo 

wiele plusów i bardzo wysoki poziom. In-

formatyka jest lepiej wykładana niż w li-

tewskich szkołach. Skąd wiem? Bo moja 

siostra uczyła się na litewskim uniwersy-

tecie i mi opowiadała…

Wszyscy studenci wileńskiej fi lii po-

chodzą z polskich lub mieszanych rodzin, 

gdzie pielęgnuje się polskie tradycje. 

Elżbieta ma już nawet męża, też Pola-

ka, i roczne dziecko. W domu, choć to już 

kolejne pokolenie Polaków mieszkają-

cych na Litwie, rozmawiają wyłącznie po 

polsku.

Wysoki poziom

Wiktoria Kłopowa, oprócz ekonomii na 

fi lii UwB, studiuje jeszcze dwa inne kie-

runki: fi lologię rosyjską na Pedagogicz-

nym Uniwersytecie Wileńskim i turystykę 

w Kolegium Biznesu i Prawa. Może więc 

porównać naukę. Twierdzi, że fi lia „trzyma 

naprawdę wysoki poziom”.  

– Wykładowcy, na przykład na marke-

tingu czy rachunkowości,  bardzo cieka-

wie prowadzą zajęcia – opowiada. – I na 

dodatek jest wesoło. Czujemy się swo-

bodnie, o wszystko możemy pytać, to 

i wszystko rozumiemy.

Przyznaje, że na uczelniach litewskich, 

że względu na swoje rosyjskie nazwisko 

czuła się  przez wykładowców  dyskrymi-

nowana. – Stawiali mi wyższe wymagania 

albo mówili: jak nie wiesz, to idź i poszukaj 

w rosyjskich źródłach. Tu, na fi lii, nigdy mi 

się to nie zdarzyło. 

Krzysztof, Andrzej i Mirek podkreślają:  

na fi lii są wykładowcy profesjonaliści. I na 

dodatek  traktują  studentów bezpośred-

nio, bez sztucznego dystansu, a nie z gó-

ry – jak to się dzieje na uczelniach litew-

skich. 

I dodają, że bardzo liczy się też to, 

iż studia na fi lii są znacznie tańsze od li-

tewskich. Za rok informatyki płacą tylko 

tysiąc litów, na wileńskim uniwersytecie 

byłoby to kilka razy więcej.  

Polacy i Litwini

Czują się 100 procentowymi Polakami, 

ale nie zamykają się tylko we własnym, 

polskim gronie. Mają kolegów-rówieśni-

ków Litwinów.  

– Ale wolę przebywać wśród Polaków.  

Koledzy Polacy to „mocna jedność” – 

mówi Krzysztof. 

– Jednak nikt tu nikomu nie zarzuca, 

że ten jest Polakiem, a tamten Litwinem 

– zapewnia  Renata. – Moi koledzy szanu-

ją też to, że studiuję na polskiej uczelni. 

Przyznają jednak, że mało kto z Litwi-

nów w ogóle wie, co to za uczelnia. Waż-

ne jest więc, jak sami ją im zareklamują. 

Starają się więc robić to jak najlepiej i chy-

ba im to wychodzi, bo coraz częściej 

o studia na UwB pytają Litwini. I mogliby 

studiować, gdyby nie bariera językowa. 

Władze wydziału zastanawiają się, czy 

w przyszłym roku nie wprowadzić waka-

cyjnych  kursów języka polskiego.    

Co studenci wileńskiej fi lii będą robić 

po skończonych studiach?

Wiktoria liczy, że dzięki swoim trzem 

kierunkom, powiązanym ze sobą, łatwiej 

znajdzie dobrą pracę. 

Pracować chce też Renata. A Mirek, 

Andrzej i Krzysztof chcieliby skończyć 

uzupełniające studia magisterskie. Gdzie? 

– Najlepiej w Polsce. Tam byśmy się 

dobrze czuli. 

MAŁGORZATA SADŁOWSKA-SUPRUN

Studiować w Wilnie
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Około tysiąca przejechanych kilometrów, ponad czterdzieści spotkań, w których wzięło 
udział  dwa i pół tysiąca maturzystów i uczniów klas starszych w szkołach z polskim języ-
kiem nauczania w Wilnie i na Wileńszczyźnie – taki jest krótki bilans wizyt, które odbyli 
przedstawiciele Wydziału Ekonomiczno-Informatycznego wiosną 2009 roku.

B
ezpośrednie spotkania z uczniami 

klas starszych w szkołach z pol-

skim językiem nauczania są naj-

lepszą możliwością na przedstawienie 

fi lii oraz podanie informacji o studiach 

u nas – tłumaczy dr hab. Jarosław Woł-

konowski, prof. UwB, dziekan Wydziału 

Ekonomiczno-Informatycznego w Wil-

nie. – Nie wszyscy uczniowie, szczegól-

nie z miejscowości położonych dalej od 

Wilna, mogą przyjechać do nas na Dzień 

Otwartych Drzwi czy wybrać się na wy-

stawę „Nauka. Studia. Kariera”. Dlatego też 

przyjeżdżamy do nich sami. Przywozimy 

informację, odpowiadamy na bieżące 

pytania.

Pytali uczniowie i nauczyciele

A pytań tegoroczni maturzyści i ucznio-

wie klas przedmaturalnych mieli sporo. 

Dotyczyły nie tylko jakości studiów i uzna-

walności dyplomów, ale też spraw fi nan-

sowych – czy jest możliwość ubiegania 

się o stypendium, czy czesne w czasie 

studiów nie ulegnie zmianie, czy otrzy-

mają litewskie legitymacje studenckie…

– Częściej niż w ubiegłym roku padały 

pytania dotyczące akademików. Wielu 

maturzystów mieszka zbyt daleko Wilna, 

a koszty podróży mogą sięgać około 20-

30 litów dziennie. Taki wydatek dla rodzi-

ny, często wychowującej więcej niż jedno 

dziecko, jest uciążliwy – mówi dziekan wi-

leńskiego wydziału, Jarosław Wołkonow-

ski. – Na dzień dzisiejszy jednak nie jeste-

śmy jeszcze w stanie zaradzić temu prob-

lemowi. 

Popularne kierunki

Najczęściej poruszaną kwestią, według 

dr. hab. Jarosława Wołkonowskiego, było  

wprowadzenie nowych, humanistycz-

nych kierunków studiów w fi lii.

– Interesuje to nie tylko uczniów, ale 

też nauczycieli i dyrektorów szkół. Mamy 

tu wiele zdolnych, młodych osób, które 

chciałyby kształcić się na kierunkach hu-

manistycznych – mówi dr hab. Jarosław 

Wołkonowski. – Jednak „kierunki humani-

styczne”, to pojęcie szerokie i niedokład-

ne. Dlatego też oprócz spotkań z uczniami 

przeprowadziliśmy badania, które wska-

zały nam, na jakich kierunkach najchętniej 

studiowałaby młodzież.

Wśród ponad dwóch tysięcy uczniów 

klas starszych większość wybrałaby się 

w przyszłości na ekonomię. Kolejne miej-

sca zajmują kierunki humanistyczne 

i społeczne – stosunki międzynarodowe, 

prawo, psychologia, europeistyka, języki 

obce. Dopiero po tych kierunkach, wśród 

najbardziej popularnych, występuje ma-

tematyka i informatyka, zainteresowa-

niem cieszy się też inżynieria.

KATARZYNA KUCKIEWICZ

Polską młodzież interesują 
kierunki humanistyczne

SYSTEM STYPENDIALNY FILII UWB W WILNIE
Filia oferuje swoim studentom rozbudowany system stypendialny. Studenci pierwszego roku już 

po zaliczeniu pierwszego semestru mogą aplikować do stypendium semestralnego ze środków 

Fundacji SEMPER POLONIA przyznawanego dla studentów polskiego pochodzenia. Studenci dru-

giego i trzeciego roku mają możliwość pozyskania stypendium ufundowanego przez Ministra 

Nauki i Szkolnictwa Wyższego dla cudzoziemców polskiego pochodzenia studiujących w kraju 

swojego zamieszkania. W ubiegłym roku powyższe stypendium otrzymało ponad 50 studentów 

drugiego roku, a jego wysokość wynosiła 1000 euro rocznie. W bieżącym roku akademickim na 

pozyskanie ww. stypendium złożyło wnioski ponad 100 studentów drugiego i trzeciego roku.  Nie-

zależnie od wymienionych stypendiów studentom, którzy uzyskali za rok studiów wysoką średnią 

ocen, przyznaje się stypendium za wyniki w nauce. Także studenci, którzy osiągnęli wysokie wyniki 

sportowe we współzawodnictwie międzynarodowym lub krajowym, mogą ubiegać się o stypen-

dium za wyniki w sporcie. 

Biblioteka Wydziału Ekonomiczno-Informatycznego w Wilnie

WYDZIAŁ EKONOMICZNO-INFORMATYCZNY W WILNIE
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Projekt „Badanie konkurencyjności przedsiębiorstw powiatu wileńskiego" realizowany jest 
w ramach badań statutowych w Katedrze Ekonomii Filii UwB w Wilnie. W 2009 roku 
w pierwszej turze przeprowadzone zostaną ankiety w 400 przedsiębiorstwach z powiatu 
wileńskiego. 

W 
ostatnich latach konkurencyj-

ność stała się ważnym proble-

mem badawczym. Bada się go 

zarówno w skali całej gospodarki, jak i na 

poziomie gałęzi, przedsiębiorstw czy wy-

robów.  Konkurencyjność można uznać za 

jeden z najważniejszych elementów życia 

społeczno-gospodarczego każdego kra-

ju. Nikogo dziś nie trzeba przekonywać, iż 

przedsiębiorstwa litewskie powinny być 

konkurencyjne w stosunku do przedsię-

biorstw z krajów UE, aby móc być pełno-

wartościowym ich partnerem i rozwijać 

swoją działalność. Konkurencja jest głów-

ną siłą napędową wzrostu efektywności 

przedsiębiorstw oraz wzrostu gospodar-

czego, co przekłada się na podniesienie 

dobrobytu społecznego. Jest to bardzo 

ważne zjawisko społeczno-gospodarcze, 

które budzi wiele kontrowersji, dysku-

sji ekonomicznych i politycznych. Litwa 

stoi wobec wyjątkowo trudnego zadania 

poprawienia swojej konkurencyjności 

w każdym aspekcie, dysponując stosun-

kowo niewielkim doświadczeniem oraz 

zasobami gospodarczymi w porównaniu 

ze starymi krajami członkowskimi. 

Siła małych i średnich 

przedsiębiorstw

Pojęcie konkurencyjności jest wielopłasz-

czyznowe. Przedsiębiorstwa rywalizują 

między sobą w dążeniach do analogicz-

nych celów. Konkurencyjność może być 

rozpatrywana według różnych kryteriów: 

podmiotów, przedmiotów konkurencji, 

zakresu, charakteru oraz intensywności 

konkurencji. Omawiane badania skoncen-

trowano na perspektywie mikroekono-

micznej. Przedmiotem badań są czynniki 

wpływające na konkurencyjność przed-

siębiorstw powiatu wileńskiego, które 

stanowią 36% ogółu zarejestrowanych na 

Litwie przedsiębiorstw. Przeważającą 

większość tych przedsiębiorstw (ponad 

80%) stanowią małe i średnie przedsię-

biorstwa. Obecnie na Litwie, jak zresztą 

w wielu krajach europejskich, ten sektor 

przedsiębiorstw wytwarza największą 

część PKB oraz odgrywa dominującą rolę 

w tworzeniu miejsc pracy. Z tego jedno-

znacznie wynika, iż stwarzanie warunków 

dla podnoszenia ich konkurencyjności 

jest kluczowym elementem w programie 

nastawionym na podnoszenie międzyna-

rodowej konkurencyjności całego kraju.

Konkurencyjność 

po integracji

Głównym celem projektu badawczego 

jest analiza uwarunkowań działalności 

przedsiębiorstw powiatu wileńskiego 

w gospodarce rynkowej w sytuacji zacho-

dzących zmian, takich jak integracja Litwy 

z Unią Europejską oraz procesy globaliza-

cyjne. Eliminacja barier ekonomicznych 

między gospodarkami stwarza szansę na 

ekspansję przedsiębiorstw na nowe rynki, 

ale jednocześnie oznacza wzrost konku-

rencji na rynku krajowym. Zanika lokal-

ność rynków, natomiast rośnie presja 

konkurencyjna otoczenia oraz niepew-

ność działania. Warunkiem przetrwania 

i wzrostu przedsiębiorstw w nowym oto-

czeniu staje się poprawa ich konkurencyj-

ności. Istnieje wiele czynników wpływają-

cych na konkurencyjność przedsiębior-

stwa oraz wiele różnych klasyfi kacji tych 

czynników. Do potrzeb badań skupiono 

się na czynnikach uznanych za najbardziej 

istotne i wybrano klasyfi kację bazującą na 

podziale czynników konkurencyjności 

według 2 kryteriów: rodzaju podejmowa-

nych decyzji w przedsiębiorstwie (czynni-

ki wewnętrzne i zewnętrzne) oraz według 

rynkowego charakteru (czynniki rynkowe 

i pozarynkowe). Płaszczyzny te niekiedy 

zachodzą na siebie i tworzą złożony obraz 

rzeczywistości, lecz pozwalają zrozumieć 

ich znaczenie w kształtowaniu konku-

rencyjności przedsiębiorstw. Szczególną 

uwagę zwrócono w badaniach na zmiany 

w zakresie organizacji, zarządzania, me-

tod motywacji, innowacji technologicz-

nych i produktowych, wykorzystania 

technologii informacyjnych, fi nansowa-

nia działalności, szerokości linii asorty-

mentowej oraz jakości produkcji i świad-

czonych usług.

Badania ankietowe

Pytania zawarte w kwestionariuszu doty-

czą okresu 2005-2008. Ankieta zawiera 

113 pytań podzielonych na 5 części: ogól-

ne dane o przedsiębiorstwie, fi nansowe 

wskaźniki przedsiębiorstwa, rynkowe 

czynniki określające konkurencyjność 

przedsiębiorstwa, pozarynkowe czynniki 

oraz czynniki wewnętrzne i zewnętrzne. 

Badanie realizowane metodą wywiadów 

bezpośrednich z właścicielami, współ-

właścicielami bądź głównymi menedże-

rami fi rm. Wywiady przeprowadzają an-

kieterzy, przeważnie studenci starszych 

lat kierunku ekonomii lub pracownicy fi lii 

UwB. Wszyscy ankieterzy, biorący udział 

w badaniu, zostali przeszkoleni w zakresie 

formalnych zasad przeprowadzania an-

kietowania oraz treści merytorycznej rea-

lizowanego badania. 

Projekt będzie kontynuowany w 2010r. 

– druga tura badań ankietowych, doty-

cząca  badań roli odgrywanej przez kapi-

tał ludzki w przedsiębiorstwach oraz 

w 2011r. – trzecia tura, dotycząca badań 

wpływu kryzysu oraz recesji gospodarczej 

na konkurencyjność przedsiębiorstw.

ALINA GRYNIA

Konkurencyjność  przedsiębiorstw

 powiatu wileńskiego
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Wydział Ekonomiczno-Informatyczny w Wilnie

Pierwsza uroczysta inauguracja roku akademickiego 2007/2008 na Wydziale Ekonomiczno-Informatycznym w Wilnie. 

W środku, w brązowej todze prof. Jarosław Wołkonowski, dziekan

Immatrykulacja studentów pierwszego roku

Symboliczne powstanie fi lii UwB w Wilnie w 2007 roku – przybicie szyldów i logo

DZIEKAN WYDZIAŁU 

dr hab. Jarosław Wołkonowski, prof. UwB

PRODZIEKAN WYDZIAŁU 

dr Alina Grynia

KIEUNKI STUDIÓW: 

ekonomia

informatyka

STRUKTURA WYDZIAŁU: 

Katedra Ekonomii

kierownik: prof. dr hab. Czeslaw Noniewicz;

dr hab. Jarosław Wołkonowski, prof. UwB;

dr Alina Grynia;

mgr Renata Magor;

mgr Justyna Lucińska;

dr Roman Sosnowski;

mgr Ernest Ginc;

mgr Robert Aliukonis;

mgr Władysław Wróblewski;

Katedra Informatyki

kierownik: prof. dr hab. Tadeusz Łozowski;

dr Mirosław Szejbak;

dr Krystyna Lapin;

mgr Regina Kliukowska;

dr Mieczysław Meilunas;

mgr Jarosław Rokicki;

Lektorzy i instruktorzy

mgr Lucija Jarmołkowicz;

mgr Nadieżda Rusecka;

mgr Irmina Malinowska;

mgr Egle Ratkewicziene;

NAJWAŻNIEJSZE PROJEKTY 

BADAWCZE: 

- Ergonomia systemów komputerowych; 

-  Życie społeczno-gospodarcze miasta Wilna 

w okresie międzywojennym;

-  Konkurencyjność gospodarki litewskiej na 

tle innych krajów Europy Środkowo-

Wschodniej;

-  Zagraniczne inwestycje bezpośrednie jako 

czynnik rozwoju gospodarczego;

-  Informatyczne systemy pomiarowe.

REFORMA OŚWIATY NA LITWIE

W tym roku ruszył na Litwie tzw. „koszyk stu-

denta", dzięki któremu najlepsi studenci mogą 

się uczyć za darmo (dotyczy to blisko połowy 

studentów uczelni publicznych). Studia na Li-

twie są płatne – najtańsze kosztują około 4 

tys. litów za rok (a np. informatyka 8 tys. litów 

czyli 9 tys. zł). Studenci fi lii UwB w Wilnie płacą 

znacznie mniej, ok. 1-1,5 tys. litów za rok, ale 

nie obejmuje ich koszyk studenta.

wilno.uwb.edu.pl

Tel. + 3705 2766710
Fax +3705 2766739
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O WYDZIALE EKONOMICZNO-

-INFORMATYCZNYM W WILNIE 

W październiku 2007 roku po raz pierwszy ka-

dra naukowa i studenci rozpoczęli rok akade-

micki na Wydziale Ekonomiczno-Informatycz-

nym UwB w Wilnie. Uniwersytet w Białymsto-

ku jest jedyną polską uczelnią, która ma wy-

dział zagraniczny i kształci studentów w języ-

ku polskim, co wiąże się z jego misją łączenia 

Zachodu i Wschodu. Inicjatywa powołania fi lii 

w Wilnie została podjęta w celu poprawy 

wskaźnika wyższego wykształcenia polskiej 

mniejszości na Litwie, który obecnie jest dwu-

krotnie niższy od średniej krajowej. 

Badania prowadzone na wydziale dotyczą 

m.in. zastosowania informacyjnych technolo-

gii w wydawnictwach elektronicznych, infor-

matycznych systemów pomiarowych, komu-

nikacji człowiek – komputer, projektowania 

i ewaluacji interfejsów, gospodarki Wilna i Wi-

leńszczyzny w okresie międzywojennym, za-

granicznych inwestycji bezpośrednich na Li-

twie oraz konkurencyjności gospodarki Litwy 

w dobie obecnej. Wydział rozwija istniejące 

kierunki studiów i planuje uruchomienie no-

wych humanistycznych: europeistyki i sto-

sunków międzynarodowych. Budzą one bo-

wiem duże zainteresowanie kandydatów. 

Wydział poszerzył ostatnio swoją bazę lokalo-

wą. W październiku 2008 roku Stowarzyszenie 

Universitas Studiorum Polona Vilnensis prze-

kazało Uniwersytetowi w Białymstoku kom-

pleks budynków leżących na wileńskiej sta-

rówce oraz około 40 tys. książek, które zasiliły 

księgozbiór wydziału. Przypieczętowało to 

obecność UwB w Wilnie, a studentom i pra-

cownikom naukowym dało poczucie stabil-

ności. 

Wilno ma bogate tradycje akademickie, fi lia 

UwB nawiązuje do nich w nowej jednoczącej 

się Europie.

LICZBA STUDENTÓW W ROKU AKA-
DEMICKIM 2009/2010

Ekonomia
III rok – 70 osób;

II rok – 110 osób;

I rok – 135 osób;

Informatyka
III rok – 12 osób;

II rok – 35 osób;

I rok – 90 osób;

Ogółem
452 studentów

Jarosław Kalinowski, poseł PSL, wicemarszałek Sejmu RP, podczas wizyty w wileńskiej fi lii UwB

Święto Polaków na Litwie – pochód ulicami Wilna 2 maja 2008 roku

Udział w targach edukacyjnych „Nauka – Studia – Kariera", Wilno 2009

MŁODY    DYNAMICZNY    Z PERSPEKTYWAMI

Wydział Ekonomiczno-Informatyczny w Wilniewilno.uwb.edu.pl
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Wydział Ekonomiczno-Informatyczny w Wilnie

Debata nad przyszłością Wydziału Ekonomiczno-Informatycznego w Wilnie

Prodziekan dr Alina Grynia pochylona nad sprawami studenckimi

Wydziałowa biblioteka i ulubiona przez studentów pani bibliotekarka Maria Jacewicz

BAZA LOKALOWA WYDZIAŁU

Władze Wydziału Ekonomiczno-Informatycz-

nego w Wilnie cały czas starają się o poprawę 

sytuacji lokalowej fi lii. Teraz wydział zajmuje 

dwa piętra biurowca i wszyscy zaczynają od-

czuwać ciasnotę. Ważne jest też, by fi lia miała 

swoją stałą, a nie wynajęta siedzibę. Dlatego 

ważnym wydarzeniem w życiu wileńskiej 

społeczności akademickiej było przekazanie 

31 października Wydziałowi Ekonomiczno-In-

formatycznemu UwB w Wilnie budynków 

przy ul. Makowej 22 na starówce wileńskiej 

przez Stowarzyszenie Universitas Studiorum 

Polona Vilnensis. Ze strony UwB akt darowi-

zny podpisał dr hab. Dariusz Kijowski, prof. 

UwB, prorektor ds. organizacji i rozwoju uni-

wersytetu. Stowarzyszenie USPV reprezento-

wał prof. Romuald Brazis.

- To dla nas bardzo ważny moment. Własna 

baza daje nam i studentom poczucie zakorze-

nienia, stabilności. Miejsce to będzie już na 

trwałe kojarzone z uniwersytetem, stanie się 

naszą prawdziwą siedzibą – mówił dr hab. Ja-

rosław Wołkonowski, prof. UwB, dziekan wi-

leńskiego wydziału.

Białostocki uniwersytet otrzymał cztery bu-

dynki (o łącznej powierzchni prawie 600 m2). 

Już dziś w niektórych salach dydaktycznych 

mogą odbywać się zajęcia dydaktyczne. Sto-

warzyszenie podarowało UwB także mieszka-

nie, już służące pracownikom naukowym 

przyjeżdżającym z Białegostoku na zajęcia, 

a także książki i sprzęt AGD.

Wartość przekazanego majątku szacuje się 

na około dwa miliony złotych. Budynki wy-

magają remontu. Zaliczane są do wileńskich 

zabytków.

wilno.uwb.edu.pl

Tel. + 3705 2766710
Fax +3705 2766739
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Niektóre sale w budynku przy ulicy Makowej, na wi-

leńskiej starówce, są już przygotowane do zajęć. 

Budynek podarowało fi lii UwB Stowarzyszenie Uni-

versitas Studiorum Polona Vilnensis



Studenci fi lii UwB na XXI Turystycznym Zlocie Polaków na Litwie

Studencke Kaziuki na fi lii UwB

Na konferencjach i sesjach naukowych na wydziale w Wilnie jest zawsze pełna sala

MŁODY    DYNAMICZNY    Z PERSPEKTYWAMI

Wydział Ekonomiczno-Informatyczny w Wilniewilno.uwb.edu.pl

PROFIL ABSOLWENTA

Ekonomista

Absolwent studiów licencjackich na kierunku 
ekonomia posiada niezbędny zasób wiedzy 
w zakresie teorii ekonomii oraz umiejętność 
stosowania nowoczesnych metod analitycz-
nych i narzędzi stanowiących bazę zawo-
dowego warsztatu. Dysponuje wiedzą eko-
nomiczną pozwalającą zrozumieć istotę 
problemów gospodarczych, a także umiejęt-
ność samodzielnego przeprowadzania analiz 
gospodarczych, ułatwiających podejmowanie 
decyzji ekonomicznych. Program studiów 
umożliwia poznanie różnych aspektów dzia-
łalności gospodarczej, zarówno w sferze ma-
kro- jak i mikroekonomicznej, w dziedzinie 
gospodarowania zasobami fi nansowymi, 
ludzkimi i materialnymi. Tytuł zawodowy li-
cencjata potwierdza zdobycie niezbędnej 
wiedzy i umiejętności do pracy na stanowi-
skach operacyjnych lub pomocniczych w róż-
nego rodzaju przedsiębiorstwach, instytu-
cjach fi nansowych oraz w administracji 
państwowej i samorządowej. Absolwent dys-
ponuje odpowiednimi kwalifi kacjami do pod-
jęcia indywidualnej działalności gospodarczej. 
Jest zdolny do efektywnego i konkurencyjne-
go działania na rynku pracy, swobodnego ko-
munikowania się w sprawach zawodowych 
w europejskiej przestrzeni społeczno-gospo-
darczej. Posiada znajomość języka obcego 
oraz związaną z tym umiejętność posługiwa-
nia się terminologią ekonomiczną w języku 
obcym oraz litewskim. Jest przygotowany do 
podjęcia kształcenia na studiach drugiego 
stopnia na tym samym lub pokrewnym kie-
runku.

Informatyk

Absolwent studiów licencjackich na kierunku 
informatyka posiada wiedzę i umiejętności 
z zakresu ogólnych zagadnień informatyki. 
Rozumie działanie współczesnych systemów 
komputerowych, systemów operacyjnych, 
sieci komputerowych, baz danych i inżynierii 
oprogramowania umożliwiającą aktywny 
udział w realizacji projektów informatycznych. 
Powinien także posiadać umiejętność progra-
mowania komputerów oraz pracy w zespo-
łach programistycznych. Zdobytą wiedzę 
i umiejętności powinien umieć wykorzystać 
w pracy zawodowej z zachowaniem zasad 
prawnych i etycznych. Posiada znajomość ję-
zyka obcego oraz związaną z tym umiejętność 
posługiwania się terminologią informatyczną 
w języku obcym oraz litewskim. Jest  przygo-
towany do podjęcia kształcenia na studiach 
drugiego stopnia na tym samym lub pokrew-
nym kierunku.
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Ilu jest Polaków na Litwie? 

Janusz Skolimowski: Wedle ofi cjalnych 

danych ponad 200 tysięcy, co stanowi  

6,7 proc. ludności Litwy. Są największą 

mniejszością narodową w tym kraju. 20 

proc. mieszkańców Wilna to Polacy, 60 

proc. rejonu wileńskiego i 80 proc. solecz-

nickiego. 

Czy jest to społeczeństwo starzejące 

się, jak w większości europejskich kra-

jów?

Nie powiedziałbym. Obecnie na Litwie 

działa ponad 100 szkół uczących języka 

polskiego. Chodzi do nich kilkanaście ty-

sięcy młodych ludzi, 60 proc. absolwen-

tów idzie potem na studia. 

Czy mniejszość polska dba o narodo-

wą tożsamość?

Tradycje pielęgnują  głównie ludzie starsi. 

Ale na pewno polskość na tych ziemiach 

została zachowana i przekazywana jest 

młodszemu pokoleniu. Widać to, choćby, 

w zorganizowaniu tutejszych Polaków: 

działa Związek Polaków na Litwie, Akcja 

Wyborcza na Litwie (w ostatnich wybo-

rach do parlamentu partia ta zdobyła trzy 

mandaty). Po raz pierwszy Polacy na Li-

twie mają europosła. W rejonach, gdzie 

Polacy stanowią większość, obsadzają 

również najważniejsze stanowiska w sa-

morządach. Do niedawna vicemerem 

Wilna był Polak, teraz układ sił się zmienił.  

Polacy już nie współrządzą miastem.

Jakie problemy najczęściej zgłasza 

mniejszość polska?

Z takich niezałatwionych spraw najważ-

niejsza jest realizacja traktatu między Pol-

ską a Litwą, w tym kwestia pisowni na-

zwisk, nazw ulic i miejscowości oraz zwrot 

ziemi, który ciągnie się od lat. Politycy li-

tewscy deklarują, że się tym zajmą. 

Jak pan ocenia litewską politykę edu-

kacyjną wobec mniejszości polskiej?

Mam pewne zastrzeżenia, ale wolę roz-

mawiać o tym  z moim przyjaciółmi Litwi-

nami bezpośrednio, a nie za pośredni-

ctwem mediów. Tam, gdzie u władzy są 

polskie samorządy, to w szkolnictwie 

dzieje się dobrze. Chociaż nieprzypadko-

wo Litwini wybudowali w tych, tzw. pol-

skich rejonach, litewskie szkoły z basena-

mi, boiskami, które kuszą. Ale nie jest źle.

Czy istniała potrzeba powołania tu 

polskiej szkoły wyższej?

Jak najbardziej. Przez 20 lat chcieliśmy 

doprowadzić do tego, by powstała tu 

polska uczelnia wyższa. I nie udawało się. 

Pomysł nabrał bardziej realnych kształtów 

w latach 90. Polonia na całym świecie, 

amerykańska, brytyjska, a także Polacy 

z kraju zbierali na ten cel fundusze. Sto-

warzyszenie Universitas Studiorum Polo-

na Vilnensis utworzyło tu szkołę wyższą, 

ale nie działała ona zgodnie z prawem li-

tewskim. Udało się dopiero trzy lata temu, 

dzięki zaangażowaniu władz Uniwersyte-

tu w Białymstoku, silnemu wsparciu poli-

tycznemu Prezydenta RP i Premiera RP, 

a także życzliwemu podejściu ówczesne-

go litewskiego premiera Kirkilasa.  

Jakie znaczenie dla tutejszej mniejszo-

ści ma powstanie fi lii UwB w Wilnie?  

Idea była generalnie taka, że jeżeli istnieją 

tutaj polskie przedszkola, szkoły podsta-

wowe i średnie, to Polacy na Litwie po-

winni mieć też możliwość studiowania 

w ojczystym języku. Przedstawię statysty-

kę: na tysiąc Litwinów 122 kończy studia, 

spośród tysiąca Polaków mieszkających 

na Litwie tylko 60 może poszczycić się 

dyplomem szkoły wyższej. To mówi samo 

za siebie. Cel utworzenia polskiej uczelni 

w Wilnie był taki, by polską młodzież  za-

trzymać na Litwie i dać jej szansę na do-

bre wykształcenie. Zaraz po odzyskaniu 

przez Litwę niepodległości, Polacy bar-

dzo chcieli pomóc swoim rodakom za 

granicą. Masowo napłynęły stypendia 

z polskich uczelni i tysiące młodych Pola-

ków z Litwy wyjechało do Polski na stu-

dia. Większość tam została, tylko niewielki 

procent powrócił. Znowu odpłynęła stąd 

inteligencja. 

Teraz mamy na Litwie fi lię dobrego, 

polskiego uniwersytetu, blisko położone-

go, powołaną zgodnie z prawem litew-

skim i działającą legalnie. Jest to pierwsza 

i jedyna do tej pory fi lia polskiej uczelni na 

Litwie. Najważniejsze jednak, że odpo-

wiada na zapotrzebowanie społeczne, bo 

kandydatów jej nie brak, co oznacza, że 

Polacy na Litwie, przynajmniej w części, 

chcą studiować w ojczystym języku i nie 

zamierzają wyjeżdżać z Litwy.  

Mija trzeci rok działalności fi lii UwB 

w Wilnie. Czas już na pierwsze podsu-

mowania. Czy spełnia swoją rolę?

Jej działalność oceniam bardzo pozytyw-

nie, osobiście starałem się o jej powstanie 

i byłem przy narodzinach. Ale prawdzi-

wym sprawdzianem będą pierwsi absol-

wenci.  Bardzo jestem ciekaw, gdzie zro-

bią magisterium, gdzie znajdą pracę. War-

to by zrobić badania rynku, żeby wytyczyć 

kierunki rozwoju fi lii – czy zorganizować 

tu pełne studia magisterskie, czy europe-

istykę, o której marzy dziekan Jarosław 

Wołkonowski.  

Często bywa Pan gościem na wileń-

skim wydziale UwB?

Kiedy tylko mam okazję. Uważam, że stu-

diujący tu Polacy mają niezwykły atut.  

Każdy z nich, z racji swego pochodzenia, 

zna trzy języki – polski, litewski i rosyjski, 

a ze szkoły jeszcze angielski, którym dzi-

siaj posługuje się każdy wykształcony 

człowiek. Z natury rzeczy, studiując na 

polskiej uczelni interesują się polską kul-

turą, a na co dzień mają litewską. To ludzie 

z otwartymi głowami i szerokim horyzon-

tami. Mają przed sobą w zintegrowanej 

Europie dużą przyszłość… 

Dziękuję za rozmowę.

URSZULA DĄBROWSKA

MAŁGORZATA SADŁOWSKA-SUPRUN 

Rozmowa z Januszem Skoli-
mowskim, ambasadorem RP 
w Wilnie. 

Jedyna fi lia polskiej 
uczelni na Litwie 
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Studenci 

„Znad Wilii” 

To pierwsze koło naukowe na fi lii 

w Wilnie. Jak powstało?

Stanisław Pilżys (przewodniczący, II rok 
ekonomii), Alicja Obłoczyńska (wiceprze-
wodnicząca, III rok ekonomii), Marek Si-
wicki (II rok informatyki): Na pomysł 

wpadliśmy rok temu. SGH z Warszawy za-

prosiło nas na konferencję i potem utwier-

dziliśmy się w przekonaniu, że warto je 

stworzyć. Zarejestrowaliśmy się w lipcu 

2009 r. Celem koła jest podnoszenie wie-

dzy na temat praw ekonomii i promowa-

nia zasad wolnego rynku. Na patrona wy-

braliśmy Fryderyka von Hayeka, noblistę 

w dziedzinie ekonomii.  Do koła należy 24 

studentów, na razie głównie z II i III roku.

 

Co koło daje studentom?

Można w nim zdobywać wiedzę bardziej 

praktyczną niż na wykładach. Poza tym 

zajmujemy się tym, co nas naprawdę in-

teresuje, sami wybieramy sobie temat 

i możemy go zgłębiać. Naszym celem jest 

integracja studentów, a także współpraca 

z kadrą naukową. Opiekunem koła jest 

pani prodziekan Alina Grynia, która jest 

też znakomitym ekonomistą i wiele się 

od niej uczymy, właśnie poza wykładami. 

Jest otwarta, nakierowuje nas na właści-

we rozwiązania.   

Czy daje to też możliwość kontaktu ze 

studentami z innych uczelni?

Tak, i jest to bardzo ważne. Od września 

uczestniczymy w cyklu odczytów na Uni-

wersytecie Wileńskim i myślimy o innych 

wspólnych inicjatywach. Chcemy też na-

wiązać kontakt z Uniwersytetem Michała 

Römera w Wilnie. Obecnie aktywnie 

współpracujemy ze studentami wielu róż-

nych uczelni polskich, w tym też oczywi-

ście z kołami działającymi na innych wy-

działach UwB.  

Najbliższe plany koła?

Chcemy zorganizować cykl wykładów 

ze znanymi przedsiębiorcami. Będziemy 

mogli dowiedzieć się, w jaki sposób za-

kładali własne fi rmy, jakie mieli problemy. 

To może być bardzo użyteczna wiedza. 

Przeprowadzamy też często debaty oks-

fordzkie, podczas których omawiamy 

nowe tematy. Zapraszamy gości, z który-

mi analizujemy aktualne problemy eko-

nomiczne. Uczymy się dyskutować na 

akademickim poziomie. Mamy też wielu 

sympatyków, którzy jeszcze nie należą do 

koła, ale je czynnie wspierają. Planujemy 

warsztaty i obozy naukowe. 

Czy fi lia UwB w Wilnie pozwala na roz-

wój zainteresowań?

Tak. Większość studentów, którzy tu przy-

szli – a przyszli na wielką niewiadomą 

– jest usatysfakcjonowana. Szczególnie 

traktowaniem studentów przez kadrę. 

Tutaj naukowcy naprawdę chcą nam po-

móc, widać, że się starają. Na tym polega 

główna różnica między fi lią UwB w Wil-

nie, a innymi wileńskimi uczelniami. Ale 

jest też wiele podobieństw. 

Dziękuję za rozmowę. 

URSZULA DĄBROWSKA

Rozmowa z przedstawicielami Koła Naukowego Studentów 
Ekonomii im. Fryderyka Augusta von Hayeka.

Pierwsze koło w Wilnie

N
a początku roku 2010 w radiu 

„Znad Wilii” – jedynej polskoję-

zycznej rozgłośni na Litwie – wy-

startuje nowy program, który poprowa-

dzą studenci fi lii UwB w Wilnie.

Dynamicznie, wesoło

Grupa zaangażowanych w projekt stu-

dentów  jest zgodna – czeka ją wiele pra-

cy i wiele nauki, by program został doce-

niony przede wszystkim przez młodych 

słuchaczy.

– Będziemy starali się dotrzeć do nich 

poprzez ich język, interesujące tematy 

i młodzieżową muzykę. Ma to być audy-

cja dla młodych, przygotowywana przez 

młodych ludzi. Dynamiczna, wesoła i cie-

kawa – mówi Renata Mazur, przyszła pre-

zenterka.

Nazwa audycji, na razie wprawdzie ro-

bocza, jest dość nietypowa: „Chwila na… 

coś tam”. Zdaniem studentów odzwier-

ciedla ona życie młodego człowieka, któ-

ry na wszystko ma jedynie chwilę.

 A „coś tam”?

– Te wyrażenie jest bardzo popularne 

wśród młodych ludzi. Wszystko, czego nie 

możemy nazwać lub określić, nazywamy 

„coś tam”. Jak i wszystko, co chcemy po-

wiedzieć, ale nie wiemy, jak nazwać, też 

nazywamy „coś tam” – tłumaczy Renata.

 „Coś tam” określa też sens powstają-

cej audycji, która ma się składać z wielu 

mniejszych bloków. Studenci chcą, aby 

młodzi ludzie czegoś się nauczyli i dowie-

dzieli, jak również dobrze spędzili czas 

przy radioodbiornikach. Chcą mówić 

o nowinkach technicznych, ekonomii, 

kulturze i sztuce – w sposób przystępny 

i ciekawy dla młodzieży.

Obecnie trwają ostatnie przygotowa-

nia do audycji. 

- Mamy nadzieję, że po raz pierwszy 

będzie można nas posłuchać już na po-

czątku stycznia – mówi Renata Mazur. - 

Obecnie trwają rozmowy z radiem „Znad 

Wilii”, z którym ustalamy czas i termin 

emisji naszych audycji, więc na razie nie 

chcemy zdradzać szczegółów, aby nie za-

peszyć.

KATARZYNA KUCKIEWICZ

WYDZIAŁ EKONOMICZNO-INFORMATYCZNY W WILNIE
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Energii nam nie brakuje
Samorząd Studencki na Wydziale Ekonomiczno-Informatycznym w Wilnie liczy dziesięć 
osób, ale organizuje tyle imprez i zajmuje się tyloma sprawami, co cały sztab ludzi. 

C
o roku na fi lii UwB organizowane 

są Otrzęsiny, Andrzejki, spotkanie 

wigilijne i tradycyjne wileńskie Ka-

ziuki. 

Otrzęsiny i Kaziuki

Na imprezy przychodzi co najmniej poło-

wa studentów z wydziału, to ponad 200 

osób. W małych salkach uczelni robi się 

już ciasno, ale zawsze najtłoczniej jest na 

spotkaniu opłatkowym, na którym zja-

wiają się prawie wszyscy – 450 studen-

tów i kadra.

– Otrzęsiny, to już nasza uczelniana 

tradycja – opowiada Edyta Strujewa z sa-

morządu, studentka II roku ekonomii. – 

Rozpoczyna je król i królowa, czyli pan 

dziekan i pani dziekan. Król czyta tekst 

ślubowania.

Potem następuje część plenerowa, 

przemarsz z przeszkodami od budynku 

uczelni do Góry Trzech Krzyży. Studenci 

starszych lat wytyczają pierwszakom tra-

sę po Wilnie i wymyślają najdziwniejsze 

konkurencje. Poza rysowaniem i śpiewa-

niem każą kolegom wstępującym na wy-

dział nieść przez całą ulicą jajko na łyżce, 

wejść w kalosze pełne kaszy, a na koniec 

ucałować świnię w nos (dokładnie głowę 

świni wystawioną na talerzu). 

– Jeśli kandydat tego wszystkiego do-

kona i nie zemdleje, dostaje w nagrodę 

pamiątkowy długopis i legitymację kras-

nala ze zdjęciem – mówią Elżbieta Bog-

dan i Marek Siwicki z samorządu. – Potem 

wszystkie krasnale, te starsze i te młodsze, 

jadą na bal pod Wilnem. W zeszłym roku 

wzięło w nim udział ponad 100 osób. 

Po północy uroczyście przekazujemy 

klucz pierwszemu rokowi. Może już 

podokazywać. 

Poza stworzeniem świeckiej, uczelnia-

nej tradycji, samorząd fi lii kultywuje też 

tradycję lokalną, wileńską. W marcu orga-

nizuje Kaziuki. 

– Jest Kaziuk i Kaziukowa, czyli pan 

dziekan i pani dziekan. Wystrój robimy jak 

najbardziej jarmarczny, znosimy drewnia-

ne sprzęty, gliniane naczynia, wyszywan-

ki, przebieramy się w ludowe stroje – 

opowiada Krystyna Raczyńska z II roku 

ekonomii. – Pieczemy kaziukowe ciasta, 

czyli chrusty i pączki, a potem jest wiejska 

zabawa z konkursami, typu: kto pierwszy 

wypije girę, czyli litr kwasu chlebowego.

 Sto pomysłów i więcej

– U nas na wydziale panuje  familijna at-

mosfera. Każdy student może zajść do 

dziekana czy pani dziekan, o coś zapytać, 

poprosić – mówi Edyta Strujewa. - Ale fi lia 

się rozrasta, a im jest nas więcej na wy-

dziale tym staje się to trudniejsze. Stara-

my się więc dziekanów odciążać, być 

pośrednikami. Mieliśmy mały problem 

z wydawaniem legitymacji, zorganizowa-

liśmy więc to tak, żeby studenci załatwiali 

już tę sprawę przez nas. 

Samorząd ma wiele własnych inicja-

tyw. Poza dorocznymi imprezami, pro-

muje uczelnię w mieście, prowadzi pro-

gramy w polskim radiu, kontaktuje się 

z innymi uczelniami, koordynuje powsta-

wanie i działanie kół naukowych.  Samo-

rządowcy jeżdżą też na spotkania Parla-

mentu Studenckiego UwB w Białymstoku. 

Chcieliby większej integracji z białostocką 

społecznością uniwersytecką.  

– Nasi studenci są bardzo aktywni, 

mają mnóstwo pomysłów. Chcą zakładać 

koło taneczne, sportowe, muzyczne. Ale 

robi się u nas tak ciasno, że muzycy nie 

mają kiedy ani gdzie ćwiczyć. Dlatego 

wspieramy nasze władze w poszukiwaniu 

lepszej bazy, gdzie mielibyśmy stołówkę, 

szatnię, salkę do prób – wylicza potrzeby 

Strujewa. – Bo energii nam  nie zabraknie, 

nam się ciągle chce iść do przodu.             

 (BIIP)

Przedstawiciele samorządu studenckiego Wydziału Ekonomiczno-Informatycznego w Wilnie, od lewej: Edyta Strujewa, 

Elżbieta Bogdan, Krystyna Raczyńska, Marek Siwicki

Kaziukowe przebieranki

WYDZIAŁ EKONOMICZNO-INFORMATYCZNY W WILNIE
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Koszykarzom kibicuje cały wydział

M
imo, że drużyna koszykarska fi lii 

UwB w Wilnie istnieje zaledwie 

kilka miesięcy już zajęła drugie 

miejsce w turnieju o Puchar Młodzieżo-

wy Rejonu Wileńskiego. Pierwszy mecz 

koszykarzy zakończył się wprawdzie klę-

ską. – Ale wcale nie jesteśmy zniechęceni 

– mówił wtedy Włodzimierz Sieniut, ka-

pitan drużyny i szykuje się z kolegami do 

kolejnych rozgrywek. – Wkrótce pokaże-

my jak wygrywamy – i pokazali.

Drużyna koszykarska powstała na wy-

dziale we wrześniu tego roku. Dołączyli 

pierwszoroczniacy i nareszcie uzbierało 

się tylu sportowców, że można było 

skompletować całą załogę. Na Litwie ko-

szykówka to sport narodowy.

– Mawia się, że to druga religia  Litwi-

nów – śmieją się koszykarze. – Chcieliśmy  

pokazać, że Polacy też potrafi ą grać. 

Litewska liga uczelniana jest bardzo 

silna. Pierwszy mecz o punkty polscy ko-

szykarze z Wilna rozegrali 26 października 

z Wydziałem Fizyki Uniwersytetu Wileń-

skiego. Przywitały ich gromkie oklaski, 

kiedy weszli na salę z transparentem „Pol-

ska”. Na mecz specjalnie przygotowali ko-

szulki z logo UwB.  

Przegrana (50:88) pokazała tylko, nad 

jakimi elementami gry zawodnicy muszą 

jeszcze popracować. Cały Wydział Ekono-

miczno-Informatyczny UwB w Wilnie 

przyszedł kibicować „swoim”. Na razie nie 

mają czirliderek. Dziewczyny z polskiej fi lii 

powiedziały, że zastanowią się nad tym 

po kilku wygranych meczach. Na kolejne 

turnieje zapowiedziało się też „ciało pe-

dagogiczne", z panią dziekan i panem 

dziekanem na czele – w charakterze kibi-

ców, rzecz jasna. 

Koszykarze z polskiej fi lii UwB trenują 

dwa razy w tygodniu w sali gimnastycz-

nej gimnazjum im. Adama Mickiewicza 

w Wilnie (która jest im udostępniana goś-

cinnie) pod okiem Adama Sipowicza, 

studenta AWF. Marzą o własnej sali. Tym 

bardziej, że na wydziale powstają też inne 

drużyny sportowe – futbolowa i piłki 

siatkowej. 

– Chcielibyśmy rozegrać mecz z jakąś 

uniwersytecką drużyną z Białegostoku – 

rzuca wyzwanie kapitan.                     

(BIIP)

Związek Polaków na Litwie angażował się w powstanie fi lii UwB w Wilnie. Szczególnie go-
rącym jej orędownikiem jest Stanisława Pieszko, wiceprezes ZPL, który prowadzi nieustają-
ce starania na rzecz fi lii wśród polityków. 

Z
wiązek Polaków na Litwie od po-

czątku lat 90. zabiegał o ustano-

wienie polskiego uniwersytetu 

na Litwie. Stanisław Pieszko twierdzi, że 

sprawą uczelni w Wilnie zajmował kolej-

no trzech marszałków polskiego Sejmu, 

z różnym skutkiem. Ostatecznie udało 

mu się zainteresować tematem premiera 

Jarosława Kaczyńskiego, który dopomógł 

w znalezieniu funduszy i rozpoczęciu 

procedur organizacyjnych.  

- Polski uniwersytet w Wilnie, to jest 

przyszłość polskiej mniejszości na Litwie, 

bo jeżeli nasza młodzież nie będzie miała 

zapewnionego kształcenia od przedszko-

la po uniwersytet, to przepadnie – mówi 

dobitnie Stanisław Pieszko. – Polskość na 

kresach trzyma się na trzech ostojach: 

kościele, szkole i rodzinie. Dlatego tak 

ważne jest, by żaden z tych elementów 

nie stracił na sile.

ZPL zwracał się do różnych uczelni 

w Polsce, ale Uniwersytet w Białymstoku 

przedłożył najlepszą i najpełniejszą ofertę 

kształcenia. 

Związek Polaków na Litwie jest zdania, 

że państwo polskie powinno wspierać 

polskie szkoły, a przede wszystkim  pierw-

szą uczelnię, która kształci w rodzimym 

języku, szczególnie w sytuacji, gdy Litwa 

nie wywiązuje się z zawartego z naszym 

krajem traktatu. 

Na początku grudnia w Wilnie odbyła 

się konferencja o prawach mniejszości 

w Unii Europejskiej, zorganizowana przez 

polskiego europosła z Litwy Waldemara 

Tomaszewskiego. Była na niej też mowa 

o polskim szkolnictwie na Litwie.      (BIIP)

Polska uczelnia to przyszłość

Od lewej: Tomasz Zalewski, kanclerz UwB; prof. dr hab. 

Jerzy Nikitorowicz, rektor UwB; Stanisław Pieszko, wice-

prezes Związku Polaków na Litwie; dr hab. Marek Proniew-

ski, prof. UwB, prorektor do spraw ekonomicznych i kon-

taktów z regionem
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Dlaczego na miejsce studiów wybrała 

Pani uczelnię w Białymstoku?

Małgorzata Sokół-Kreczko: Urodziłam się 

już dość dawno temu w Białymstoku. Lu-

bię wyjeżdżać z naszego miasta, ale tylko 

na trochę. Potem tutaj wracam, bo w Bia-

łymstoku czuję się najlepiej. Dlatego też, 

wybrałam uczelnię najlepszą w naszym 

mieście, a przede wszystkim kierunek od-

powiadający moim zainteresowaniom 

i już wówczas podjętej pracy. Jestem 

 absolwentem Uniwersytetu Warszawskie-

go Filii w Białymstoku. Na prawie zgłębia-

łam wiedzę z zakresu nauk administra-

cyjnych. 

Którego z nauczycieli akademickich 

wspomina Pani jako osobowość wy-

wierającą wpływ na studentów?

Wielu wykładowców z czasów mego stu-

diowania do dziś spotykam na uczelni. 

Miałam przyjemność słuchać wykładów 

prof. Etela, prof. Melezini, prof. Bożyka, 

prof. Prutisa, dr. Srockiego. Mój syn, który 

już jest studentem UwB, też chyba będzie 

miał zajęcia z „moimi” wykładowcami. 

Wielu znanych i uznanych autorytetów 

niestety już nie ma wśród nas. Nie usły-

szymy już wykładów panów: Stelma-

chowskiego, Smoktunowicza, Barwijuka, 

Falandysza. Dr Falandysz był moim pro-

motorem. Pisałam pod jego kierunkiem 

pracę magisterską z prawa karnego skar-

bowego. Często w gronie kolegów i kole-

żanek z roku wspominamy dr. Mieszkow-

skiego – opiekuna naszego roku, dr. Za-

krzewskiego, dr. Sobala, dr. Herbę, prof. 

Ejsmonta. Myślę, że studenci zapamiętują 

na długo tych, którzy się „wyróżniają”. 

Można to zrobić ubarwiając tematy wy-

kładów opowieściami, życiowymi przy-

kładami, nawet dowcipy są zawsze mile 

widziane.

Pamiętamy też i tych, którzy byli bar-

dziej od innych wymagający. Byli nawet 

i tacy, którzy mówili, że Pan Bóg umie na 

piątkę, wykładowca na czwórkę, a stu-

dent jak się dobrze przygotuje ma prawo 

dostać trójkę. Większym sentymentem 

darzymy jednak tych pierwszych. 

Jak wyglądało życie studenckie? Po-

prosimy o szczegóły, interesują nas, 

na przykład, studenckie imprezy...

Okres mego studiowania przypadał na 

lata 1985 – 1990. Nie było wtedy takich 

możliwości korzystania z przywilejów 

młodości jakie studenci mają dziś, ale ra-

dziliśmy sobie. 

Pamiętam kilkunastoosobowe wyjaz-

dowe imprezy nad jezioro czy do leśni-

czówki, spotkania z tańcami. Pamiętam 

też życzenia i ogromny piękny bukiet 

kwiatów, który dostałam w czasie zajęć, 

tuż po zawarciu przeze mnie związku 

małżeńskiego. Prawie cały rok próbował 

słodkiej weselnej wódki. Byliśmy bardzo 

zgraną grupą. Zresztą tak też jest do dziś. 

Kontaktujemy się, pomagamy sobie po-

mimo tego, iż od czasu naszych obron 

upłynęło już niemało lat.

Czy miała Pani kompleksy z powodu 

studiowania w Białymstoku?

Nie. Nigdy nie przyszło mi do głowy, że 

studiowanie w Białymstoku jest czymś 

gorszym niż studiowanie np. w Krakowie. 

Na naszej uczelni zajęcia mieli znani 

i cenieni wykładowcy z Warszawy czy 

Krakowa, a skoro chcieli tutaj do Białego-

stoku przyjechać to znaczy, że też coś 

u nas cenili czy lubili. Nie wydaje mi się, 

że jako ludzie jesteśmy gorsi od tych z in-

nych regionów Polski. Też jesteśmy zdolni, 

pracowici i konsekwentni. A Podlasianki 

podobno są cenione za urodę. 

Czy pracodawcy kiedykolwiek zwraca-

li uwagę i komentowali fakt, że skoń-

czyła Pani UwB, a nie np. UJ?

W  mojej karierze cały czas mam jednego 

pracodawcę, chociaż przełożonych było 

wielu. W gronie kadry kierowniczej mamy 

wielu absolwentów naszego uniwersyte-

tu przede wszystkim Wydziału Prawa 

i Wydziału Ekonomii. My się podświado-

mie porozumiewamy i przyciągamy 

mimo, iż studia kończyliśmy w różnych 

latach i wtedy się nie znaliśmy. 

Oczywistym jest, że mamy też kole-

gów i koleżanki, którzy studiowali w in-

nych miastach i na innych uczelniach. Ni-

gdy nie słyszałam „licytowania się” kto 

ukończył lepszą uczelnię. Wszak po owo-

cach poznacie... To wynikami i efektami 

pracy można udowodnić, która uczelnia 

przygotowuje lepiej do wykonywania 

pracy. 

Jakie są plusy i minusy studiowania 

na Uniwersytecie w Białymstoku?  Czy 

Białystok to miasto z perspektywami? 

Czy można tu osiągnąć sukces zawo-

dowy, fi nansowy?

Wszystko zależy od osobowości, planów 

czy sytuacji życiowej studenta. Ja wola-

łam być w moim ukochanym mieście, 

z najbliższymi i znajomymi. Poza tym byli 

z nami wykładowcy z innych uczelni 

– mieliśmy więc „kawałki” innych uczelni 

w Białymstoku. Białystok jest i był miastem 

bezpiecznym, czystym, rozwijającym się. 

To my jesteśmy „zielonymi płucami” Polski. 

A jeśli brakuje nam tu jeszcze czegoś, co 

mają inni, to przecież – nie ma rzeczy nie-

możliwych – też możemy to zrobić. Zale-

ży to od nas samych. Nie powinniśmy na-

rzekać, krytykować, cieszyć się z cudzych 

niepowodzeń. Działajmy wspólnie. 

Każdy z nas osiąga sukcesy. Każdy na 

miarę swoich potrzeb i możliwości. Biały-

stok to miasto, które tak jak inne miasta 

daje ogromne możliwości rozwoju. Musi-

my tylko pamiętać, że nasz sukces zależy 

w dużej mierze od nas samych, od nasze-

go zaangażowania, wkładu pracy i konse-

kwencji. W wielu przypadkach, sukces za-

wodowy przekłada się też na fi nanse. 

Mamy wszak w Białymstoku coraz więcej 

milionerów. Ale chyba to nie pieniądze są 

w życiu najważniejsze. 

Dziękuję za rozmowę.

MAŁGORZATA SADŁOWSKA-SUPRUN

Rozmowa z Małgorzatą 
Sokół-Kreczko, naczelnik 
Pierwszego Urzędu Skarbo-
wego w Białymstoku.  

Sukces 
zależy od nas samych
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WYDARZENIA

Obchody Międzynarodowego 
Dnia Studenta 

I
ntencją i tematem przewodnim tego-

rocznych obchodów Międzynarodo-

wego Dnia Studenta była budowa śro-

dowiska akademickiego Białegostoku. 

Obchody rozpoczęły się już 14 listo-

pada, kiedy przy ul. Młynowej 52 studenci 

zorganizowali „Ostatni grill roku” i Jam 

Grafi iti. Ale część zasadnicza programu 

Międzynarodowego Dnia Studenta przy-

padła na 17 listopada. Najpierw w auli 

Wydziału Prawa UwB odbyła się Konfe-

rencja Studentów Zagranicznych. Z wy-

powiedzi zebranych wynika, że zmie-

niające się często środowisko tzw. „era-

smusowców” w Białymstoku potrzebuje 

integracji. Studenci z różnych części świa-

ta opowiadali o swoich podlaskich do-

świadczeniach i spostrzeżeniach. Nieste-

ty, w ich wypowiedziach często przewijał 

się temat ataków, najczęściej słownych na 

tle rasistowskim.  Później na Wydziale Pra-

wa miała miejsce Konferencja Działaczy 

Studenckich. Byli na niej obecni przedsta-

wiciele władz miasta, instytucji kultury 

oraz organizacji pozarządowych. Rozma-

wiali ze studentami o formach pomocy 

i aktywizacji środowiska akademickiego 

w Białymstoku. Taki dzień nie mógł się za-

kończyć inaczej niż integracyjną imprezą.

   (BIIP)

W dniach 8-9 października 2009 r. na Wydziale Filologicznym UwB odbyła się konferencja 
poświęcona życiu i twórczości Wiesława Kazaneckiego. Zamierzeniem organizatorów była 
taka lektura spuścizny Kazaneckiego, która będzie wolna od prób idealizowania.

N
aukowcy z kilku ośrodków akade-

mickich w Polsce wygłosili ponad 

20 referatów, dotyczących wszyst-

kich aspektów twórczości pisarza. Obok 

ujęć syntetycznych na konferencji zostały 

zaprezentowane teksty, które w sposób 

krytyczny ujmowały niektóre aspekty do-

robku artysty. Tego typu podejście jest 

niezwykle istotne. Zamierzeniem orga-

nizatorów była taka lektura spuścizny Ka-

zaneckiego, która będzie wolna od prób 

idealizowania tejże twórczości, dominu-

jących w tekstach poświęconych pisarzo-

wi po roku 1989. 

Konferencję, w związku z rocznicami 

śmierci i urodzin poety, przygotowało 

Stowarzyszenie Trans Humana, wspólnie 

z Urzędem Miejskim w Białymstoku i Wy-

działem Filologicznym UwB. W ramach 

wydarzeń związanych z poświęconym 

poecie „rokiem jubileuszowym”, Stowa-

rzyszenie Trans Humana wydało również 

całkowicie nowy wybór jego twórczości, 

poprzedzony niezwykle rozbudowanym 

i ciekawym wstępem Dariusza Kuleszy. 

Autor wstępu, pracownik białostockiej 

polonistyki przeprowadził odważną pró-

bę zmierzenia się nie tylko z twórczością 

Kazaneckiego, ale i ze swego rodzaju „le-

gendą Białegostoku”. Zarówno sama kon-

ferencja, jak i wydany tom poezji zapo-

czątkowują nowy sposób refl eksji na 

temat dorobku artysty i, co istotne, udo-

wadniają, iż jego twórczość jest nie tyle 

poruszająca, co niezwykle wymagająca 

i intrygująca.

MAREK KOCHANOWSKI

Kazencki  odbrązowiony
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Jak udało się Pani dostać na staż 

w „Polityce”?  

Anna Jakubas: Wysłałam do redakcji CV 

i list motywacyjny, po czym zostałam 

zaproszona na rozmowę kwalifi kacyjną, 

którą przeszłam pozytywnie. 

Ile trwał staż?

Teoretycznie są to praktyki, nazywane sta-

żem. Z reguły trwają one jeden miesiąc 

w okresie wakacyjnym (lipiec-wrzesień). 

Udało mi się zabawić w redakcji dwa mie-

siące. 

Czym się Pani zajmowała podczas 

stażu? 

Przede wszystkim byłam researcherem. 

Otrzymałam od szefowej działu zadanie 

(razem z koleżanką-stażystką) zebrania 

materiału do poradnika maturzysty. 

Oprócz tego mogłam zgłaszać własne 

pomysły i je realizować. Czasami, gdy 

w redakcji robiło się „gorąco”, pomagałam 

w sekretariacie, albo w innych działach. 

Zdarzyło mi się np. szukać kościotrupa na 

sesję okładkową, co było akurat naj-

śmieszniejszym zadaniem. 

Największe zaskoczenie? 

Ogromny szacunek dla autora tekstu, na-

wet jeśli ten autor jest tylko stażystą.

Z jakim przyjęciem spotkała się Pani 

w redakcji? 

Wszystkich stażystów przyjęto bardzo 

miło. Oprowadzono nas po redakcji 

i z każdym z osobna zapoznano. 

Co uważa Pani za swoje największe 

stażowe osiągnięcie? 

Nie wiem, czy można to określać w kate-

goriach osiągnięcia, ale najbardziej cieszy 

mnie propozycja dalszej współpracy, któ-

rą otrzymałam od redaktora naczelnego 

serwisów internetowych „Polityki”. 

Jeśli to nie tajemnica, czy udało się 

tam Pani przyzwoicie zarobić?

Stanowczo bardziej przyzwoicie, niż do-

tąd udało mi się zarobić w dziennikar-

stwie w Białymstoku. Przy czym staż był 

teoretycznie bezpłatny. Zapłacono mi tyl-

ko honoraria autorskie za to, co zostało 

opublikowane. A to wystarczyło, żeby 

spokojnie przeżyć miesiąc w Warszawie. 

Czego Panią nauczył staż w „Polityce”?

Na pewno podszkoliłam fach. Jestem bar-

dziej wyczulona na to, co mi powtarzano 

omawiając teksty. To po pierwsze. A po 

drugie staż utwierdził mnie w tym, że 

warto ryzykować i upominać się o swoje.  

Czy po tym krótkim stażu w redakcji 

widzi Pani rozdźwięk między tym jak 

prowadzone są studia, a tym czego 

wymaga się w pracy w fi rmie? Co nale-

żałoby zmienić w procesie kształcenia 

na fi lologicznych studiach?  

Każda praca ma inną specyfi kę i trudno 

mi tu generalizować. Ja mogę się wypo-

wiadać tylko o potrzebach rynku wydaw-

niczego, bo to on mnie interesuje. Jedno 

jest pewne – i bez stażu – na fi lologii pol-

skiej pisze się niewiele (zaledwie kilka 

prac w ciągu roku) i chyba trochę za mało 

rozmawia. Brakuje przede wszystkim za-

jęć praktycznych, warsztatowych. Poloni-

styka – trzeba przyznać – nie przystaje do 

rzeczywistości. W pracy nie pytają nas 

o to, co wiemy na temat jerów, czy „Marii” 

Malczewskiego, co nie znaczy, że nie jest 

to wiedza przydatna, bo akurat w dzien-

nikarstwie, może się ona okazać potrzeb-

ną w najmniej spodziewanym momen-

cie. Nie zmienia to jednak faktu, że polo-

nista powinien umieć napisać informację, 

felieton, recenzję, reportaż, opowiadanie, 

a ta umiejętność nie jest taka oczywista, 

jak mogłoby się wydawać. Nic nie zastąpi 

regularnej pracy nad tekstem. Filologia 

polska sama w sobie jest bardzo wartoś-

ciowym kierunkiem, bo kształtuje w pew-

nym sensie osobowość człowieka – tego, 

co czerpiemy z literatury, fi lozofi i nie prze-

czytamy w kodeksach czy równaniach 

matematycznych, nie zobaczymy też 

w laboratoryjnych próbówkach. Niestety 

absolwenci fi lologii coraz częściej są bo-

gatymi wewnętrznie bezrobotnymi. 

I wracając do Pani pytania o to, co należa-

łoby zmienić w procesie kształcenia na fi -

lologicznych studiach, powiem krótko: 

więcej praktyki. 

Dziękuję za rozmowę.

URSZULA DĄBROWSKA

Rozmowa z Anną Jakubas, 
studentką fi lologii polskiej 
na Uniwersytecie w Białym-
stoku, która odbyła dzienni-
karski staż w „Polityce”.

Staż w ,,Polityce”

W 
dniu 9 listopada 2009 r. Parla-

ment Studentów Uniwersytetu 

w Białymstoku wybrał nowe 

władze. Przewodniczącą Parlamentu na 

rok 2009/2010 zos tała Karolina Zapolska 

z Wydziału Prawa. Na wiceprzewodni-

czącego wybrano Pawła Winkiewicza 

(Wydział Ekonomii i Zarządzania), na se-

kretarza – Urszulę Bondaruk (Wydział Ma-

tematyki i Informatyki). 

Głównym zadaniem nowych władz 

ma być doprecyzowanie regulaminu sa-

morządów studentów UwB. Parlament 

Studencki, to jeden z najważniejszych or-

ganów UwB, reprezentujących wszyst-

kich studentów. Zajmuje się sprawami 

socjalnymi, naukowymi i studencką kultu-

rą. Co roku, wraz z innymi białostockimi 

uczelniami organizuje studenckie święto 

– Juwenalia. Realizuje także wiele projek-

tów na skalę uniwersytecką.               (BIIP)

Nowy zarząd Parlamentu Studentów UwB 
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P
omysł plebiscytu zrodził się po ra-

dzie Wydziału Historyczno-Socjolo-

gicznego, na której odbyła się luźna 

rozmowa na temat wyboru patrona. 

To miała być tylko zabawa

– Wykładowcy podali kilka propozycji, my 

również jako przedstawiciele studentów 

wypowiedzieliśmy się na ten temat – 

mówi Magdalena Andrejczuk (IV rok so-

cjologii) i Rafał Kacprzyk (V rok historii), 

przedstawiciele samorządu wydziału. – 

Doszliśmy do wniosku, iż dobrze by było 

zapytać innych studentów. Na początku 

chcieliśmy rozdawać ankiety na wydziale, 

po czym pomyśleliśmy, iż dużo lepszym 

rozwiązaniem byłoby nadsyłanie propo-

zycji na maila, a w końcu ustawiliśmy jesz-

cze na wydziale urnę, do której można 

było wrzucać kandydatury.

Studenci podkreślają, że całe przed-

sięwzięcie nie miało mieć charakteru wią-

żącego, a jedynie być formą zabawy, ple-

biscytu na popularność jakiegoś ewentu-

alnego patrona. Nie chodziło o wywarcie 

nacisku na władze uczelni w sprawie ter-

minu i sposobu wyboru patrona. Nie-

mniej władze wydziału i uniwersytetu 

z przychylnością potraktowały studencką 

inicjatywę i obiecują, że ją rozważą.

Bardzo szybko głosowanie wyłoniło 

lidera – Ludwika Zamenhofa. Na kolej-

nych miejscach uplasowali się  Zygmunt 

August i Stanisław Lem. Plebiscyt ujawnił 

tez duże poczucie humoru studentów. 

Wśród kandydatów byli Barack Obama 

i Michael Jackson.  

Debata w Kopiluwak

Wyniki plebiscytu zostały ofi cjalnie zapre-

zentowane podczas debaty „Kto na patro-

na UwB?", przeprowadzonej 24 listopada 

w Klubokawiarni Kopiluwak. Do dyskusji 

zaproszeni byli naukowcy: dr hab. Wiolet-

ta Małgorzata Kowalska, prof. UwB (fi lo-

zof ), dr hab. Jan Poleszczuk, prof. UwB 

(socjolog), dr Marek Kochanowski (litera-

turoznawca) oraz dr hab. Dariusz Kieł-

czewski, prof. UwB (ekonomista). Publicz-

ność wypełniła szczelnie salę kawiarni. 

Każdy z dyskutantów przedstawił 

swoją kandydaturę. Złożony grypą, więc 

nieobecny Dariusz Kiełczewski przekazał 

swój glos na Zygmunta Augusta. Wybór 

ten argumentował szeroką działalnością 

króla oraz jego postawą tolerancji, którą 

współcześnie uniwersytet powinien sze-

rzyć w wielokulturowym Białymstoku. 

Według Marka Kochanowskiego najlep-

szą kandydaturą byłby Juliusz Słowacki. 

Wybór tego poety na patrona podniósłby 

rangę Uniwersytetu w Białymstoku. Zbu-

dowałby również oś pomiędzy naszym 

miastem, a Uniwersytetem Adama Mi-

ckiewicza w Poznaniu.

Za zwycięzcą głosowania – Ludwi-

kiem Zamenhofem – byli Małgorzata Ko-

walska oraz Jan Poleszczuk. Motywując 

swój wybór podkreślali znaczenie idei ję-

zyka esperanto, jako wyrazu demokra-

tycznej potrzeby społeczeństwa.

Po przedstawieniu przez dyskutantów 

swoich kandydatur rozpoczęła się burzli-

wa dyskusja. 

Sala podzieliła się na zwolenników 

i przeciwników Zamenhofa i każda ze 

stron  twardo broniła swoich racji.

Debata nie miała wyłonić konkret-

nego kandydata. Była jedynie próbą  zro-

bienia konstruktywnego „zamieszania”. 

Być może władze UwB wkrótce, z okazji 

15-lecia uczelni zechcą się nad tematem 

pochylić. 

ADRIANNA WINNICKA,
ANNA WAKULEWSKA

Plebiscyt na patrona UwB zorganizowany przez samorząd Wydziału Historyczno-Socjolo-
gicznego  UwB okazał się udanym eksperymentem. Wywołał dyskusję nie tylko wśród stu-
dentów, ale też wśród naukowców,  mieszkańców regionu i w lokalnych mediach. 

Zamenhof patronem UwB?

WYNIKI PLEBISCYTU – KANDYDACI 
KONKURSOWI W KOLEJNOŚCI WG 
LICZBY GŁOSÓW:

1.  Ludwik Zamenhof (40%)

2.  Zygmunt August (16,36%)

3.  Stanisław Lem (12,73%)

4.  Jan Klemens Branicki

5.  Juliusz Słowacki

6.  Roman Dmowski

7.  Ryszard Kapuściński

8.  Czesław Miłosz

9.  Joachim Lelewel

10.  Jerzy Giedroyć
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Od października studenci i pracownicy naukowi UwB mogą korzystać  z nowego, świetnie 
wyposażonego akademika przy ul. Pogodnej 65. 

W 
akademiku jest 42 miejsc.  Dom 

studenta w  całości został prze-

znaczony do dyspozycji stu-

dentów z zagranicy, przebywających na 

naszej uczelni głównie z powodu wy-

miany w ramach LLP-Erasmus. Budynek 

znajduje się w sąsiedztwie istniejące-

go już od kilku lat domu studenta przy 

ulicy Żeromskiego. 

 W części mieszkalnej akademika, na 

parterze i na 1 piętrze, znajduje się wspól-

na kuchnia. Do dyspozycji  mieszkańców 

jest sześć pokoi dwuosobowych, każdy 

z łazienką i  trzy moduły obejmujące po-

kój jednoosobowy oraz pokój dwuoso-

bowy ze wspólną łazienką. Pokoje są 

w pełni umeblowane, bardzo przestron-

ne i posiadają własną lodówkę. Świetlica 

znajduje się na pierwszym piętrze. Mogą 

z niej korzystać wszyscy studenci. Drugie 

piętro budynku przeznaczone jest w ca-

łości dla asystentów.  Cena za pokój jed-

noosobowy wynosi 350 zł miesięcznie, 

pokój dwuosobowy kosztuje 310 zł.  Aka-

demik niestety nie jest przystosowany 

do potrzeb osób niepełnosprawnych. 

W  akademiku przewidziano także pokoje 

gościnne. 

Osoby, które zamieszkały w nowym 

akademiku są zadowolone z warunków 

i puściły już w niepamięć początkowe, 

poremontowe  niedogodności.  

PIOTR ZAŁĘSKI

W nowym akademiku 

mieszka się komfortowo 

W 
niedługim czasie w budynku 

Wydziałów Filologicznego i  

Historyczno-Socjologicznego 

przy Pl. Uniwersyteckim zostanie otwarty 

pub-restauracja „Kotłownia”. 

Lokal ma powierzchnię ok. 150 m2. 

Przestrzeń podzielona zostanie na trzy 

poziomy, studenci będą więc mieli możli-

wość organizowania imprez.

– Bardzo tu był potrzebny taki lokal – 

uważa Damian, student socjologii.  – Cza-

sami jak jest chwila przerwy, chce się wy-

paść na kawką, albo coś przekąsić. Teraz 

będziemy mieli wszystko na miejscu. 

„Kotłownia” powstaje przede wszyst-

kim z myślą o studentach. Serwowane 

będą tu różnego rodzaju dania na zimno 

i na gorąco (pizza, sałatki, dania grillowe, 

tortilla itp.). Przewidziane są także zesta-

wy śniadaniowe oraz obiadowy catering. 

W pubie będzie też dostępny alkohol. 

Właściciele „Kotłowni”, Piotr Odyniec 

i Mariusz Kruczkowski, chcą otworzyć 

pub-restaurację już w Sylwestra. Nazwa 

lokalu nie jest przypadkowa, gdyż 

w przeszłości pomieszczenie te rzeczywi-

ście spełniało funkcję kotłowni. Charakter 

i wystrój pubu będzie w dużej mierze na-

wiązywał do oryginalnego pomieszcze-

nia kotłowni (ogromne wentylatory 

w ścianach, lampy, duża ilość blachy, 

 klinkier itp.).                                               (PZ)

Pub u humanistów 
Z

akończyła się rozbudowa Instytutu 

Matematyki przy ul. Akademickiej. 

W miejsce wyburzonych garaży, 

do starego budynku dobudowano trzy 

nowe kondygnacje. 

W nowym skrzydle znajdują się dwie 

sale wykładowe oraz czytelnia. Wydzielo-

no również dodatkowe pomieszczenia 

do dyspozycji pracowników naukowych. 

Powiększenie się liczby sal wykłado-

wych w instytucie spowodowało, że zaję-

cia na uczelni mogą trwać krócej. Wcześ-

niej często kończyły się w godzinach wie-

czornych.

W instytucie zostały wymienione tak-

że główne schody wejściowe do budyn-

ku. Schody spełniają wszystkie wymogi 

bezpieczeństwa oraz normy przystoso-

wania dla osób niepełnosprawnych.   (PZ)

Przebudowa 
Matematyki
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AKTUALNOŚCI

O
d 22 października b.r. licealiści 

mogą zamienić zwyczajne lekcje 

języka polskiego na nietypowe 

podróże po świecie literatury, wybierając 

się do MDK. Janusz Taranienko – założy-

ciel pracowni literackiej MDK zorganizo-

wał cykl przedmaturalnych wykładów 

poświęconych literaturze. Do współpracy 

zaprosił wykładowców polonistyki Uni-

wersytetu w Białymstoku. Pierwszy wy-

kład pt. „Jak zaczynała się literatura polska 

zwana współczesną: O przełomie roku 

1956 w prozie" wygłosił dr hab. Dariusz 

Kulesza z Instytutu Filologii Polskiej UwB.  

Sala estradowa MDK wypełniona była po 

brzegi. Licealiści słuchali z zainteresowa-

niem, na koniec zadawali pytania. Część 

z nich zapowiedziała, że teraz chętnie 

sięgnie po polecone książki. 

– Potraktowałem to jako wietrzenie – 

mówi dr hab. Dariusz Kulesza, wykładow-

ca IFP.  – Jeśli coś robi się zbyt długo w ten 

sam sposób, to dochodzi do znieświeże-

nia. Od czasu do czasu dobrze jest więc   

szkolne myślenie o literaturze przewie-

trzyć, potrzeba powiewu czegoś nowe-

go. Cieszę się, że w tym celu zwrócono się 

na Uniwersytet w Białymstoku, na naszą 

polonistykę.

Janusz Taranienko, pomysłodawca cy-

klu tak tłumaczy ideę przedsięwzięcia:

– Jeżeli utwór literacki znajduje się 

w kanonie lektur szkolnych, to młodzież 

na starcie uznaje go za nieciekawy, bo 

musi go przeczytać, musi mieć o nim 

pewną wiedzę, najczęściej taką, jakiej  wy-

maga nauczyciel. Jako literaturoznawca, 

sprzeciwiam się takiej tendencji. Stąd po-

mysł, by zapraszać fachowców z białosto-

ckiej polonistyki, którzy pokazaliby, że 

stare  teksty z historii literatury są tekstami 

godnymi tego, by przeczytać je dla siebie, 

a nie dla szkoły.

Jest jeszcze jeden istotny cel wykła-

dów – na warsztat wzięto głównie te lek-

tury, na których omawianie zwykle bra-

kuje w szkole czasu. Pełna sala podczas 

wykładów świadczy o tym, że licealiści, 

jak i poloniści z białostockich liceów, po-

trzebują świeżego spojrzenia na  szkolne 

lektury. 

ANNA WAKULEWSKA

Ponad stu licealistów wysłuchało w Młodzieżowym Domu Kultury w Białymstoku wykładu 
dr. hab. Dariusza Kuleszy z UwB o literaturze współczesnej. Było to pierwsze spotkanie 
z cyklu „Lektury szkolne – reinterpretacja”.  

Wietrzenie szkolnych lektur

Cykl „Lektury szkolne-reinterpretacje” 

(Semestr I): 26.11.2009 – „Potop" Henryka 

Sienkiewicza (prof. dr hab. Jolanta 

Sztachelska); 10.12.2009 – Pan Tadeusz 

i kropka (dr Elżbieta Dąbrowicz); 7.01.2010 

– Norwid „ciemny” – Norwid „czytelny” 

(dr Elżbieta Dąbrowicz). 

Wykłady odbywają się o godz. 12, w sali 

estradowej MDK ( ul. Warszawska 79A).

Studenci UwB oprotestowali reformę

W 
samo południe, 17 listopada 

studenci Uniwersytetu w Bia-

łymstoku protestowali na Placu 

Uniwersyteckim przeciwko projektowi 

ministerstwa nauki, przewidującemu od-

płatność za studiowanie na drugim kie-

runku. 

Na plac przyszło kilkudziesięciu stu-

dentów. W ramach protestu dokonali 

symbolicznej licytacji kolejnych wydzia-

łów UwB. Cena wywoławcza była jak naj-

niższa. Wydział Filologiczny „poszedł” 

za darmo, Ekonomiczny za kilka groszy, 

a Prawa za symboliczną złotówkę. Zlicyto-

wano także Politechnikę Białostocką i Uni-

wersytet Medyczny. 

- Chcieliśmy w ten sposób zaprotesto-

wać przeciwko reformie studiów wyż-

szych, w myśl której uczelnie miałyby 

wprowadzić odpłatność za studiowanie 

na więcej niż jednym kierunku – mówi 

Wojciech Kobyliński, student V roku pra-

wa UwB w imieniu organizatorów akcji, 

czyli Demokratycznego Stowarzyszenia 

Studentów. 

Zdaniem protestujących planowana 

przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa 

Wyższego reforma ograniczy dostęp do 

bezpłatnej edukacji, postępująca zaś ko-

mercjalizacja nauki i szkół wyższych jest 

złą drogą.

(BIIP) 
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ABSOLWENCI

Istnieje wiele sposobów poszukiwania pracy. Jednym z nich jest skorzystanie z pomocy 
w Biurze Karier, działającym na Uniwersytecie w Białymstoku. 

B
iuro Karier istnieje na Uniwersytecie 

w Białymstoku od 2000 r. Działa na 

rzecz studentów i absolwentów, 

którzy chcą uzyskać poradę zawodową 

oraz informację o rynku pracy. Z naszych 

usług korzystają także pracodawcy, któ-

rzy szukają kandydatów na praktyki, staże 

oraz do pracy stałej, a także studenci in-

nych uczelni wyższych. 

Startuj z nami

 Misją Biura Karier UwB jest aktywne 

wspieranie studentów i absolwentów 

w efektywnym poruszaniu się po rynku 

pracy oraz rozwoju zawodowym. Posia-

damy bogatą bazę ofert pracy stałej i do-

rywczej. Prowadzimy warsztaty, mające 

na celu wprowadzanie na rynek pracy np. 

autoprezentacja, asertywność, myślenie 

kreatywne, itp.

Wszyscy, którzy nas odwiedzą, mają 

możliwość skorzystania z literatury znaj-

dującej się w naszym biurze, dotyczącej 

rynku pracy. Interesanci otrzymują także 

informatory – przewodniki pracownicze, 

które zawierają cenne wskazówki doty-

czące tworzenia dokumentów aplikacyj-

nych, a także listy pracodawców.

Co dwie głowy to nie jedna

Jeśli  ktoś znalazł u nas interesującą ofertę 

to świetnie! Ale teraz należy pozytywnie 

przejść proces selekcji. Jego pierwszym 

etapem będzie sformułowanie doku-

mentów aplikacyjnych - CV i listu moty-

wacyjnego. Biuro Karier służy radą w two-

rzeniu tego typu pism. Należy jednak pa-

miętać, że kreatywność jest tutaj jak 

najbardziej wskazana. CV oraz list moty-

wacyjny stworzone poprawnie nie tylko 

pod względem merytorycznym, ale prze-

de wszystkim ciekawie i innowacyjnie, 

z całą pewnością o wiele bardziej zainte-

resują potencjalnego pracodawcę. Te 

wszystkie wskazówki staramy się przeka-

zywać osobom odwiedzającym nasze 

biuro.

Problem ze znalezieniem pracy doty-

ka coraz większą liczbę nie tylko studen-

tów, ale przede wszystkim absolwentów 

wyższych uczelni. Staramy się nie tylko 

zaoferować im pomoc w postaci konkret-

nych ofert pracy, ale przede wszystkim 

pomóc uwierzyć w siebie. 

Zapracuj na przyszłą pracę

Staramy się uświadamiać studentów i ab-

solwentów w przygotowaniach do ak-

tywnego i skutecznego wejścia na rynek 

pracy po zakończeniu studiów lub nawet 

już w trakcie ich trwania. Obok pozyski-

wania wiedzy i praktycznych umiejętno-

ści, studia to czas na odbywanie praktyk, 

stażów, wolontariatu oraz podnoszenie 

swoich kwalifi kacji i kompetencji drogą 

uczestnictwa w dodatkowych szkole-

niach, warsztatach i kursach. Te wszystkie 

formy aktywności podnoszą niewątpliwie 

wartość absolwenta na rynku pracy! Stu-

dia powinny być przedsionkiem w dro-

dze do upragnionego celu studenta – 

wymarzonej pracy.

Często takie formy zdobywania do-

świadczenia mogą okazać się strzałem 

w dziesiątkę, ponieważ pracodawcy nie 

wymagają na tak konkurencyjnym rynku 

pracy tylko wykształcenia, ale przede 

wszystkim doświadczenia. Dzisiaj dyplom 

ukończenia wyższej uczelni nie gwaran-

tuje, niestety, otrzymania pracy.

Biuro Karier w sieci

Stale wzrasta zainteresowanie naszą stro-

ną internetową - www.bk.uwb.edu.pl. Za-

mieszczamy na niej aktualne oferty pracy, 

porady ekspertów,  a także specjalną  an-

kietę do wypełnienia. Przyłączenie się do 

bazy Biura Karier UwB daje możliwość 

otrzymywania ofert pracy drogą elektro-

niczną. Polecamy też naszą zakładkę „Wy-

ginaj śmiało umysł” – ze specjalnymi łami-

główkami, które pomagają wykonać tre-

ning umysłu. 

Staramy się wciąż rozwijać działalność  

naszego biura, aby trafi ć do jak najwięk-

szego grona studentów i absolwentów. 

Największą satysfakcją jest dla nas to, że 

pomogliśmy komuś w znalezieniu wyma-

rzonej pracy.  Jest to ogromna motywacja 

do dalszego działania. 

JUSTYNA TROCHIMCZUK

W drodze po pracę 

– przystanek Biuro Karier

Biura Karier działają w  szkołach wyższych 

w wielu krajach europejskich, a także 

w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie 

oraz Australii. W Polsce powstały w latach 

90-tych. 
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ŻYCIE STUDENCKIE

Studenci Uniwersytetu w Białymstoku dobrze zaprezentowali się podczas Drużynowych 
Akademickich Mistrzostw w Bowlingu, które odbyły się w październiku w Galerii Biała. 
Zajęli trzecie i czwarte miejsce. 

P
odczas wielkiego międzyuczel-

nianego finału, który odbył się 27 

października, drużyna Wydziału Fi-

lologicznego w składzie: Marcin Boruch, 

Krystian Adamski, Marta Brzostowska, 

Jakub Kurcewicz, wywalczyła trzecie 

miejsce, prawnicy zaś (Paweł Dec, Marcin 

Brzosko, Adam Laskowski, Łukasz Siekier-

ko) uplasowali się na czwartej pozycji. 

W zawodach uczestniczyło 10 zespo-

łów reprezentujących różne białostockie 

uczelnie. 

Jednym z największych atutów tej gry 

jest to, że możemy grać w nią zespołowo 

lub też w pojedynkę, co stanowi świetny 

sposób na relaks i spotkania towarzyskie. 

Są to niewątpliwie powody, dzięki którym 

bowling zyskuje na coraz większej popu-

larności. 

– Trudno na razie mówić o jakimś 

ogólnostudenckim trendzie, bo bowling, 

jako sposób spędzania wolnego czasu, 

jest raczej kosztowny, ale jest to nieza-

przeczalnie świetna zabawa, w którą bawi 

się coraz więcej młodych ludzi – uważa 

Maciej Mościcki, uczestnik Drużynowych 

Akademickich Mistrzostw w Bowlingu 

Białystok 2009, student piątego roku hi-

storii Uniwersytetu w Białymstoku. –  Moż-

na przyjść wraz ze znajomymi, posiedzieć, 

porozmawiać, a w trakcie pozbijać trochę 

kręgle. To naprawdę przyjemny sposób 

na zrelaksowanie i odpoczynek po cięż-

kim dniu na uczelni.

Marcin Makarczuk, również student 5 

roku tego samego wydziału też chętnie 

gra w kręgle. 

–  Liczba osób biorących udział w tur-

nieju świadczy o tym, że zainteresowanie 

bowlingiem jest całkiem spore – mówi. 

– Może kiedyś, w przyszłości jakaś część 

z graczy uprawiających bowling jedynie 

w formie rekreacyjnej spróbuje podjąć 

wyzwanie i zajmie się bowlingiem bar-

dziej profesjonalnie. Czekamy z niecierpli-

wością na efekty! 

  Dla wielu bowling to jedynie bez-

myślne strącanie nieruchomych „pion-

ków”, jednak nic bardziej mylnego! Ci, 

którzy choć raz spróbują, przekonują się, 

że bowling jest po prostu świetny! 

PIOTR ZAŁĘSKI

Gramy w kręgle!

KRÓTKI KURS GRY W BOWLING
Nieodzownymi elementem do rozpoczęcia gry 

w kręgle są: okrągła kula o obwodzie ok. 70 cm 

oraz wadze nie przekraczającej 7,2 kg, a także 

nasz cel, czyli kręgle umieszczone na planie 

trójkąta na końcu toru o długości ok. 18 m i sze-

rokości ok. 1,7 m. Każdy z nich ponumerowany 

jest od 1 do 10. Kręglem stawianym najbliżej 

zbijającego jest kręgiel główny oznaczony nu-

merem 1. Ciężar oraz wielkość kuli jest inna 

dla kobiet i mężczyzn. Kolejną, istotną rzeczą 

wymaganą w bowlingu są wyposażone w białą 

podeszwę buty. 

Zasady bowlingu nie są skomplikowane. Mó-

wiąc krótko, gra polega na jak celniejszym 

trafi eniu w kręgle, czyli strąceniu wszystkich 

dziesięciu. Zawodnik, zakładając że wykaże się 

ogromną skutecznością, może zdobyć mak-

symalnie 300 punktów w całej rozgrywce. 

Cała rozgrywka trwa dziesięć rund, na każdą 

przewidziane są po dwa rzuty. Tylko w ostat-

niej, dziesiątej kolejce, możliwe jest wykonanie 

trzeciego rzutu. Każdy strącony kręgiel gwa-

rantuje dla gracza jeden punkt. Gdy zawodnik 

zdoła strącić wszystkie kręgle za pierwszym 

podejściem, całą rundę uważa się za skończoną 

i przydzielane mu są dodatkowe punkty. Otrzy-

muje je również, gdy dokona tego wyczynu 

w dwóch rzutach w rundzie. Bowling charakte-

ryzuje się odpowiednią dla siebie terminologią, 

którą posługują się zawodnicy. Są to np. strike, 

czyli strącenie wszystkich 10 kręgli po odda-

niu tylko jednego rzutu; spare oznacza zbicie 

wszystkich kręgli w całej rundzie, czyli po wy-

konaniu dwóch rzutów; open frame jest wtedy, 

gdy zawodnik strącił tylko kilka; split to sytuacja, 

w której po rzucie, pozostałe kręgle są trudnym 

celem do trafi enia;  miss oznacza, że zawodni-

kowi nie udaje się trafi enie w żadnego z kręgli 

i nie zdobywa on punktów. Na koniec dodam 

jeszcze, że sam rzut wykonywany jest przed linią 

spalonych. Przekroczenie przez zawodnika tej li-

nii oznacza faul, czyli rzut niezaliczony. Punkty 

nie są przydzielane również wtedy, gdy zostanie 

przekroczona przez zawodnika linia lub wtedy 

gdy kula odbije się od samej krawędzi toru. 

Podczas eliminacji akademickich mistrzostw w bowlingu 

rywalizacja była zawzięta



Jarząbki

Ponad setka uczniów wzięła udział w zajęciach Ekono-
micznego Uniwersytetu Dziecięcego. Wszyscy zakończyli 
semestr z wyróżnieniem. EUD z Białegostoku okazał się 

najlepszą uczelnią w ramach projektu. W konkursie „Twój po-
mysł na kampanię reklamową" nominowanych zostało 10 bia-
łostockich studentów, a prace Piotra Giedyka i Darii Sadowskiej 
uznano za najlepsze.

10 grudnia odbyło się ostatnie z sześciu, zaplanowanych 
spotkań. Młodzi przedsiębiorcy aktywnie uczestniczyli w zaję-
ciach, które dotyczyły takich tematów jak: „Rekiny biznesu”, 
„Tworzenie produktu turystycznego”, „Tworzenie pieniądza”, 
„Reklama a wywieranie wpływu”, „Talent autoprezentacji”, „Cza-
rodziejski młynek do pomnażania pieniędzy”. W czasie, gdy 
dzieci zdobywały biznesową wiedzę, ich rodzice brali udział 
w za jęciach – uczyli się jak wspierać przedsiębiorczość pociech. 

Każdy „mały” student EUD otrzymał indeks, do którego 
zbierał stempelki. Semestr zakończył się testem wiedzy. 

Więcej informacji na stronie: www.uniwersytet-dzieciecy.pl
(BIiP)

Ekonomiczny Uniwersytet
                                 Dziecięcy 
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Bój o Puchar Kanclerza

Trzynastego listopada 2009 roku w hali sportowej przy 
ul. Świerkowej odbył się turniej piłki siatkowej kobiet o Pu-
char Kanclerza Uniwersytetu w Białymstoku, mgr. Tomasza 

Zalewskiego. Oprócz gospodarzy, w turnieju uczestniczyły ze-
społy II i VI LO w Białymstoku oraz drużyna Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących i Zawodowych z Moniek. W meczu o pierwsze 
miejsce  dziewczęta z ZSOiZ z Moniek pokonały drużynę UwB, 
zaś trzecie miejsce wywalczyła drużyna II LO wygrywając z VI 
LO. Wszystkim zespołom wręczono puchary. Trenerzy poszcze-
gólnych zespołów wyróżnili też najlepsze zawodniczki. Pamiąt-
kowe statuetki otrzymały: Agnieszka Ruś z  ZSOiZ w  Mońkach, 
Natalia Śleszyńska z UwB, Marianna Pukarska z  II LO i Alicja Król 
z VI  LO. Trener akademickiego zespołu  mgr Danuta Bilińska, 
mimo II miejsca zajętego w turnieju, z gry swoich podopiecz-
nych była zadowolona.

Organizatorem turnieju było Studium Wychowania Fizycz-
nego i Sportu.

Nowe władze AZS UwB

Szesnastego listopada 2009 roku odbyło się walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Klubu Uczelnianego AZS Uni-
wersytetu w Białymstoku. Podsumowano na nim dwuletnią 

działalność klubu oraz wybrano nowe władze. Prezesem KU AZS 
został mgr Wojciech Błachno.  Spośród studentów obecnych na 
zebraniu wyłoniono również nowych członków zarządu. Oto 
skład całego Zarządu KU AZS:
mgr Wojciech Błachno  –  prezes,
Marek Siemieniuk – zastępca prezesa do spraw sportowych 
(ekonomia),
Piotr Brański (socjologia, pedagogika),
Urszula  Borowska (socjologia ),
Joanna Praczuk (socjologia),
Klaudia Zajkowska (prawo),
Zbigniew  Rafałko (matematyka i informatyka).

Do Zarządu  AZS  Środowisko wybrany został Marek Siemie-
niuk, zaś prezes Wojciech Błachno, z racji pełnionej funkcji, zna-
lazł się tam obligatoryjnie.

Trzecie miejsce UwB

Dwudziestego czwartego listopada w auli WSFiZ  Zarząd 
Środowiskowy AZS Białystok podsumował wyniki współ-
zawodnictwa Podlaskiej Akademickiej Ligi Międzyuczel-

nianej w roku 2008/2009.
W rywalizacji tej bardzo dobrze wypadli sportowcy Uniwer-

sytetu w Białymstoku, zajmując w klasyfi kacji generalnej wyso-
kie trzecie miejsce. 

Na klasyfi kację generalną składają się wyniki kobiet (drugie 
miejsce) oraz mężczyzn (czwarte miejsce). W porównaniu z ro-
kiem ubiegłym UwB awansował o jedno miejsce. W lidze brało 
udział 11 uczelni wyższych. Oto  najlepsza trójka:
1. Politechnika  Białostocka  –  171  pkt.
2. Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego i Turystyki – 146  pkt.
3. Uniwersytet w Białymstoku  – 125,5  pkt.

W uroczystości wręczania medali oraz pucharów wzięli 
udział: dr hab. Elżbieta Awramiuk, prof. UwB, prorektor do spraw 
dydaktycznych i studenckich oraz mgr Adam Wyszczelski, kie-
rownik Studium Wychowania Fizycznego i Sportu.  

Turniej siatkówki
13 listopada 2009
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F
estiwal „ŻubrOFFka”, który odbył się 

na początku grudnia w Białymstoku, 

to miejsce spotkań twórców otwar-

tych na świat, szanujących odmienność 

i różnorodność, ludzi posiadających po-

czucie humoru oraz ceniących naturę. 

Impreza ta stara się być platformą wy-

miany idei i myśli, która umożliwia krea-

tywne spotkania twórców ze Wschodu 

i Zachodu. Pokazy festiwalowe odbywa-

ły się m.in. w kinie FORUM, klubie FAMA, 

Galerii ARSENAŁ, na Wydziale Pedagogiki 

i Psychologii UwB oraz kawiarni Kopilu-

wak. Organizatorem festiwalu był Białosto-

cki Ośrodek Kultury oraz Dyskusyjny Klub 

Filmowy „GAG”. Uniwersytet w Białymsto-

ku zaś, chcąc wspierać młodych twórców, 

ufundował Nagrodę Publiczności, czyli 

2 tys. zł, które – zapewne po zamianie na 

euro – trafi ą do Hiszpanii.                   (DIP)

Uniwersytet w Białymstoku był fundatorem Nagrody Pub-
liczności na V Międzynarodowym Festiwalu Filmów Krótko-
metrażowych ,,ŻubrOFFka". Otrzymał ją fi lm pt. „Porque Hay 
cos as que nunca Se oluidan” w reżyserii Lucasa Figueroa 
z Hiszpanii. 

UwB wśród fi lmowców

Białostoccy artyści w bibliotece

W 
sali wystawowej Biblioteki Uni-

wersyteckiej im. Jerzego Gie-

droycia 18 listopada odbył się 

wernisaż prac i promocja albumów au-

torstwa Krzysztofa Koniczka, Stefana Ry-

biego i Eugeniusza Wiszniewskiego - zna-

nych białostockich artystów-malarzy.

Organizatorem wystawy był Uniwer-

sytet w Białymstoku, Biblioteka Uniwersy-

tecka im. Jerzego  Giedroycia w Białym-

stoku, Miejski Ośrodek Doradztwa Meto-

dycznego w Białymstoku i Podlaskie 

Stowarzyszenie Promocji Sztuki.        (DIP)

Dzień 
Seniora

W 
akademiku przy ulicy Żerom-

skiego w Białymstoku 9 listo-

pada prof. Jerzy Nikitorowicz, 

rektor UwB, spotkał się z emerytami 

i rencistami uniwersytetu. W ten sposób 

obchodzony był Dzień Seniora. 

Na uroczystość przybyło 130 osób. 

Dla wielu z nich nawet znaczna odległość 

nie była przeszkodą, by na nią przyjechać. 

Spotkania seniorów – organizowane 

przez Dział Spraw Socjalnych – mają już 

wieloletnią tradycję, służą utrzymaniu 

więzi z byłymi pracownikami, którzy po-

mimo przejścia na emeryturę czy rentę 

należą przecież do środowiska akademi-

ckiego i chcą z nim utrzymywać kontakt. 

Uroczystość była okazją do wspo-

mnień, ale także snucia planów. Rektor 

przekazał wszystkim seniorom i ich rodzi-

nom życzenia zdrowia i pomyślności. 

(DIP)  

GRAND PRIX – „Manuol practico del ami-

go imaginao” – reż. Ciro Altabas, Hiszpania

I Nagroda AMATORZY – „Cellulit” - reż. Irex 

Janion

I Nagroda STUDENCI – „Babcia wyjeżdża” 

- reż. Tomasz Jurkiewicz

I Nagroda NIEZALEŻNI – „The Kings of Ca-

ramel Scar” – reż. Maciej Szupica, Maciej 

Salamon 

I Nagroda OKNO NA WSCHÓD – „Bezdna” 

– reż. Ilia Sewierow, Rosja 

I Nagroda CAŁY TEN ŚWIAT – „O`Moro” 

– reż. Christophe Calissoni, Eva Off redo, 

Francja 
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UCZELNIANE INICJATYWY

Chcesz wreszcie robić coś na własny rachunek, a nie wiesz jak – zgłoś się do Akademickich 
Inkubatorów Przedsiębiorczości. Na pewno uzyskasz pomoc.

Z
ałożenie własnej fi rmy to poważna 

decyzja, bo często wiąże się z pod-

jęciem dużego ryzyka. Jej zareje-

strowanie wymaga cierpliwości – oznacza 

bowiem wędrówkę po urzędach i spore 

koszty – opłaty są pobierane za rejestra-

cję oraz każdy wydany dokument. Jednak 

sukcesy portalu nasza-klasa czy allegro.pl 

zachęcają młodych ludzi do podejmowa-

nia inicjatyw na własną rękę. Naprzeciw 

ich oczekiwaniom wychodzą Akademi-

ckie Inkubatory Przedsiębiorczości.  

Co to jest AIP?

Akademickie Inkubatory Przedsiębiorczo-

ści są jednostkami organizacyjnymi dzia-

łającymi pod skrzydłami fundacji AIP, two-

rzonymi przy współpracy ze szkołami 

wyższymi. Ideą AIP jest udzielanie pomo-

cy młodym, kreatywnym i ambitnym oso-

bom w prowadzeniu działalności gospo-

darczej. AIP bazuje na połączeniu wiedzy 

reprezentowanej przez kadrę naukową 

szkoły wyższej oraz wiedzy praktycznej 

funkcjonowania fi rm w Polsce. To połą-

czenie teorii i praktyki wpływa na sukces 

podmiotów uczestniczących w projekcie. 

Celem AIP jest kształtowanie i promocja 

postaw przedsiębiorczych także poprzez 

ogólnopolskie projekty np. „Zatrudnij nie-

pełnosprawnego" czy „Wspierajmy mło-

dy biznes" oraz „Program Polska Przedsię-

biorcza", pokazujący przedsiębiorczość 

jako narodową cechę Polaków. Podstawą 

wizji przyszłości jest świadomość i prze-

konanie, że potrzebna jest nowa jakość 

wspierania przedsiębiorczości w Polsce 

poprzez pomoc w zakładaniu i rozwoju 

małych i średnich fi rm oraz w tworzeniu 

innowacyjnych pomysłów biznesowych, 

mających stanowić przewagę konkuren-

cyjną polskiej gospodarki.

Inkubatory w Białymstoku

AIP w Białymstoku jest jednym z 32 dzia-

łających na uczelniach wyższych w całej 

Polsce. Został on utworzony 13 paździer-

nika 2005 roku przy Wydziale Ekonomii 

UwB.  Obecnie funkcjonuje w nim około 

35 fi rm. Zaletą współpracy z AIP jest to, iż 

benefi cjent nie musi zakładać działalno-

ści gospodarczej, gdyż prowadzi swoje 

przedsięwzięcie na zasadzie pionu funda-

cji. W takiej sytuacji nie jest zobowiązany 

do uiszczenia opłat związanych z prowa-

dzeniem i zakładaniem swojej działalno-

ści, jak na przykład składki ZUS. Oprócz 

tego, centralnie prowadzona księgowość 

zwalnia uczestników programu z wyko-

nywania tego obowiązku. Dzięki takiemu 

systemowi benefi cjent może maksymal-

nie skoncentrować się na prowadzeniu 

i rozwijaniu swojej fi rmy.

Bezpłatna pomoc

Każdy kto rozpocznie działalność 

w AIP Białystok, może liczyć na darmowe 

korzystanie z  infrastruktury (między inny-

mi komputera, telefonu, materiałów i po-

mieszczeń biurowych, miejsca na portalu 

internetowym www.inkubatory.pl). Każda 

zainteresowana osoba może też bezpłat-

nie skorzystać z innych udogodnień 

w ramach AIP: prowadzenia księgowości 

fi rmy, systemu szkoleń obejmujących te-

matykę biznesową, pomocy w promocji 

nowego przedsięwzięcia czy doradztwa 

w zakresie tworzenia własnej fi rmy.

AIP w Białymstoku obsługiwany jest 

przez osoby dyspozycyjne. Z tego po-

wodu nie ma defi nitywnie określonych 

godzin pracy i nasi benefi cjenci mogą 

 korzystać z pomocy niemalże o każdej 

porze dnia. Bezpośrednio można się kon-

taktować z nami w ramach dyżurów 

członków AIP oraz poprzez koresponden-

cję  e-mail. 

Jeśli jesteście zainteresowani, to na co 

jeszcze czekacie? Może to są właśnie te 

drzwi, w które należy zapukać: www.aip-

bialystok.pl , www.inkubatory.pl.  

MAREK MISZKIEL

ŁUKASZ SIEMIENIUK

AIP – pomysł na biznes

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA

• Założenie fi rmy: 2-3 tyg.
• Koszt rejestr. fi rmy: ok. 200 PLN
• ZUS: 320 PLN
•  Wynajęcie pomieszczenia biurowego: 

ok. 400 PLN
•  Prowadzenie księgowości 

(do 10 dokumentów mies.): 150 PLN 

• Szkolenia: ok.1000 PLN 

• Porada prawna: 1h – 100 PLN
• Promocja fi rmy: od 500 PLN 

• Telefony, internet itp.: 250 PLN

SUMA = min. 2920 PLN

FIRMA W AIP

• Założenie fi rmy: 1 dzień
• Koszt rejestr. fi rmy: 0 PLN netto
• ZUS : –
• Wynajęcie pomieszczenia biurowego: –  

• Prowadzenie księgowości: –
• Szkolenia: –
• Porada prawna: –
• Promocja fi rmy: –
• Telefony, internet itp.: –

SUMA = max. 200 PLN  netto
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P
iłkarze pokazali swoje umiejętno-

ści techniczne, przeprowadzili kilka 

konkursów, opowiadali jak zostali 

zawodowymi sportowcami i że też nie 

przepadają za „zakuwaniem”. Co ze zro-

zumieniem przyjęła grupa kilkudziesięciu 

licealistów, którzy przyglądali się pokazo-

wi. Do tegorocznej matury piłkarzy przy-

gotowują także studenci UwB. 

Dzień rozpoczął się o godz. 10. Na par-

terze ustawiony został stolik Biura Karier, 

Erasmusa i Jagiellonii. W auli prezentowa-

ły się wszystkie wydziały, w okolicach sce-

ny zaś odbywały się okazjonalne występy. 

Koło Naukowe Prawa Antycznego dało 

przedstawienie w klimacie starożytnego 

Rzymu. Wydział Pedagogiki i Psychologii 

zrobił warsztat robienia gipsowych ma-

sek. Fizycy zaprezentowali fi zyczne za-

bawki. Zachwycił pokaz chemików pt: 

„Nietoksyczne eksperymenty chemiczne”. 

Studenci w białych kitlach wyczarowywa-

li kolory w menzurkach. Prezentująca, 

w przystępny sposób tłumaczyła na czym 

polegają zachodzące  reakcje chemiczne. 

Podczas Dnia Otwartego przygrywał ze-

spół B.Box&Guitar Hero.

Niestety, nieszczególnie dopisała fre-

kwencja. W grupach zorganizowanych 

przyszła młodzież z: X, III, V LO, 

a także z Zespołu Szkół Rolniczych i Ze-

spółu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2. 

Najbardziej podobał jej się występ Jagiel-

lonii i zespół muzyczny.  Pytania dotyczy-

ły głównie zasad rekrutacji i pomocy ma-

terialnej oferowanej przez białostocki 

uniwersytet. 

                 (BIIP)

Piłkarze Jagielloni, którzy w tym roku zdają maturę, byli główną atrakcją Dnia Otwartego 
UwB, który odbył się 26 listopada w budynku Wydziałów Filologicznego i Historyczno-So-
cjologicznego. Zaczarował też pokaz chemików, którzy dali istne „show” z fajerwerkami.

Młodzież na UwB

Białostocki Salon Maturzystów 2009

W 
dniach 22 i 23 września Uniwer-

sytet w Białymstoku prezento-

wał się na Białostockim Salonie 

Maturzystów, jak co roku organizowanym 

przez popularny, młodzieżowy miesięcz-

nik „Perspektywy”.

Impreza skierowana była do przyszło-

rocznych maturzystów, którzy właśnie 

podejmują decyzję o wyborze uczelni. 

Wedle informacji organizatorów tego-

roczne targi odwiedziło około 7 tys. ma-

turzystów. Pytali głównie o kierunki, limity 

przyjęć, stypendia. Stoisko Uniwersytetu 

w Białymstoku było przez dwa dni oble-

gane. Maturzyści chętnie sięgali po infor-

matory i gadżety. Również prezentacja 

multimedialna, przygotowana przez uni-

wersytet wzbudziła duże zainteresowanie 

uczniów. Wiele pytań dotyczyło kierun-

ków zamawianych, oferowanych na na-

szej uczelni.

 W targach wzięło udział 19 szkół wyż-

szych, nie tylko z naszego regionu. Był 

też m.in. Uniwersytet Warszawski, Akade-

mia Leona Koźmińskiego, Uniwersytet 

Gdański.                    (BIIP)
Oblegane stoisko UwB podczas Białostockiego Salonu 

Maturzystów
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GRUDZIEŃ 2009  

  15 grudnia – konferencja wydziałowa i debata Sekcji Badań 

i Analiz Studenckiego Koła Menedżerów na Wydziale Ekono-

mii i Zarządzania;

  16 grudnia – „Wieczorki kinowe 2” organizowane przez Samo-

rząd Studentów na Wydziale Ekonomii i Zarządzania; 

  17 grudnia – wykład dr Katarzyny Bortnowskiej „Białoruski 

postmodernizm – pokolenie Bum-, Bam-, Litu-" w ramach 

„Białoruskich czwartków” na Wydziale Filologicznym;  

  19 grudnia – szkolenie „Zarządzanie czasem” w ramach pro-

jektu „Pro AC”, organizowane przez Studenckie Forum Business 

Center Club;

  21 grudnia – konkurs na esej z dziejów myśli polityczno-praw-

nej, organizowane przez Studenckie Koło Filozofi i Prawa; 

  cykl wykładów „Znani biznesmeni o swojej karierze” na Wy-

dziale Ekonomiczno-Informatycznym w Wilnie; 

  II połowa grudnia – spotkanie bożonarodzeniowe na Wy-

dziale Ekonomiczno-Informatycznym w Wilnie;

  II połowa grudnia – wigilijne kolędowanie organizowane 

przez Interdyscyplinarne Koło Naukowe Rusycystów na Wy-

dziale Filologicznym;

STYCZEŃ 2010

  styczeń – wykład dr. Grzegorza Gmiterka „Second Life w bi-

bliotekach” w ramach cyklu „Podlaskie Forum Bibliotekarzy” 

w Bibliotece Uniwersyteckiej im. J. Giedroycia; 

  Zjazd kolędowy w Katedrze Teologii Katolickiej;

  6 stycznia – koncert kolęd w wykonaniu chóru UwB w koś-

ciele św. Wojciecha;

  21 stycznia – wykład dr. Macieja Karczewskiego nt. „Sacrum et 

Natura. Rola środowiska przyrodniczego w zwierzeniach za-

chodnich Bałtów” w ramach cyklu „Podlasie w badaniach na-

ukowych” w Bibliotece Uniwersyteckiej im. J. Giedroycia;

  styczeń – wystawa „Grafi ki roślinne” w Uniwersyteckim Muze-

um Przyrodniczym im. prof. A. Myrchy;

  23 stycznia – impreza integracyjna pracowników, studentów  

i absolwentów „Bal Chemika” organizowana przez Koło Na-

ukowe Chemików w Instytucie Chemii; 

  30 stycznia – połowinki studenckie, organizowane przez Sa-

morząd Studentów Wydziału Ekonomii i Zarządzania;

LUTY 2010

  4-6 lutego – wystawa „Nauka. Studia. Kariera 2010”  z udzia-

lem Wydziału Ekonomiczno-Informatycznego w Wilnie;

  12 lutego – wykład prof. dr hab. Jadwigi Woźniak-Kasperek 

„Język haseł przedmiotowych” w ramach cyklu „Podlaskie 

Forum Bibliotekarzy” w Centrum Edukacji Nauczycieli w Bia-

łymstoku;

  14-19 lutego – liczenie łosi na terenie Biebrzańskiego Parku 

Narodowego, obóz organizowany przez Koło Naukowe Biolo-

gów;

  15-19 lutego – warsztaty chóralne, realizowane przez chór 

UwB na Wydziale Pedagogiki i Psychologii;

  17-19 lutego – Seminarium naukowe. Studenckie Koło Mene-

dżerów;

MARZEC 2010

  19 marca – koncert symfoniczny „Deutches Requiem” w wy-

konaniu chóru UwB;

  19-21 marca – konferencja „Alfabet Białegostoku” organizo-

wana przez Koło Naukowe Polonistów w Instytucie Filologii 

Polskiej;

  25-26 marca – jubileusz trzydziestolecia Instytutu Filologii 

Polskiej i czterdziestolecia polonistyki białostockiej na Wy-

dziale Filologicznym; 

  marzec – „Masl’enica – rosyjskie powitanie wiosny” na Wydzia-

le Filologicznym;

  od marca – uczestnictwo Koła Naukowego Biologów w pro-

jekcie „Partnerstwo w ochronie reliktowych gatunków Pusz-

czy Białowieskiej narzędziem wdrażania Dyrektywy Ptasiej 

i Siedliskowej”; 

KALENDARIUM   WYDARZEŃ
ZAPOWIEDZI

GRUDZIEŃ 2009

  2 grudnia – uroczyste promocje doktorskie i habilitacyjne or-

ganizowane perz UwB na Wydziale Ekonimii i Zarządzania;

  2 grudnia – wręczenie nagrody „Mizar Prize for Young Resear-

chers” oraz wykład prof. Krystyny Kuperberg (Auburn Univers-

ity, USA) „Punkty okresowe w pobliżu liczników Cantora”, orga-

nizator – Wydział Matematyki i Informatyki;

  7 grudnia – „Moją polityką jest miłość. Święta Urszula – Julia 

Maria hr. Ledóchowska (1865-1939)”. Biblioteka Uniwersyte-

cka im. J. Giedroycia;

  9 grudnia – referat dr. hab. Jarosław Wołkonowskiego, prof. 

UwB, dziekana Wydziału Ekonomiczno-Informatycznego 

w Wilnie „Dlaczego nie byliśmy sojusznikami?” w ramach cy-

klu wykładów „Polacy i Litwini, spadkobiercy wspólnej historii. 

Spróbujmy się lepiej zrozumieć” wygłoszony na Zamku Kró-

lewskim w Warszawie;

  grudzień – konferencja „Narcyzm: jednostka, społeczeństwo, 

kultura”, organizowana przez Katedrę Religioznawstwa Insty-

tutu Socjologii, Zakład Psychoanalizy i Myśli Humanistycznej 

Wydziału Pedagogiki i Psychologii; 

  grudzień – Szkolenia dla studentów „Załóż fi rmę z AIP” zorga-

nizowane przez Akademickie Inkubatory Przedsiębiorczości;

  12 grudnia – szkolenie „Modelowanie” w ramach projektu 

„Pro AC” organizowane przez  Studenckie Forum Business 

Center Club;

LISTOPAD 2009

  3 listopada – seminarium naukowe i wykład dr. Tomasza 

Hauschilda „Zróżnicowanie gatunkowe oraz antybiotykoo-

porność Staphylococcus sp. wyizolowanych od drobnych 

ssaków” w Instytucie Biologii; 

  4 listopada – wykład gościnny prof. dr. Naohiro Takizawa, 

(Nagoya University, Japan) „The Role of Corpora in Linguistics: 

towards Properly Describing Peripheral Linguistic Phenome-

ARCHIWUM
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na and Coventional Aspects of Language Use” na Wydziale 

Filologicznym; 

  4 listopada – „Dni Otwarte” na fi lologii rosyjskiej na Wydziale 

Filologicznym;

  9 listopada – wybory prezydium Parlamentu Studentów 

UwB;

  9 listopada – spotkanie prof. dr. hab. Jerzego Nikitorowicza, 

rektora UwB z  emerytami i rencistami uczelni;

  10 listopada – wykład doc. Olega Sozinowa  (Uniwersytet Gro-

dzieński im. Janki Kupały) „Current results and prospects of re-

searches of vegetation bogs of Belarus” w Instytucie Biologii; 

  11 listopada – koncert pieśni patriotycznych chóru UwB 

w kościele św. Wojciecha;

  16 listopada – spotkanie autorskie z dr Beatą Owczarską i Mi-

kołajem Janicem, autorami „Materiałów metodycznych do 

podręcznika Pedagogika tom 1-3” w czytelni biblioteki Wy-

działu Pedagogiki i Psychologii;

  17 listopada – konferencja studentów zagranicznych i działa-

czy studenckich; „Międzynarodowy Dzień Studenta” organizo-

wana przez Koło Naukowe Teorii Społecznych i Stowarzysze-

nie Kreatywne Podlasie; 

  17 listopada – wykład dr. hab. Wiesława Babika „Ekologia in-

formacji: w stronę zrównoważonego rozwoju społeczeństwa” 

w ramach cyklu „Podlaskie Forum Bibliotekarzy”; 

  18 listopada – otwarcie wystawy malarstwa i promocja albu-

mów Krzysztofa Koniczka, Stefana Rybiego i Eugeniusza Wisz-

niewskiego w ramach cyklu „Sztuka Podlasia” w Bibliotece 

Uniwersyteckiej im. J. Giedroycia; 

  19 listopada – akcja „Oczy szeroko zamknięte!”. Warsztaty 

z osobami niewidomymi dla studentów, przedstawienie tea-

tralne Grupy T3. Organizator – Polski Związek Niewidomych 

w Białymstoku, Studenckie Koło Naukowe Pedagogiki Spec-

jalnej;

  19-20 listopada – referat dr. hab. Jarosława Wołkonowskiego, 

prof. UwB „Stosunki polsko-litewskie podczas II wojny świa-

towej” wygłoszony na konferencji „Od Wielkiego Księstwa 

Litewskiego do Republiki Litewskiej. Litwa w aspekcie histo-

ryczno-politycznym, religijno-kulturowym i językowym” na 

Uniwersytecie Warszawskim;

  20-21 listopada – referat dr Aliny Gryni z Wydziału Ekonomicz-

no-Informatycznego w Wilnie „Dążenia edukacyjne litewskiej 

młodzieży w świetle nowej reformy nauki i szkolnictwa wyż-

szego” wygłoszony na konferencji „Szkolnictwo wyższe w prze-

strzeni europejskiej” w Szkole Głównej Handlowej;

  20-21 listopada – konferencja naukowa „Brunon z Kwerfurtu 

– misja i następstwa” w Instytucie Historii UwB;

  21 listopada - wykład dr. Szymona Charzyńskiego (Uniwersy-

tet Kardynała Stefana Wyszyńskiego) pt. „Fizyka różdżki i wa-

hadła” wygłoszony na Wydziale Fizyki UwB; 

  20-22 listopada – sympozjum naukowo – szkoleniowe z pra-

wa medycznego zorganizowane przez  Okręgową Radę Ad-

wokacką w Białymstoku i Wydział Prawa; 

  20-22 listopada – międzynarodowa konferencja naukowa 

„Rediscovering Eastern Europe” zorganizowana przez Katedrę 

Historii Europy Środkowo-Wschodniej Instytutu Historii UwB;

  23 listopada – wystawa pokonkursowa „Las w moim obiekty-

wie” w Uniwersyteckim Muzeum Przyrodniczym im. prof. A. 

Myrchy;
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  23 listopada – szkolenie na temat ochrony wyników pracy 

intelektualnej i komercjalizacji badań naukowych na UwB; 

  24 listopada – wykład prof. dr. hab. Adama Dobrońskiego 

„Białystok w I połowie XIX wieku – z najnowszych badań 

w archiwach grodzieńskich” w ramach cyklu „Podlasie w ba-

daniach naukowych” w Bibliotece Uniwersyteckiej im. J. Gie-

droycia;

  26 listopada – zabawa andrzejkowa dla dzieci niepełnospraw-

nych w Zespole  Szkół nr 13 w Białymstoku zorganizowana 

przez Studenckie Koło Naukowe Pedagogiki Specjalnej; 

  26 listopada – „Dzień otwarty Uniwersytetu w Białymstoku”; 

PAŹDZIERNIK 2009

  1-3 października – konferencja naukowa „Stan badań nad 

wielokulturowym dziedzictwem dawnej Rzeczpospolitej” 

w Instytucie Historii; 

  2 października – uroczysta inauguracja roku akademickiego 

2009/2010; 

  8-9 października – konferencja „Wiesław Kazanecki. Życie 

i twórczość” zorganizowana przez Instytut Filologii Polskiej 

oraz wieczór promujący tom wierszy; 

  12 października – podpisanie porozumienia o współpracy 

naukowej i edukacyjnej między UwB a University of Wiscon-

sin-Milwaukee w USA; 

  14 października – wykład prof. Stanisława Waltosia „Grabież 

Ołtarza Mariackiego i reperkusje prawne” wygłoszony na Wy-

dziale Prawa;

  15-17 października – konferencja „Życie ludzkie od poczęcia 

do narodzenia” zorganizowana przez Katedrę Teologii Katoli-

ckiej UwB;  

  16 października – wykład dr. Rasamee Chaisuksant (Depart-

ment of Chemistry Faculty of Science, Silpakorn University, 

Thailand) „Antioxidant capacity assays in fruits & herbs” w In-

stytucie Chemii;

  20 października – „X-lecie spisane plakatem” – ekspozycja 

plakatów wystaw Uniwersyteckiego Muzeum Przyrodniczego 

im. prof. A. Myrchy (X-lecie Muzeum);

  20-22 października – konferencja „Wschód i Zachód w glo-

balnej i regionalnej polityce międzynarodowej” na Wydziale 

Prawa; 

  20-22 października – konferencja „Wizja kultury własnej, ob-

cej i wspólnej w sytuacji kontaktu”. Organizatorzy: Zakład Wie-

dzy o Kulturze, Galeria im. Slendzińskich, Polskie Towarzystwo 

Kulturoznawcze o/Białystok;

  23 października – seminarium „Chemometria w nauczaniu 

i w praktyce” w Instytucie Chemii;

  24 października – wykład dr. Marka Nikołajuka „Kwazary – 

przedziwne galaktyki” na Wydziale Fizyki UwB;

  26 października – VI międzynarodowa konferencja naukowa 

„Autochtoniczne mniejszości na pograniczach a ich stosunki 

z odseparowanym etnosem macierzystym” w Instytucie So-

cjologii;

  27 października – Dzień Promocji Wolontariatu na Wydziale 

Pedagogiki i Psychologii; 

  28 października – otwarcie wystawy „Dary Prezydenta Ryszar-

da Kaczorowskiego” w Bibliotece Uniwersyteckiej im. J. Gie-

droycia.
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HABILITACJE
  dr hab. Ewa Guzik-Makaruk - Wydział Prawa

  dr hab. Piotr Niczyporuk - Wydział Prawa

DOKTORATY
  dr Katarzyna Pawlak - Wydział Prawa

  dr Elżbieta Zatyka - Wydział Prawa

  dr Agnieszka Masłowiecka - Wydział Pedagogiki i Psychologii

  dr Joanna Borowik - Wydział Pedagogiki i Psychologii

ODZNACZENIA

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI
  dr hab. Krzysztof Buchowski, prof. UwB - Wydział Historyczno-

Socjologiczny

  dr Alina Czapiuk - Wydział Historyczno-Socjologiczny

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI
  dr hab. Wojciech Śleszyński, prof. UwB - Wydział Historyczno-

Socjologiczny 

MEDAL ZŁOTY ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ
  Benedykta Kizinkiewicz - Wydział Biologiczno-Chemiczny

  mgr Alla Kuptel - Wydział Biologiczno-Chemiczny

  mgr Barbara Lachowska - Wydział Biologiczno-Chemiczny

  Barbara Jaroniewska - Wydział Ekonomii i Zarządzania

  Sylwester Lesiak - Wydział Fizyki

  prof. dr hab. Teodor Breczko - Wydział Matematyki 

i Informatyki

  dr Stanisława Pogorzelska - Wydział Pedagogiki i Psychologii

  mgr Halina Brzezińska - Stec - Biblioteka Uniwersytecka im. 

J. Giedroycia

  mgr Władysława Maciejczuk - Dział Badań

  mgr Irena Anastaziuk - Kwestura

MEDAL SREBRNY ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ

  Helena Samsonowicz - Wydział Biologiczno-Chemiczny

  Grażyna Teresa Majewska - Wydział Ekonomii i Zarządzania

  Bogusław Prus - Wydział Fizyki

  dr Barbara Dudel – Wydział Pedagogiki i Psychologii

  dr Małgorzata Głoskowska-Sołdatow – Wydział Pedagogiki 

i Psychologii

  mgr Bożena Nazarkiewicz – Biblioteka Uniwersytecka im. 

J. Giedroycia

  mgr Beata Iwona Ambrozik – Dział Kadr

  mgr Elżbieta Anna Nawrocka-Łazuk - Zespół Radców Praw-

nych

  mgr Elżbieta Pietruczanis – Główny Specjalista ds. Szkolnictwa 

Wyższego

MEDAL BRĄZOWY ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ
  dr hab. Robert Władysław Ciborowski, prof. UwB – Wydział 

Ekonomii i Zarządzania

TYTUŁY I STOPNIE NAUKOWE Serwisowe 
statystyki 

O
d początku października działa nowy serwis interne-

towy Uniwersytetu w Białymstoku. Dużym zaskocze-

niem jest popularność nowej strony. Wedle statystyk 

codziennie odwiedza ja około 3,5 tysiąca osób. 

Strona podzielona jest na strefy. Najczęściej czytane są ak-

tualności w strefi e studenta  (25 685 wejść) i strefa uniwersyte-

tu (18 709 wejść). Bardzo popularny jest też serwis Biura Karier 

(15 8289 wejść) i strona Wydziału Administracji w Siedlcach 

(9 223 wejść). Ze statystyk można wyczytać, że Internet jest 

ważnym narzędziem dla studentów – szukają tu przede wszyst-

kim wiadomości o stypendiach i ofert pracy. Z działu „Aktual-

ności/Konferencje” najczęściej otwierana była informacja o in-

auguracji roku akademickiego, o studenckich mistrzostwach w 

bowlingu i promocjach doktorskich. 

Zainteresowaniem cieszy się galeria, która jest na bieżąco 

uzupełniana o nowe tematy fotografi czne. Nowością są też 

konkursy, w których można zdobyć bilety wejściowe na impre-

zy kulturalne, współorganizowane przez Uniwersytet w Bia-

łymstoku. W przygotowaniu jest angielska wersja strony.  (BIIP)    

Najczęściej odwiedzane strony:
1. Strefa studentów/Aktualności – 25685 

2. Strefa uniwersytetu/Uniwersytet w Białymstoku – 18709 

3. Strefa absolwentów/Biuro Karier / Aktualności – 15829 

4.  Strefa uniwersytetu/Struktura/Wydziały/Wydział Administra-

cji w Siedlcach – 9223 

5. Strefa absolwentów/Biuro Karier/Oferty pracy – 9169 

6.  Strefa absolwentów/Biuro Karier/Oferty pracy/Praca stała - B-

stok i okolice – 7355 

7.    Strefa studentów/Pomoc materialna/Stypendia socjalne – 

7309 

8. Strefa studentów / Pomoc materialna – 6972 

9.  Strefa uniwersytetu / Struktura / Administracja Ogólnouczel-

niana – 5747 

10.  Strefa absolwentów / Biuro Karier / Oferty pracy / Praca do-

rywcza – B-stok i okolice – 4623

Najczęściej czytane aktualności/konferencje:
1. Uroczystym Gaudeamus rozpoczął się nowy rok akademicki 

– 2088 

2. Akademickie mistrzostwa w bowlingu – 661 

3. Promocje doktorskie – 642 

4. Inauguracja roku akademickiego w Wilnie – 466 

5. Trzecie i czwarte miejsce w bowlingu dla UwB – 370 

6.  Szkolenie na temat ochrony wyników pracy intelektualnej 

i komercjalizacji badań naukowych – 335 

7. Nowy serwis internetowy UwB – 326 

8. Nowy zarząd Parlamentu Studentów UwB – 307 

9.  Międzynarodowa konferencja naukowa Rediscovering Ea-

stern Europe – 306 

10.  Obchody Międzynarodowego Dnia Studenta 2009 w Bia-

łymstoku – 284



Wydawnictwo UwB Temida 2Trans Humana

Prezentowana praca ma na celu kompleksowe 

przedstawienie zjawisk kryzysowych oraz ich kon-

sekwencji, jakie ujawniły sie w okresie ośmiu dekad 

od początku „wielkiej depresji” do obecnego kryzy-

su fi nansowego. Przedmiotem rozważań  są prob-

lemy całej gospodarki  światowej i  jej wybranych 

regionów, a także kryzysy w poszczególnych sekto-

rach i instytucjach.                 Ze wstępu

Red. Janusz 

Kaliński, Marian 

Zalesko

Od wielkiego 

kryzysu gospodar-

czego do wielkie-

go kryzysu 

fi nansowego.

Ks. dr  Bazyli Doroszkiewicz (…) cieszy się po-

wszechnym autorytetem naukowym w kraju i za 

granicą. Praca habilitacyjna ks. dr. Bazylego Dorosz-

kiewicza „Monastycyzm bizantyński od IX do poło-

wy XV wieku" stanowi zwieńczenie jego wielolet-

nich badań nad dziejami prawosławnych ośrodków 

klasztornych.

Z recenzji  

prof. zw. dr. hab. Antoniego Mironowicza

Ks. Bazyli 

Doroszkiewicz

Monastycyzm 

bizantyński od IX 

do połowy XV 

wieku.

Rozprawa (...) stanowi wkład w dorobek pol-

skiej historii literatury oraz polskiej duchowości XVI 

i XVII wieku. Została napisana przystępnym języ-

kiem (...). Przybliża wiele zapomnianych postaw  

i wartości związanych z przywiązaniem do Ojczy-

zny, wiary, Kościoła i tradycji (...).

Z recenzji prof. dr. hab. Adama Skreczko, prof. UwB

Bernardetta 

M. Puchalska-

-Dąbrowska

Bohaterowie Wysp 

Brytyjskich jako 

wzorce świętości w 

hagiografi i polskiej 

XVI-XVII wieku.

„(...) w Uniwersytecie w Białymstoku pracuje 

zespół zmagający się z nową w polskich warunkach 

ideą edukacji międzykulturowej. (…) zogniskowali-

śmy dyskusję wokół znaczenia edukacji międzykul-

turowej w przemianach wspólnot kulturowych 

w warunkach migracji.”                Ze wstępu

Pod red. Jerzego 

Nikitorowicza, 

Jolanty Muszyń-

skiej, Mirosława 

Sobeckiego

Wspólnoty 

z perspektywy 

edukacji między-

kulturowej.

„(…) migracja powoduje wiele problemów 

związanych z usytuowaniem, procesami adaptacji, 

akulturacji, integracji czy asymilacji, separacji, mar-

ginalizacji. W efekcie powstają dylematy – formuło-

wania nowej tożsamości – członków wspólnot, 

którzy przyjmują przybyszów. Ich tożsamość gru-

powa poddawana jest różnego rodzaju procesom 

modyfi kującym ich poczucie swojskości, standardu 

kulturowego, czy otwartości (…)”.

Ze wstępu

Pod red. Jerzego 

Nikitorowicza i 

Doroty Misiejuk

Procesy migracji 

w społeczeństwie 

otwartym. 

Perspektywa 

edukacji między-

kulturowej

Kolejny, już siódmy tom Rocznika Stowarzy-

szenia Prawników Agrarystów, poświęcony nieod-

żałowanemu Mistrzowi, Profesorowi Andrzejowi 

Stelmachowskiemu, doktorowi honoris causa Uni-

wersytetu w Białymstoku, od początku związane-

go z białostocką uczelnią.

Od Redakcji

Iuridica Agraria

„Studia"

Prezentowane opracowanie ma na celu 

uczczenie pamięci  znakomitego uczonego oraz 

cenionego nauczyciela akademickiego, który był 

w białostockim środowisku naukowym twórcą 

i pierwszym kierownikiem Katedry Prawa Konsty-

tucyjnego. 

Od Redakcji

Prawo, parlament 

i egzekutywa we 

współczesnych 

systemach rządów. 

Księga poświęcona 

pamięci Profesora 

Jerzego Stembrowi-

cza.

Praca składa się z trzech części. W pierwszej 

oceniono wpływ rozszerzenia Schengen na ruchy 

migracyjne, w drugiej zaprezentowano nowe zada-

nia dla instytucji państwowych, w trzeciej zaś

wskazano na kryminologiczne i prawnokarne im-

plikacje.

Od Redakcji

Pod red. 

Mieczysławy 

Zdanowicz

Polska w Schengen.

Pod red. 

Krzysztofa 

Arcimowicza i 

Katarzyny Citko

Wizerunki męż-

czyzn i kobiet 

w najnowszym 

fi lmie europejskim

„W książce zamieszczone są prace autorów, 

którzy reprezentują różne dziedziny wiedzy: fi lmo-

znawstwo, kulturoznawstwo, socjologię i pedago-

gikę. Spoiwem łączącym różne perspektywy ba-

dawcze jest kategoria płci kulturowej oraz fi lm jako 

materiał badań.” 

Z wprowadzenia



UNIWERSY TET 
W BIAŁYMSTOKU

www.uwb.edu.pl

WIĘCEJ INFORMACJI:

Wydział Biologiczno-Chemiczny

http://biol-chem.uwb.edu.pl

Wydział Ekonomii i Zarządzania

http://weiz.uwb.edu.pl

Wydział Filologiczny
http://hum.uwb.edu.pl

Wydział Fizyki
http://physics.uwb.edu.pl

Wydział Historyczno-

-Socjologiczny
www.hist-soc.uwb.edu.pl

Wydział Matematyki 

i Informatyki
http://matinf.uwb.edu.pl

Wydział Pedagogiki 

i Psychologii
http://pip.uwb.edu.pl

Wydział Prawa
www.prawo.uwb.edu.pl

m ł o d y  |  d y n a m i c z n y   |  z  p e r s p e k t y w a m i

Zaprasza na ponad 90

studiów podyplomowych!


